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Nie uśpi siq iuż chłopa gadhą
r '  S z c r o k i e m  e c h e m  po  k r a j u ,  a  n a w e t  
d a l e k o  p o z a  g r a n i c a m i  odb i ły  się ec ha  
c h ł o p s k i c h  ma i i i f c s t ac y j .

j\\ y s z ła  n a  p o w i e r z c h n i ę  ży c i a  siła 
—  w ie lk a  zorg a n izo w a n a  i p otęgą  sw ą  
k a rn o ścią , p ow agą  i zd ecyd ow an iem  
za k ry ła  w szy stk o  co dotąd  Ła s iłę  u c h o 
d z iło , czy  u ch od z ić  ch cia io .

Ryl i  n i e k tó r z y ,  co n a d z ie je  p r zysz łe j  
P o l s k i  łączyl i  z en d ecją .

Kiedy  j e d n a k  c o r a z  w y r a ź n i e j  s t a 
w a ł o  się w i a d o m c m ,  że h a s ł a  k a t o l i c 
k ie  i n a r o d o w e  m i a ł y  s łuży ć  n o w e j  f o r 
m i e  d y k t a t u r y ,  a n a j ż y w o t n i e j s z e  siły 
m a r n o w a n o  częs to  za  p r z y s ł u g ą  p r o 
w o k a t o r ó w  n a  z w y c z a j n c m  b ic iu  ż y d ów  
i d e m o l o w a n i u  s k l e p ó w  —  , n ad z ie je  
p r ys ł y .

R e k l a m o w a n y  s z e r o k o  „ ż y w i o ł o w y ” 
p o c h ó d  n a r o d o w y  z a ł a m a ł  się,  k i e dy  
ludz ie  spos t rzeg l i ,  że n ie  j e s t  to  p ę d  po 
P o l s k ę  n a i o d n w ą ,  s p r a w i e d l i w ą ,  lecz 
z w y c z a j n a  g o n i l w a  p o  wjj idzę d l a  n o 
w e j  d y k l a l u r y ,  a . . c zy nna  w a l k a  z ż y 
d a m i "  m a  d a ć  z a t r u d n i e n i e  wiąouj  n i e 
c i e r p l i w y m ,  p # k r v w a ć  z w y c z a j n y  b r a k  
dec yz j i  do  w a l u i  z tymi ,  k t ó r y m  tę w ł a 
dzę t r zi  b a b y  by ło  w y d z i e r ać .

I n n i  w res zc i e  spo s t rzeg l i  z b a w ie n i e  
P o N k i  we  „ fro n cie  lu d o w y in “.

Ruszy l i  z p r o p a g a n d ą  w sz y s cy  „u-  
szcz eś l iwi acz c"  c h ł o p a  i r o b o tn ik a ,  
k an d yd ac i na p rzysz łych  k o m isa rzy , by 
pod lą  p o k ry w ą  w y k o rzy stu ją c  n iez a 
d o w o len ie  p o w sta łe  z n ęd zy , w y zy sk u , 
od arcia  praw  ju ż n ab ytych  stw orzyć  
w a ru n k i do za p a n o w a n ia  m io ta  i sierp a  
w  P o lsce .

P i ę k n i e  b rzmia ły '  h as ła ,  o d ó r  p r o 
p a g a n d y  o g a r n i a ł  n a w e t  p o k a ź n ą  ilość 
tych.  k t ó r z y  m ł o d o ś ć  s w ą  w P.  P.  S. 
spę dz iw sz y ,  p ó ź n i e j  w ie r n ie  p r z y  m a r 
s z a łk u  i p o s a d z ie  s tojąc ,  p r z y p o m n i e l i  
sobie  has ła ,  k t ó r e  r e a l i z o w a n e  w P o l 
sce m og ły b y  i ch  z n o w u  wy ni i  śe n a  wy-  
i y n y  i w  n o w y m  u s l r o j u  „ d y k t a t u r y  
p r o l e l a r j a l u ” z a p e w n i ć  t łu s t e  b y t o w a 
nie.  ,W y b i e r a j ą c  p o m i ę d z y  p e r s p e k ly -  
w ą  . . s u r o w eg o  ż y c ia ” n a  w y p a d e k  
z m i a n  p o l i t y c z n y c h  w Pol sce ,  a  e w e n 
t u a l n o ś c i ą  „ w y p ł y n i ę c i a ” w  „ n o w y m  
u s t r o j u "  zapa l i l i  się do  „ f r o n t u  l u d o 
w e g o ” .

O by w ał o!  po l sk i  i t e m u  n o w o t w o 
r o w i  sic p r z y p a t r z y ł .  T a k l y k a  k o m u n i 
s tów .  p r ę t y  w c i s k a n i a  się p o d  tym  t \ -  
t i i l em  do  a n l y k o m i i n i s l y e z n y e h  o rgan i -  
n i z ae y j ,  dla  r o b ie n i a  l a m  sw oje j  p r o 
p a g a n d y ,  p r ę d k o  sp a l i ł a  n a  pa n e w c e .

o t w i e r a j ą c  oczy  n a w e t  g o r ą c y m ,  u c z c i 
w y m ,  a l e  n a i w n y m  z w o l e n n i k o m  
„ f r o n t u  l u d o w e g o ” .

G r a w i t o w a n i e  do  t ego  f r o n t u  d o 
t y c h c z a s o w y c h  s ług  o b s z a r n i k ó w  i k a 
p i t a l i s tó w  ob o zu  s a n a c y jn e g o ,  z a a w a n 
s o w a n i e  n a  c z y n n y c h  o b r o ń c ó w  żydo-  
s twa ,  k t ó r e g o  ch ł o p  i r o b o l n i k  . m a  n a 
p r a w d ę  dosyć ,  —  b a  —  b a w i e n i e  się 
n i e k t ó r y c h  r e w o l u c y j n y c h  „ f r o n t o w 
c ó w ” w  do n os i c i e l s tw o ,  p od c i ę ł o  op in ję  
„ f r o n t o w c ó w ” w  Po lsce .

S po łe c z e ń s t w o  po l s k i e  b ą d ź  co b ą d ź  
re l ig i jne ,  k i e d y  spo s t rzeg ło ,  że n a j w i ę 
ksza  r e w o l u c y j n o ś ć  t ego ob o zu  u j a w n i a  
się w  w a l c e  z Ro g i em ,  k t ó r y  n ic  w y s y 
ła  d o r y w c z o  m a n d a t ó w  k a r n y c h ,  ani  
p o l i c j a n t ó w  z p a ł k a m i ,  o d w r a c a  się od  
tych  p a n ó w .

S k o m p r o m i t o w a l i  s ię  w re s z c ie  sa m i  
k o m u n i ś c i ,  k i e d y  w y r z e k a j ą c  się „z 
m i e j s c a ” d y k t a t u r y  p r o l c t a r j a t u ,  u b i e 
r a j ą c  się w togę o b r o ń c ó w  n i e p o d l e 
głości  i z a g r o ż o n e g o  b y t u  s a m o d z i e l n e 
go Po l sk i ,  w y k a z a l i  r az  je szcze ,  że nie 
są ż a d n ą  i d e o w ą  p a r t j ą  k o m u n i z m u  
pol sk iego ,  ale forp u cztą  S o w ietó w  w  
P olsce .

U ja  w n ihi  się w re sz c ie  w  P o l s ce  siła 
inn a .  T arm oszon a  u cisk iem , n iem ow a  
z p ow od u  k o n fisk a t i zak azów  zgrom a
dzeń , rozb ijan a  i rozszarp yw an a , sk a 
zy w a n a  i osąd zan a  na zag ład ę rosła  s i
łą  ch łop sk ą .

Z d row y in sty n k t, za w z ię to ść  ch ło p 
sk a , utrata  w iary  w  in n y  sp osób  zm ian y  
sto su n k ó w  w  p a ń stw ie , jak ty lk o  zapo- 
in oeą  w ła sn ej zo rg a n izo w a n ej siły , zd e
cy d o w a n a  ch ęć  g łęb ok iej p rzcljud ow y  
sp o łeczn ej, p o ło żen ie  k resu  w yzysk ow i 
i ja sn y  w  tej d z ied z in ie  p rogram , jak i 
p rzed ew szystk icm  g łęb ok ie  zau fan ie  dc 
p rezesa  S tron n ictw a  L u d ow ego  W in 
cen tego  W ito sa  i tych , k tórzy  w iern ie  
w ytrw a li i k ieru ją  Stronnie tw rm , sp o 
w o d o w a ły , że p oza  rap ortam i sta ro 
śc iń sk im i, p o z a  r e p o r t a ż a m i  d z i e n n i 
k a r s k i m i ,  p o z a  w ie d z ą  k a w i a r n i a n y c h  
p o l i t y k ó w  r os ł a  si ła S tron n ictw a  Ludo- 
w ego.

I a w n i ł a  się o n a  w wie lk ich  m a n i f e 
s t a c j a c h  w d n iu  10 m a j a  p r z e c iw  p o l i 
tyce z a g r a n i c z n e j  k i e r o w a n e j  p rze z  p. 
Recka .

Prz es z ło  m i l j o n  c h ł o p ó w  s ta nę ł o  dc  
o b c h o d u  Ś w i ę l a  T .udowego  w Z ie lone 
Świę ta ,  b y  z a m a n i f e s t o w a ć  p r o g r a m  
swó j  i idee.

k t ó r z y  „ b r o n i ą  i ż y w i ą ” ze br a l i  się ż  o 
ka z j i  p o ś w ię c e n ia  k o p c a  w ó j t a  P y rz a ,  
c h ł o p a - o b r o ń c y  i b o h a t e r a .

P r z e m ó w i l i  c h ło p i  —  p rzem ó w ili 
god n ie  —  p o w a żn ie  —  zd ecy d o w a n ie .

Z ażądali stw o rzen ia  w  P o lsc e  tak ich  
w aru n k ów , k tóreb y  u m o ż liw iły  p ow rót  
w ielk iem u  ch łop u  .W incentem u W ito 
so w i i jego  tow arzyszom  n ied o li, żąd a
ją zm ia n y  system u , n o w y c h  w yb orów  
i t. d.

O d r a z u  z a b r z m i a ł o  j a k  w  ulu.  J e 
dn i  o d e t c h n ę l i  z u lg ą  —  a  więc  j e d n a k  
j e s t  siła,  k t ó r a  j e s t  o s to j ą  ł a d u ,  p o r z ą d 
ku,  k t ó r a  j e s t  z d o l n a  p r ó ż n ię  s t r a s zną ,  
w y t w o r z o n ą  p rze z  10 le tn i  o k r e s  s a n a 
cj i  m o r a l n e j  zap e ł n ić ,  k t ó r a  n i e  d o p u 
ści k o m u n i z m u ,  a  s t a n i e  się p r z e s z k o d ą  
(LIaj po l sk ie g o  h i t l e r y z m u .  Si ła,  k t ó r e j  
n a  imi ę :  sp ra w ied liw o ść  sp o łeczn a ,
w o ln o ść  cz ło w iek a , p raw orząd n ość  i 
n ieza leżn ość p a ń stw o w a .

N a w e t  t a k  d a l e k o  za  m o r z a m i  g ie ł 
d a  angi< t s k a  r o z u m u j e ,  a  n a w e t  na  
g ie łdzie  n o w o jo r s k ie j ,  j a k  n a m  d o n o 
szą,  p a n u j e  p r z e k o n a  nje„ żc p ow rót 
W ito sa  —  a w iec  za p a n o w a n ie  w  P o l
sce  program u  i id e i S tron n ictw a  L u d o 
w ego , k tórem u  p rzew o d zi, da g w aran 
cję ład u  i p orząd k u  w  ży e iu  gosp odar-  
czcm , a n aw et w ró ży  za istn ien ie  w tedy  
d op iero  w aru n k ów  do u zy sk a n ia  p o 
ży c zk i am eryk ań sk iej na o ży w ie n ie  ż y 
cia gosp od arczego  wr P o lsee .

I n n i  je szcze z a c h o r o w a l i  n a  chłop-  
skość,  sądząc ,  że n a d s z e d ł  czas  n a  c h ł o 
p o m a n  ję.  Śn ią  m i  się k o i o r o w c  u b r a 
nia ,  p r z y ś p ie w k i ,  ł a s k a w e  p o k l e p y w a 
n ie  k m i e c i a  p o  r a m i e n i u ,  p r o t e k c y j n i e  
z góry,  p o  p a ń s k u .

.Wie lka cześć  in te l igenc j i ,  k t ó r a  w  
s w y m  o p o r t u n i z m i e  z j a d a j ą c  b ia ły 
c li lob za  cenę  s p r z e d a n e g o  p r z e k o n a 
nia ,  a częs to  z b o g a t y m  r e j e s t r e m  .,p a ń 
s t w o w o  twórczych* '  iw y c z vn ó w ,  o d r a z u  
n a s t a w i a  się n a  wieś ,  n a  ch ł o p a ,  p r z y 
p o m i n a j ą c  sob ie  swe  p o c h o d z e n i e  
ch łopsk ie .

W r e s z c i e  sa n ac ja ,  k t ó r a  o s i e ro c o n a  
sk ł ó c on a ,  a  j e d n a k  t r z y m a j ą c a  się k u r 
c z ow o w ła d z y ,  spo s t rzeg ła ,  że g d y b y  te 
siłę m o g ł a  m ie ć  do  sw oje j  dy sp o zy c j i  
—  to  k o r y t k o  j e szcze n a  d łu ż sz y  c z a 1 
b y ło b y  z a p e w n i o n e  .Tak tu z d o b y ć  więc  
c h ł o p ó w ?  Ot  popr os i l i :  za św iec ić  im
rad yk aln ą  reform ą ro lną , zap ełn ić  po- 
eh leb stw a in i szp a lty  tych  p ism , na któ- 
ryeti w czoraj, ..p recz z ch am am i do  
g n o iu “ b y ło  h asłem  n aezeh ie in , zm ie-

S Z C Z A W N IC K A  w oda J Ó Z E F I N A  
usuw a chrypkq i r.af egm ienie w g łow ie

nić n am iastk ę  w yb orów  a sam em u  rzą
dzić i... rad ośn ie  tw orzyć  i b y tow ać.

Może,  g d y  się p o s ta w i  n a  czoło te 
h as ła ,  w ło ż y  j e  w  u s t a  gen.  Ż e l ig o w 
skiego ,  czy k o g o ś  inne go ,  to  w t e d y  m a 
sy ch ł o p sk ie  od  iWitosa o d e r w i e m y  i d d  
sw e j  dy sp o zy c j i  p o s t a w i m y  —  r o z u m u 
je  s a n a c ja .  i

N ie  ł u d z i l i ś m y  się, k i e d y  w r ę c z a l i ś 
m y  rez o l uc je  n a  p o l a c h  Nowo s ie le c  ’un.  
R y d z o w i  Ś m ig łe m u ,  że s a n a c j a  u s t ą p i ,  
l u b  d o  z m i a n y  u s t r o j u  p r z e z  n ie go  
z m u s z o n ą  zos tan ie .

S p e łn i l i ś m y  ty lk o  t en na s z  p a i r j o -  
t y c zn y  o b o w i ą z e k  u c z c i w e go  p rzcd s ;a*  
w ie n ia ,  j a k  myś l i ,  co chc e  i d o k ą d  d ą 
ży ch ł o p  po l sk i ,  t e m u ,  k t ó r y  w  chw i l i  
na jc i ęższe j  n a  s w y c h  b a r k a c h  n ies ie  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  o b r o n n o ś ć  k r a j u  
i k t ó r y  n i e c h y b n i e  zd a je  sob ie  s p r a w ę  
z rol i ,  j a k ą  o d e g r a ł  ch ł o p  w  r .  1920 i 
j a k ą  dz i s i a j  w  chwi l i  n i e b e z p ie c z e ń s t w a  
spe łn i ć  b ęd z i e  m u s i a ł ,  t e m u ,  k tó;  y o- 
k ó l n i k i c m  p. p r e m j e r a  n a  d r u g ie g o  pd 
P r e z y d e n c i e  R. P.  w  P o l s ce  o o y w a i e l a  
m i a n o w a n y  zos tał .  I

Co u cz yn i  gen.  R y d z  Śmig ły ,  do  n i e 
go n a l eż y  —  n a m  n ie  za rzu c i  n ik t ,  iż* 
b y ś m y  sw eg o  o b o w i ą z k u  n ie  spełni l i .

leżeli  o d p o w i e d z i ą  n a  to m i a ł a b y  
b yć  j e szcze j e d n a  p r ó b a  s t w o r z e n i a  s a 
n a c y j n e g o  s t r o n n i c t w a  lu d o w e g o ,  o p a r 
tego o r e f o r m ę  r o l n ą ,  p o c h l e b i a n i e  
ch ł o p u ,  a n a w e t  „ p s e u d o - w y b o r y ” — • 
lo w o l n o  lo s a n a c j i  rob ić ,  i ,

J e d n o  m o ż e m y  ty lk o  zg ó r y  powf®- 
dzieć :  ch łop ów  tem i rzeczam i k u p ić aft) 
n ie da!

C hłop i w ied zą , żc p op raw y  s to su n 
k ów  gosp od arczych , p rzeb u d ow y  u stro
ju  ch ło p sk ieg o , zm ia n y  u stroju  p o li
tyczn ego  n ic  d ok on a  n ik t in n y ... jak  on i 
sam i. I |

D op iero  w ted y , gdy id ee i program  
lu d ow y  zasięd zic  przy sterze p ań stw a , 
a ster ten p op row ad zi W in cen ty  W itos, 
d op iero  w ted y  za istn ie ją  w aru n k i op ar
cia  w ła d zy  w  p a ń stw ie  o szerok ie  m a
sy  n arod u  p o lsk ieg o , o tę s iłę , która o- 
sta tn io  u ja w n io n a  jed n ych  c ieszy , dru
g ich  k u si, a trzecim  sen  od biera.

STEM .

S tra ty  w Kieieckiem
W e d łu g  prowizorycznych  obliczeń 

straty,  jakie wyrządz iły  w  wo jewódz twie  
szalejące burze  z gradobiciem w dniach 
11, 12 i 13 l ipca w ynoszą ponad 2 milj. zł. 
W s ku t ek  burz zni szczonych zos tato 180 
wsi, a klęską g radobic ia  dotknię tych zo
stało zgórą 10.000 gospodarstw , na ob sza
rze około  30.000 ha. W  związku ze s t r a sz
ną klęską gradobicia,  j aka  dotknęła wo je -  .. 
wódz two  kieleckie, u tworzy ł  się komitet  
pomocy społecznej  dla poszkodowanych.  
Na azele Komitetu nowiałowesro stanął ks, 
biskup Soniis, *

Na p o l a c h  Grzęski  i No w os i e l ce  ci.

W rocznicę Czynu Chłopskiego
dnia 1 5  sierpnia b r .

wszyscy chłopi biorę udział
w manifestacjach Stron. Ludowego!!!



b t r .  i r  i a  s r Nr. 31.

Ze wspomnień historycznych
Rocznica utworzenia rządu Witosa

Dnia 24 l ipca minęto 16 lat  od chwili, 
kiedy to w  roku 1920 na czele Rządu 
Obrony .Narodowej  s tanął  p rezes  Wincen
ty Witos.  Było to w najcięższej  dla odro 
dzonej Ojczyzny chwili. Nieprzeliczona 
a rm ja  bol szewicka poszła w głąb Polski,  
cały naród zaczął  po pad ać  w zwątpienie.  
Wszyscy  wiemy co zrobił  i jak Się w ów 
czas zachował ,  Witos .  Jego płomienne mo
wy 1 rozkazy do żołnierzy,  do. mieszkań
ców W a r s z a w y  a p rzedcwszystkiem do 
chłopów zgromadzi ły pod bojowemi  sz tan
darami  wszystkich zdolnych do noszenia 
b ron i  i pozwoli ły,  po ciężkich zmaganiach,  
odeprzeć  wroga .  Ocenił te wiekopomne 
zasługi'  WMosa cały naród,  ocenił  również 
ówczesny  Naczelnik Pańs twa,  przypinając 
na jego piersi, w której biło tak gorące 
serce, najw yższe odznaczenie Polskie,, o r
der Orła B iałego.

Dziś pozwol imy sobie przypomnieć,  
jak po upływ ie prawie 3 lat  od zwyc ię
s t w a  pod  W a r sz a w ą ,  a więc nie n a  go rą 
co, ocenił  ówczesne zasługi prezesa W i t o 

sa, jako szefa Rządu Obrony Narodowej ,  
polsko-bolszewickiej ,  gen.  Sikorki.

Przemawiając,  jako prezes  ministrów, 
na uroczystem posiedzeniu Sejmu w dniu 
16 marca 1923 r., kiedy podał do w iad o 
mości zebranych  doniosłą decyzję Rady 
Am bas ado ró w w sprawie uznania  wscho
dnich granic polskich, wyrazi ł  się m. in.:.., 
„Chciałbym do tego dołączyć jeszcze za 
pewnienie,  że ta krew polska,  która prze
siąkła ziemia nasza,  nie pójdzie na marne,  
a te kopce i miedze graniczne,  które ona 
wyznaczyła,  zapadną  głęboko w serce 
każdego  Polaka,  zos taną u t rwalone pol
skim czynem na zawsze.  Tw órcą ów cze
snego w ielkiego zw ycięstw a, jego organi
zatorem  1 kierownikiem , oraz organ izato
rem tych istotnycfn sił moralnych jakich 
skarbce zaw iera Polska, był ów czesny  
Rząd koalicyjny p. prezesa W itosa..." *

*) K u m a n ie c k ł :  O d b u d o w a  P a ń s tw o w o ś c i
P o l sk ie j ,  s t r .  684.
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Chłopi
W  „Gońcu W a r s z a w s k im "  z dnia 27 

lipca br .  ukazał  się ar tykuł  S tani s ława 
Grabskiego p.t.  Chłopi,  z którego p o zw a
lamy sobie p rzedru ko wać  niektóre wy ją t 
ki. —

„. . .bez wzg lędu  na chwilową'  „'konste
lację" w ar to  pomyśleć serjo, a nie tylko 
p lo tkować i snuć domysły,  o Nowosiel 
cach.

Bo na pr aw dę  jest  to wielka rzecz.
I nie w  tern głównie leży jej wielkość,  że 

zebrało się w jednym' dniu na jednem miej
scu 150.000 chłopów, że mobil izacja ta 
odbyła się sprawnie,  że w t ak olbrzymim 
tłumie p ano w ał  w zo r o w y  porządek i zu
pełna jednomyślność.

O wiele ważniej szym od łego ws zys t 
kiego jest  s tosunek  do Polski mas  chłop
skich, jaki  się w  Nowosielcach  ujawnił .

'Jeśli gdzie u  n as  ujawniono sprawność 
organizacyjną,  ró wn ą  sprawnośc i  włoskich 
faszys tów .to właśnie w Nowosielcach.  By
ło to dzieło na pr a w dę  większe od najwięk
szych paryskich  defilad „Krzyża Ognis te
go". . .

Ałe pomimo tej Iście f aszys towskie j  
dzielności  nie prok lamowali  zebrani  pod 
kopcem P yrz ow ym  chłopi faszystowskiej  
dok tryny  rządów monopar tyjnych.

Słysz z rozmysłu i z całym naciskiem 
mówił ,  o  prawie nie gospodarzy,  ale 
wsp ó łgospodarzy  Rzpłitej,  jakiego do m a
g a j ą  się chłopi

T o  nie jest  modne.  Rewolucja bol sze
wicka  zapoczą tkowała,  a Mussoł ini  i Hit
ler ustalili modę par tyjnego j edynowładz-  
twa,  hasęł  „pełni  władzy" d la  samych  sie
bie.

Bo też n a s z  ruch chłopski nie powsta ł  
z n aś ladow nic tw a  zagran icznych wzorów.  
Swych haseł  i. dążeń nie zapożycza on z

zewnątrz.  P róby  doczepienia doń „ogólno
ludzkich" doktryn radykal izmu społeczne
go i beznaródowego ,  antyrel igi jnego „po
s tępu" nie udały się. Jest  on wytworem 
naszego,  wyłączn ie  naszego  polskiego ży
cia.

T o  też  nie sposób zrozumieć i ocenić 
należycie Nowosiclec,  pat rząc  na nie przez 
p ry zm a t  którejkolwiek z formułek z a g r a 
nicznego pochodzenia.  Nie pasują one 
ani do socjal istycznej  doktryny w a l k  kla- 
sowyćh,.  ani. d o  kOncćpcji r a d y K a l p O r p o -  
s tępo we} p raw  człowieka,  ani do  teoryjki 
pańs twa  totalnego,  ' w e d l e  której, w całym 
dziś świecie istnieją jakoby tylko d-wa 
p rądy mono pa ł ty jne :  k o m u ń i s t y c z n y  i n a 
cjonalistyczny,  :a wszystko,  co  po z a  niemi 
stoi, jest  skazan ym ną z a g ł a d ę  przyżyt-  
kiem.

1 do ba rdz iej  jeszcze f ałszywych T płyt
kich doszl ibyśr ry wniosków,  pat rząc  na 
Ń o w o & e k ę  j a k o  na fiRUńttefcjfł

7WW9pPłlWI'e ^
wego  w demonstracj i  nowośieleckiej  by r  
ła wielka.  Niewątpl iwie 150.000 zebranych  
pod kopcem Pyrze chłopów, zadokumen
towało silnje swe przywiązanie  do Wi tosa .

Ale nie' to było naj istotniejszą t reścią 
tej wielkiej demonstracj i .  T reść  ta p rze 
ra s t a  znaczn ie1 sw ą  doniosłością wszelkie 
ramy pa r ty jnych p ro gra mów ,  a ' temtoar- 
dziej taktyk.

Raz jeszcze powtarzam;: '  s t ronnic two 
ludowe może  b yć  dumne z Nowosielce,  
zdało ono w  nich znakomicie egzamin o r
ganizacyjnej  sprawnośc i  i poli tycznego 
rozumu.  Ale było tam coś o wiele jesz
cze większego od któregokolwiek  s t ron
nictwa:  byli chłopi u początku n ow ego
okresu swej  dziejow ej drogi.

Echa Krzeczowic przed sadem w Jarosławia
Dnia 24 l ipca odby ła  się rozpr awa  kar 

n a  p r zed  Sądem Grodzkim w Jarosławiu 
p rzec iwko Al. Pa radyszowi ,  działaczowi 
robo tniczemu z P.  P. S. z Przemyśla,  któ
ry  w  czasie znanych zajść w  Krzcczowi-  
cach został  a resz towany  pod zarzutem 
podżegania  1 o r gan izowania  wspólnie ze 
St ronnictwem Ludowem akcji st rajkowej ,  a 
nas tępnie  został  z aresztu śledczego zwol
niony z tern jednakże,  iż nie wolno mu 
opuszczać  Przemyśla  bez zezwolenia sądu.

Postanowienie  powyższe zostało j ed 
nakże n a  kilka dni p r zed  rozpr awą  uchy
lone.

N a  skutek doniesienia Policji,  że P a -  
r adysz wspóldz ia t ał  ze S tronnictwem Lu
dowem,  a  w szczególności  z Drem W i k to 
rem Jedl ińskim w  organ izowaniu s t r ajków 
rolnych w  powiecie j aros ławskim i prze
worskim,  przytem miał rozszerzać wiad o
mości,  mogące w y w o ła ć  niepokój publicz
ny, P ro k ur a t u r a  sporządzi ł a  przeciwko P a-  
r adyszowt akt  oska rżen ia  z art.  170 k. k., 
a  w  szczególności ,  że dnia 3 l ipca br.  w
Ja ros ławiu  na  zebran iu  delegatów robot 
n ików w  Bekoniarni  oświadczył ,  iż pod
czas  zaj ść  w  Krzeczowicach policja s t rze
lała ztyłu d o  uciekających chłopów.  •

N a  rozprawie odbytej  dnia 24 lipca br.  
P a r ad y sz  potwierdzi ł  t reść aktu oska rże 
nia z tern jednak,  że podał  ją do w iad o
mości  inż. Nahlika,  dyrek to ra  Bekoniarni ,  
poufnie,  a  nie publicznie,  oraz,  że p rzy to 
czone fakty są prawdziwe ,  a stwierdził  to 
na  pods tawie  osobis tych obserwacyj ,  do- 
ksmaa^ch w  fibecąości lekarza,

Po ba rdz o  dokladnem przeprow adz e
niu pos tępowania  do w od ow ego  i po p rze
słuchaniu św ia dk ów  oraz po odczytaniu 
ar tykułu z „P ia s t a"  o zajśc iach w Krze
czowicach i dochodzeniach,  p rze pro wad zo 
nych w tej sprawie  przez delegata premje-  
ra Składkowskicgo,  inż. Jabłonowskiego,  
sąd wyda ł  wyrok  uniewinniający P arady-  
sza. Na rozprawie zjawili  się masowo ro
botnicy j aros ławscy.

Jeszcze o defraudacji 
w Iow . Za L w Chrzanowie

W  powiecie chrzanowskim wielką sen
sację wywołało a resztowanie osobis tego 
przyjaciela s ta ros ty dr. Łęckiego,  11 dyr. 
T o w arz ys tw a  Zal iczkowego w Chrzano
wie, Augustyna Dziuby.

Dziuba,  który z skromnego służącego 
u p ańs tw a  Loewenfeldów został  dy rekto
rem poważnej  instytucji f inansowej,  w ła 
śnie staroście dr. Łęckiemu zawdzięczał  
swoją  karjerę.

Równocześnie z Dziubą aresztowano  i 
o sadzono w więzieniu kasjerkę Tow .  Z a 
l iczkowego Ś lusarczykową oraz urzędni
ka Kosowskiego.

Trójkę tą oska rża się o defraudację 
przeszło 400.000 zł. Ustalono już brak 
378.000 zł. a nadto toczą się dochodzenia 
w sprawie brakujących 100.00 zł.

Oskarżeni znajdują się w więzieniu 
w Krakowie,  gdzie przed tamtejszym Są
dem .Ofcrggojłrym f tdbjdzie £ig £oz£[awa.

Agencja „likra" w sprawie 
powroiu prez. Wini. Witosa

Agencja „I skra" ogłosi ła komunika t  n a 
stępujący:

Ostatnio ukazały się w  części p rasy  
notatki  do tyczące możliwości  powro tu  
Wincentego Wi tosa  do kraju,  oraz zasto
sowaniu w obec niego atnnestji, a nawet 
zaofiarowaniu mu odpow iedniego stanow i
ska. Inspiratorzy tych notatek  nie zdają  
sobie widocznie sp raw y  z tego, że Win 
centy Witos ,  uchylając się o d  odpowie 
dzialności  p rzed p rawem za dokonane 
przestępstwa wobec państwa,  zbiegł  poza 
granice kraju i je st  ś c igany listami gon- 
czemi.

W  związku z powyższem Agencja 
„I skra" dowiaduje się ze źródet  mia rodaj 
nych, że powrót W incentego W itosa do 
kraju jest m ożliwy jedynie w celu odbycia  
więzienia.

(Aczkolwiek „I skra"  nie Jest agencją 
u rzędową  i r ep rezentuje „grupę  pułkow
ników",  to j ednak  fakt, że powołuje się na 
czynniki  miarodajne,  p rze maw ia  za tern, 
że w sprawie W . W itosa nie zanosi się na 
żadną zmianę. Komunika t  „Iskry",  w yd a
ny dokładnie w 16-tą rocznicę powołania 
r ządu Obrony  Narodowej  z Wi tosem na 
czele (24 lipca 1920 r.), jes t  tw a r d y  i bez 
względny.  Ogłoszono go  zapew ne  po 
dłuższym namyśle,  bo  pogłoski  o powrocie 
Wi tosa  krążą od 3 tygodni.  Oświadczenie 
„I skry" odbije się naturalnie głośnem e- 
chem w masach  chłopskich,  które uważać 
go będą  za odpowiedź  na  Nowosielce.  — 
Uw. Red,)

P. J .  Jęd rzejew icz i jego dochody
B. premjer  i minister oświaty,  p. J a 

nusz Jędrzejewicz,  poza innemi s t anowi
skami piastuje również godność prezesa 
Ligi .Popierania Turystyki .  Wytknięto  mu 
n ieaawno w prasie,  że pobiera z tego ty
tułu wcale piękną pensję.  Wiadomości  tej 
wówc za s  zaprzeczono.  Pogłoski  te znów 
odżyły, a . j a k  twie rdzą '  n i ek tó rzy ,  jest  to 
wiadomość  całkiem pewna,  że pensja 
p. Janusza Jędrzejewicza, jako prezesa  
Ligi w ynosi dwa i pół tysiąca m iesięcznie. 

Mniej w ię c e j : przed dw o m a tygodniami

i e b % ^ p s p o d a r C |  fóUEMOwej 
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właśnie ze sp raw ą  uposażeń.
W  okresie surowego  życia" sp raw a  ta 

powinna b y ć  osta tecznie wyjaśniona w  ten 
sposób,  aby  wreszcie wszelkie tego rodza 
ju .pogłoski  ustały,  albo żeby p r ze pro w a
dzić „ sanację"  Bigi. .

Zawieszenie starosty
Staros ta  k rasnos tawsk i  p. Kocupeę 

mial być przeniesiony na s tanowisko refe
renta w  wojewódz twie lubelskiem.

W  czwar tek istotnie p. Kocuper  oddał  
s t a ros two  p. Olejniczakowskiemu,  dotych
czasowemu urzędnikowi  M SW ew n.  W br e w  
jednak pie rwotnym zamierzeniom nie prze
niesiono go  do w ojew ództw a, leaz za w ie
szono w urzędowaniu i oddano do dyspo
zycji M inisterstwa Spraw W ewnętrznych.

Staio się przytem wiadome,  że po w o 
dem niekorzystnej  dla p. Kocupera zmiany 
są jakieś  „niedokładności" wykryte w sta 
rostw ie. Krążą na ten t emat  naj rozmai tsze 
pogłoski .

Procesy Żydów
W  sądzie okręgowym w  Warszawie  

odbędzie się 30 b. m. proces t. zw.  chaluc- 
ki Chawy Rockmann,  k tóra podczas  zaj 
ścia w  dzielnicy żydowskiej  odezw ała się 
do interwenjującego policjanta: „Niech 
pan nie pyskuje, tu nie Przytyk". Chawa  
Rockmann oska rżona  jest  o  .obrazę p o 
l icjanta podczas  pełnienia służby.

Podczas  głośnych zajść na  wiosnę r. b. 
bojów kami komunis tyczno-żydowskiemi  
na Poli technice i przed Uniwersyte tem a re 
sztowano kilka osób.  W  wyniku p rzepro
wadzonego ś ledztwa czterech spoś ród  a re 
sz towanych stanie w  dniu 4 sierpnia przed 
sądem grodzkim 18 oddziału.

Są to: Fi iederbaum, Gutherc,  Wajsbe rg  
i Uk r a i n i e c  Buryj.

Rolnicy francuscy nie chcą 
komunizmu

N a z o r g a n i z o w a n e m  p rz e z  p a r t j ę  k o m u n i 
s ty c z n ą  z e b r a n i u  r o l n ik ó w  o k r ę g u  R o u e n  r o l 
n icy  n ie  d o p u ś c i l i  d o  g io sn  j a k o  m ó w c ó w  de
p u t o w a n y c h  k o m u n i s t y c z n y c h  J e a n  K e n a u d ‘a  i 
R o g e ra  M o n z u c f a .

K i lk a d z ie s ią t  o s ó b  w ta r g n ę ło  n a  t r y b u n ę ,  
na k tó r e j  z n a j d o w a ł  się dep .  R e n a u d  i d o lk l i -  
w ie  go pobiło .  W  czas ie  b ó jk i  na  sa l i  k i l k a n a 
ście osób odniosło lekkie rany.

Wieś
Z dalcka  śliczn a  m alow an k a:  
n a sk raju  la su  b ia łe  ch a ty ,
k o śc ie ln e  w ież e  w śród  d rzew  w ian k a , 
g d zien ieg d z ie  d ach ów  ja sn e  p łaty .

Z litera tu ry  w ierny o tein , 
ź e  c liło p  tain  m ieszk a  k o lo ro w y , 
b arw istą  u m ie w d zia ć  k ap otę , 
jest p racow ity , d ziarsk i zd ro w y .

W id z im y  czasem  go w  k o śc ie le , 
w iem y , że jeźd zi p o  jarm ark aeh , 
i e  p ije , k ied y  jest w ese le , 
że  śp iew a , k ied y  gra fu jark a .

Ż yjem y w  p a ń stw ie  d em ok racji, 
d ek la m u jem y  o tern sta le , 
a  w ięc  ro k ro czn ie  z tej to raęji, 
św ię to  d o ży n ek  m am y w  S p a la

D ob rze to w iem y  lu d z ie  z m iasta , 
g łosim y: w ieś  to n asza  ch lu b a , 
bo ch ło p  p otęgą  jest i —  basta, 
n ap rzyk ład  tak i B ojk o  K uba.

Z ap om in am y ty lk o  n ieco , 
że  dusza lu d zk a  w cią ż  jest czyn n a , 
że  la ta  lecą , lecą , lecą , 
i  i c  z la ta m i w ieś  jest in n a .

Z ap om in am y coś o w ojn ie , 
że ch łop  s ię  b ił na różn ych  fro n ta ch , 
g d zie  p raw d y  n o w e zb iera ł zn o jn ie , 
b o sp a ł n ieza w sze  w  sw o ic h  k ątach .

Z ap om in am y, źe  ch ło p  m y śli, 
ź e  m a o tw a rte  o czy , u szy , 
n iejed n o  z d u szy  sw ej w y k r eś lił, 
n iejed n o  zn ow u  za s ia ł w  d u szy .

Gdy n aród  n o w ą  P o lsk ę  tw o rzy ł, 
ch ło p  także rw a ł n iew o li p ęta ... 
n iejed n ą  ceg łę  on  d o ło ży ł, 
i o tern dobrze w ieś  p am ięta .

R zeczp osp o lita  m a b yć m atk ą , 
za orle  ch łop  n ie  w eźm ie  so jk ę , 
n ie  m o in d  go  ju ż u śp ić  gadką, 
tak  jak  u śp io n o  p ana B ojk ę.

C zy zn a c ie  ch ło p sk ą  m y śl 1 serce?  
J eśli n ie  zn acie1, w ied zc ie  zatem : 
p ożar b yć m oże  i w  isk ierce , 
a og ień  stłu m ić  tru dn o b a tem

KS. FR A N C ISZEK  BŁ O T N IC K I.

Nieaicy zbroją Gdańsk
p r z y  a r s p ó ła d z ia k c  o f ic e r ó w  

R e ic h s w e h r y
W  sobo tę  rozeszła się n ieoczek iwana 

pogłoska,  że oddziały Reiahswehry m ają  
w kroczyć z  Prus W schodnich do Gdańska. 
Pogłoska ta u t r zymywała  się uporczywie 
i wywoła ła  silny niepokój,  zwłaszcza w  
kołach opozycj i  i ludności  polskiej.

Po bl iższem zbadan iu  okazało się, że 
źródłem jej jest  przybycie do Gdańska  
grupy oficerów  Reichswehry, którzy w zięli 
w  charakterze doradców udział w  m ane
wrach oddziałów  szturm owych, odbyw ają
cych się w  tajem nicy nad granicą Prus 
W schodnich,

.Według informacyj’, o t r zymanych  z kół 
narodowo-socjal is tycznych,  wyniki  prze
p rowadzone j  mobil izacj i  i m a ne w r ów  w y 
padły nader  ujemnie i spotka ły  się z  ostrą 
krytyką niem ieckich rzeczoznaw ców  w oj
skowych. Na od praw ie  do w ó d z t w a  o d 
działów sztu rmowych,  w  której wzięli  u-  
dział oprócz p. Fors t era  i Greisera również 
oficerowie niemieccy,  pos tanowiono  prze
p rowadzić  r eo rganizac ję  oddzia łów sztur 
mowych  i przekształcić je w  organizac ję  
wojskową ,  w zo r o w a n ą  na typie Reichir** 
wehry.  W  fym celu pos tanowiono  sp r o w ^  
dzić inst ruktorów,  of icerów i podoficerów 
z P rus  Wschodnichł  W  celu ukrycia ich 
pobytu w  Gdańsku,  p rzyb ędą  oni  d rog ą  
morską s t a tkami  z Królewca i chodzić bę 
dą narazie po cywilnemu.

W  pierwszej fazie prac organizacyj
nych pos tanowiono  zorgan izowanie  2-ch  
pułków piechoty, trzech batoryj artylerji 
polow ej i dwóch eskadr lotniczych, z łożo
nych z  lekkich aparatów  w yw iadow czych . 
Całość tej o rganizac j i  p rzys tos owa na  jest  
do ewen tualnego  wspó łdz ia ł an ia  z woj 
skami Prus  Wschodnich .

Właś c iw e  do w ó d z t w o  nad  armją Gd ań
ską sp r a w o w a ć  będzie komen dan t  garn i 
zonu w Malborgu.  Po zo rga n izowaniu  w 
ta jemnicy tej armji  u j awnienie jej nastąpi 
rów nocześnie z  ogłoszeniem  n iezaw isłości 
Gdańska.
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Czy to iensam „łańcuch" ?
Na ostatnim zjeździć Związku Legio

nistów w dniu 24 maja br. w Warszawie  
wygłosił  Generalny Inspektor  Wciska  Pol- 
SKiego, gen. Rydz-Śmigły,  dłuższą ninwę, 
w której hasło obrony Polski porównał  
do łańcucha,  i wzywał ,  aby jak najwięcej  
dłoni chwyciło za ten łańcuch. A zwracając  
się do legionistów, wołał: „W y jesteście 
do tego przygo towani ,  aby pierwsi chwycić 
za ten łańcuch, ale obok was  muszą  s t a 
nąć  inni i wy musicie się starać,  aby obok 
w as  stanęli wszyscy ci. którzy mają po
czuc ie  siły i chcą tę Siłę oddać  vv rzetelną 
i łuźhę Polsce".

Na tymże zjeździć komendantem n a 
czelnym Związku Legionistów został  puł
kownik Adam Koc, znany  z tylu lat dzia
łalności jako praw-a ręka p. Sławka,  ener
giczny o rgan iza to r  BB. wieloletni wice
minister  skarbu,  z różnemi pensjami.

Jednym z pierwszych czynów p. Koca 
Jako Komendanta Związku Legionis tów 
było przyjęcie na oficjalny organ Związku 
agencj i  p rasowej  ,,Iskra" wraz. z. jej re
daktorem W yżłem-ścieżyńskim.  Co odtąd  
pisze ..Iskra", jest  wyrazem oficjalnych 
pog lądów Związku Legionis tów i p. Koca.

Jak p. Koc pojmuje wykonanie hasła 
gen.  Rydza o skupianie wszystkich około 
łańcucha,  pouczają komunikaty jego 
agencj i  z drugiej  połowy lipca i cały ich 
s tosunek do uroczystości  chłopskiej ,,cu
d u  nad Wis łą"  zapowiedz ianej  na 15 
sierpnia.

Każdy Polak par t jota  dalby wyraz  r a 
dości, że ntnsy chłopskie gotują się do m a 
nifestacji  uczuć pat r iotycznych,  zw ią za 
nych z czynnym udziałem chłopów w 
obronie Państw a. Przcw . Jy w aiby, żc rząd,  
wy suwający  hasło obrony,  naigorącej  
przywita tę -manifestację i przez swoiclt 
r ep rezen tan tów w każdym powiecie weż-  
nt e w niej udział.  Że wojsko z radością 
pat rzeć będzie na tego rodzaju u roczy
stość, która mu przypomni ,  jak w ciężkiej 
chwili odwro tu  i klęsk żywioł chłopski za 
silił szeregi armji bitnym, karnym i pew 
nym elementem, tudzież, podniesie na du
chu widokiem patr iotycznych mani fes tan
tów'. gotowych i w- przyszłości do obrony 
zagrożonego bytu pańs twowego.

Ale agencja publ icystyczna p. Koca 
Inaczej pojmuje ,,łańcuch".

Śliną i jadem bryznęła na odezwę 
S tronnictwa Ludowego,  wzywającą  do 
uroczystości  15 sierpnia.  Komunikat  
. .Iskry", peien , , szmoncesow‘‘ ( . .pośmiać 
się serdecznie*', , prosty śmiech",  „Lotnicz
ym sytuacja "i t. p.), miota się na odezw ę, 
że mówi o roli chłopów i prezesa Rządu 
Obrony Naroaow ei W itosa w w ojnie z 
bolszewikam i, oświadcza,  że ,,przemilcza
nie wielkiego Imienia Marszalka jest śmie
szne i bezczelne" i że „masy ludowe świę
cić muszą historyczne zasługi Wielkiego 
Marszałka" .

O de z w a  S tronnictwa Ludowego  nie 
za jmowała  się ani rolą Naczelnego Do
w ó dz tw a  ani marsz.  Pi łsudskiego ani in
ną ch wodzów w wojnie 1020 roku, po
święcona była tylko udziałowi chłopów w' 
tej wojnie. Czy mówić o udziale chłopów 
■nie wolno? czy to jest sprzeczne z p r a w 
dą historyczną i z. interesem narodowym? 
Czy to oznacza  umniejszenie czyichkol
wiek zasług?

Związek  Legjonisfów, pp. Koc i Seie- 
żyński wiedzą chyna dobrze  o takicli 
czynnikach,  które w pismach,  w yda w nic 
twach i obchodach wojny 1920 r. przemil
czały zasfugi wybi tnych dowódców,  jak 
np.  generatowie Rozwadowski ,  Haller i Si
korski.  Myśmy nigdy nic należeli do obni- 
■żaczy czyichkolwiek zastug, zwłaszcza po
niesionych w czasie k rwawego  wysiłku 
przeciw bolszewikom.  Wojnę  prowadzi ło 
Naczelne dowó dz tw o  i ono ją wygrało,  
nigdy też prasa  S tronn ictwa Ludowego 
nie umniejszała roli ani zasług ówczesne
go W o d z a  Naczelnego Józefa Pi łsudskie
go,  Nie rzucała też copra wda  oszczerstw 
na dzielnych generałów,  którzy walnie się 
przyczynil i  do zwycięsfwn.  Ale też zapy 
tujemy pp. Koców i Ścieżyńskich: w czyim  
interesie leży zaprzeczanie roli, jaką w 
podniesieniu ducha ogólnego odegrało ob
jęcie Rządu Obrony Narodowej przez W . 
W itosa? Postawienia Wi tosa na czcic te
go Rządu domagał  się właśnie marsz.  Pił
sudski,  Wi to s  był potrzebny i jako tw arda  
irnh w idualność,  kl ika się nie załamie i 
nie dopuści  do paniki,  i jako g w a r a n t  ma
sie chłopskiej,  żc wojna jest p rowadzona  
nie w interesie szlachty,  ale bytu całego 
na rodu  i ludu wiejskiego.  To historyczne 
zadan ie  spełnił w całej rozciągłości  Wi ius  
a z nim chłopi, którzy wielką masą zapeł 
nili szeregi wojska.  Krwawili  się i ginęli. 
Każda wieś poniosła ciężkie ofiary.

Czy dziś tych ofiar wspomnieć nie 
wolno? Kto tego chłopom zakaże? A jeśli

by io zamierzał  zrobić, to w iu t e rese  j a 
kiego łańcucha?

Wielu z tej wojny wyniosło ordery i 
i awanse,  pensje i posady,  niektórzy na 
wet pretensje cip wieczystego rządzenia 
państwem.  Czy d n  tych ktokolwiek zaliczy 
chłopów? Dlaczegóż w.ęc obrazą dla ko
gokolwiek ma być nawet uczczenie pole
głych współbraci  przez wieś polską?

Organ pp. Koca i Ścieżyńskicgo po- 
rozsyłał do gazei  artykuły,  pełne kalumnii 
na prezesa Witosa.  Nawet  poważna prasa 
rządtowa odrzuciła je, nie zamieści ła ich, 
czując ich fałsz i kłamliwość.  Któżby się 
dzis dał nabrać  na takie k łamstwa jak 
opowieści  . .Iskry" o bogaceniu się Wi tosa .  
Roszerza je agencja p. Koca, który —  jak 
gazety donosi ły —  pobierał ze źródeł pu
blicznych około 14.000 m iesięcznie pensji, 
przeciwko byłemu trzykrotnemu premje-  
rowi, który doszedł do kolosalnej fortuny, 
bo aż do 16 morgów lichej ziemi, obło
żonych do tego sekwestrem rządowym!  
To  porównanie samo wystarczy do oce
ny za rzutów surowego Cycy nata-Koca.

Nie na tern koniec. Tajemnicze czyn
nik: raz w raz rozpuszczają przez usłużną 
prasę wiadomości ,  że uroczystości  chłop
skie 15 sierpnia nic odbędą się. Nic mają 
odv agi w d a ć  przy tern swej firmy. Chcia
łyby wywołać  wrażenie,  że to jakoby od 
rządu pochodzi.  Rząd nigdzie takiego za 

kazu nie ogłosi!. Zakazu uroczystości,  
która na oczaćh całego świata  stwierdza 
przywiązanie chłopa do Rzeczpospoli tej ,  
bronionej  chłopską krwią.  Jakiż rząd 
wziąłby na siebie odpowiedzialność  za 
utrudnienie tak part jntyczncj  manjp-stnc;i? 
Zwłaszcza po wezwaniu Genera lnego In
spektom Woisk  Polskich? Krzywetn o- 
kiem, w rogo pat rzą na nią tylko panowie 
ze Związku Legionis tów i komuniści.  Po- 
drwił z nich sobie nawet wierny S ławko
wi redaktor  ,,S łowa" wileńskiego,  Ma 
ckiewicz.

. .Iskra" pp. Koca i Ścieżyńskiego ogło
siła też t ryumfalnie w dniu 24 lipca. do
kładnie w rocznicę powołania  Wi tosa  na 
czele Rządu Obrony Narodowej ,  że „po
wrót  W. Wi tosa  do kraju jest m o ż l i w y  
jedynie w eeiu odbycia kary więzienia".

W czyiem imieniu ogłaszają to ci pa 
nowie? Opinia całego kraju, wszelkich kie
runków i obozów,  w yra ża na  codziennie 
na ł amach p rzeróżnej  prasy,  oświadcza  
się za powrotem Wi tosa  w imię interesu 
pańs twa i ludu. Powrotu tego  boją się 
znowu przedewszystkiem  panow ie ze  Zw. 
Legionistów i komuniści. Osobliwy to ł ań
cuch, który wiąże te dwa obozy.  Ten 
łartrucn pragnąłby to z jednej, to z dru
giej strony skrępować chłopa pojskiegrf, 
worającego głosem  miljotrów ó  należne 
mu prawo 1 należne w państw ie m iejsce!

T łu m y  u c i e k in i e r ó w  z H l s r p a n j l  p r z j  t r a n  r u s k i e j  b a r j e r z e  g r a n ic z n e j  w  L a  n e n d a y e .  
F r a n c u s k a  s t r a ż  c e ln a  s p r a w d z a  i l a k u m e n  ty  o b y  m a le l i  h i s z p a ń s k ic h ,  u c i e k a j ą c y c h  p r z e d

w o jn ą  d o m o w ą  z a g ra n ic ą

Śmierć Franciszka Stanka
wiceprezesa Stronnictwa agrarnego w Czechosłowacji

Dnia 19 cze rwca  br.  zmar ł  w  P ra d ze  
w u . c k u  lat 69 Pr .  S tu n ck ,  jeden z zało
życieli  S tronnictwa Agrarnego ,  b. minister 
opieki społecznej ,  rolnictwa i poczt,  b. kie
rownik sejmu,  poset,  w iceprezes s t ron
nictwa,  zas łużony  działacz na po
lu poi i tycznem i gospodarczem.

Lr. S tanek  urodzi ł  się 14 lis topada 
1867 roku w Strmilowie w Czechach.  S tu 
dia inżyniety.me ukończy ł  w Pradze .  Od 
na jmłodszych lat brat  udział w  p racy r,,e- 
podlcgtościowcj .  Począ tkową  p raca S ian
ka o g r a n ^ z a ł a  się do p r ac y  oświatowej  
i gospodarcze j .

W  Strmilowie,  gdzie Stanek zamiesz 
kał  po śmierci  ojca.  założył  czytelnię 
pism, bibljotekę,  spółdzielnie. '

P rac ę  pub l i cys tyczna rozpoczął  S ta 
nek od pisama ar tyku łów w „Obronie Ze- 
miedelca" w o rganie  pos łów chłopskich- 
Od chwili powstania s t ronnictwa a g r a r 
nego Iłier/.e w nim b a r d / o  czynn y  ud/ ia t .  
W  roku 1R01 zostaje wy  Urany posłem na 
se.im wiedeński.  Od tego czasu pracuje  
Stanek na polu gospoda rczem i pol i tycz-  
nem.

W  ciggu kilku lat zak łada Stanek c a 
ły szereg  spółdzielni.

Gros  p r ac y  S tanka  p r z y p a d a  na okres  
ojny. W  roku 19-16 S tanek  zos taj e pre- 

/ u e m  klubu poselskiego posłów czeskich 
do par lamentu wiedeńskiego.  W  roku 1918 
S tanek  był j ednym z delegatów na kom

P o  odzyskan iu  niepodległości  Czecho
słowacji  był  Lr  Stanek t rzykrotnie mini
s t r em —  na jp ie rw j ako  mini ster  opieki 
społecznej ,  nas tępnie jako  minis ter  rolnic
twa i poc/.t.

Od roku 1901 aż do Ostatniej chwili 
piastował  man da t  poselski.  Był  j ednocze 
śnie marsza łk iem se jmu .  Do ostatniej  
chwili p racował  na terenie pa r l a m e n t a r 
nym,  jak również na terenie wsi, j ako wi
ceprezes  s t ronnic twa agra rnego .  Chłopi 
czes i y ,  k tó r z y  cenią b a rd zo  sw oich  p rzc -  
w o d tó w ,  zostal i  dotknięci  bolesna s t r a 
ta- S tanek wśród  chłopów czeskich,  ci e
szył  się wielka popularnością,  uważany  
był za jednego z nas tępców Ant.  Szweltli.  
Wielka popularnością cieszył  się Stanek 
w śród  m ło d z ie ży  w ie jsk ie j t. zw. doro- 
stii. Osta tni  kongres  st ronnictwa,  k tó ry 
odbyt  ste w lutym br. zgotował  Stankowi  
wielka owację,  jaku wiceprezesowi  s t ron
nictwa.

Wieś  czepka została okry ta  żałobą.  J e 
szcze nie p rzebrzmia ły echa śmierci  An
toniego Swelilt — przewódcy  chłopów cz e 
skich. a chłop czeski  znów poniósł  wielką 
s t r a t ę  w o-sobte Lr- Stanka.

Co ra z  więcej  ze s t ronn ic twa  a g r a r n e 
go  od cho dz ą  doświadczeni  po l i tycy  i 
wspó ł twórcy ag r a rn e g o  stronnictwa.

Za Stan.  Kubrem,  K. P rążk iem,  Em- 
Hrubem, Jan em Rotojem,  A. Swehlą i in- 
m, nu, odszed ł  na wieczne cz asy  jeden z

ZIARNA JĘCZMIENIA

Iest n a tu ra ln ie  mąką", r. po o p a .  
en lu  z ia rn a  pozosta je  - m ą k ą ,  

K r w ę  S t 'o d o w %  
n e i p p a  p ra ż y  s i ę , j e d n a k  do* 

sdy, gd

ty lk o  pa loną .
K n e i p p a  pra
płero  w tedy, gdy  n m le ję to m a  
spmsohern p rze tw o rzo n o  jądro 
w nadzw yczaj sm aczny  i pożyw 
ny  siód. D la tego  w ła śn ie  czemd 
eupco  ic innem  Jeat

w.r

chłopskiej .  Fr. S ta n e k  b y ł s z c ze r y m  p r z y 
jacielem  P olski. D arz y ł  zawsze se rde cz ną  
sy m p a t i a  przedstawicie l i  nas zego  s t ron
nictwa i młodzieży.  M iał w ie lk ie  u znan ie  
dla chłopa po lsk iego  w jeg o  w alce o nale
ż y te  praw a.

Będąc  częs to  na zakończeniu k ur sów  
„Swobodnego  uczeni solskoho" w  Pra dze ,  
dla s łuchaczy  P o la ków  oKazywał  dużo 
sympat j i .

Śmie rć  P r .  S tanka ,  k tó r a  jest  wielką 
s t r a t a  dla ch łopów czeskich jest  j edno
cześnie bolesna s t r a t ą  dla clitopa polskie
go, bowiem Lr. S tanek  był  p rzy jac ie l em 
i bojownikiem dla dobra naszej  k l a sy spo
łecznej,  a jednocześnie se rdecznym p r z y 
jacielem Polski .

J. GÓJSKU

Na polach Grzeski 
i Nowosielec

Nakładem Naczelnego Komitetu W y 
konawczego  S. L. wyszła z d ruku  b roszur 
ka pt. „Na polach Grzęski i. Nowosie-lec" 
—  Zawie ra  rozdziały:  Największa mani
festacja chłopska w dziejach Polski.  Na 
polach GrzęSki i Nowosi-cTec. P rzy kopcu 
Pyrza.  Przemówienie na polach Grzęski .  
Rezolucje wręczone gen. Rydzowi Śmigły— 
tnu. Chłopskie stowo przy kopcu Pyrza.  
Chłopi,  Książeczkę zdobi 5 llustracyj.  —  
Cena 5 groszy.  —  Do nabycia w redakcji  
, ,Piasta"L u p rezesów Z ar zą d ó w  po w ia 
towych.

Solidarność chłopska
Na skutek bandyckiego napadu niezna

nych sp rawców na p Książka,  p. Fr. Ksią
żek byt zmuszony leczyć się w szpitalu.  
Koszta leczenia szpi talnego są dosyć duże.

P rag nąc  bodaj  częściowo przyjść z po
mocą mnterjainą swemu prezesowi powia 
towemu niektóre Kota ludowe zlożyty od- 
powiedne kwoty na pokrycie kosztów le
czenia. Wyk az  tych Kół podajemy: Siedl
ce, Pogwizdów,  Brzeźnica,  Targowisko ,  
Potom, Szczytniki ,  T a r na w a ,  Niszkowice 
Wielkie.

Kola nvfod->ch: Niszkowice Wielkie,
Szarów,  Gawłów Kobyle, Brzegi.

Kołom tym składamy najserdeczniejsze 
Bóg zapiać.  —

Zarząd powiatowy' c . L. w  Bochni.

feren i pokojowej  w ParyŻL i Genewie.  tych,  k tó r y  cale  życ ie  poświęcił  sp rawie l :rain isz t k K --'t, ie k .
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H t o n i f t c t  p o z n a ń s k a

(Od w łas neg o
P R O C E S Y  W  STR .  LUD.

Ostatnio odo y ła  się r o z p r a w a  w  Sa
dzie Orodzkim w  W ę g r o w c u  p rzec iw ko  
b. pos łowi  lud. p. Miko ła jczykowi  za prze 
mówien ie  w  dniu 10 ma.ia, w  sp rawie  
polskiej  poli tyki  zagranicznej .

Ost rze  m o w y  sk ie rowa ne  by ło  p rze 
c iwko  polskiej pol i tyce zagranicznej  min 
Becka .  —  J e dn ak  nie to pos łuży ło  za 
p o d s t a w ę  do procesu,  ale całkiem ubo
cznie w y p ow ied z i ane  zdanie,  że n ow y m 
us t rojem szkolnic twa w ie ś  zos tał a  odcię
tą od oświa ty ,  co jest  ze szkodą dla kul
tu r y  narodu,  gd y ż  na ws i  niejednokrotnie  
zda rza j ą  się w y b i t n e  talenty,  po ac za s  gdy  
sy now ie  dy g n i t a rzy  i kapi t al i s tów może  
n ie raz  d rogą  ł apówe k  uzysku ją  m a tu r y  
W  wy n ik u  p rocesu  zos ta ł  p. Miko łajczyk 
z a są d zo ny  na  g r zy w n ę  i karę a r es z tu  1 
mies.  w  zawieszeniu .
P rz es łu c ha n i a  i p r o ce sy  w d r a ż a  się ró w 
nież za  p rze mów ien ia  na świę tach  ludo
w y c h  w  Łeknie  ł Ost rowie .

P rze ku p n ie  w  p rzedsionku  świątyn i .
W t y c h  dniach -— mie j scowy endecki  

„Kurjer  Poznański '* w  art .  p. t. „ W  dra 
żl iwej  sp raw ie "  zapłoną ł  ogniem oburze 
nia na r oz pr ze daw ani e  . .Małego Dzien
nika",  o rganu  O jc ów  F ra n c i s z k a n ó w  z 
Niepoka lanowa,  p rzed kościołami  w  nie
dziele t święta.

P iętnuje  bez ogrodek  n ad uż y w an ie  
miejsc św ię ty ch  i kościoła  do r ozp ow 
szechnian ia  pi sma i ch w yt a n ia  abo ne n tó w  
przez  „M ał y  Dziennik",  N a z y w a  takie 
m e to d y  n iee tycznemi  i niemoralnemi.  Za
rzuca „Mał em u Dziennikowi*1 wp ros t ,  że 
nie chodzi mu o „wa lkę  z p r as ą  p r z e w r o 
to w ą  i demora l i zującą" ,  ale że „M ał y  
Dziennik*'  k r o c z y  po linji najmnie jszego 
oporu,  —  goni za czytelnikami  —  a po 
n as zem u po wiedz iawszy ,  chodzi  mu  o 
zrobienie in t e resu  wy da w n ic ze g o .

T o  jest  p r aw da .  —  D ziw im y się tylko 
że  t ak późno panowie z „Kur je rka"  to 
spost rzegl i .  Mniejwięcej  to samo w y k a 
z y w a ła .  „G a ze ta  Grudz iąd zka "  i „Spo~ 
ł e m ‘‘ o rgan Wielkopo lsk iego Związku  
Młodz ieży  Wiejskiej ,  to panowie  ci za rzu 
cali t y m  pismom,  że zioną n ienawiśc ią  do 
duchowieńs twa .

W i e m y  gdzie p r z y c z y n a  t akiego klu
czenia.

Dopoki  ko lpor towan o  „Wie lkopo lan i
na"  p rzed kościołami,  w s z y s t k o  by ło  w  
porządku .  Nie by ło  .p rzekupniów przed 
kościołami",  b raku e tyki  itd., bo w t e d y  
pieniążki  p ły nę ły  do tej samej  kieszeni  
co za  „Kur jera Poznańsk iego" .

Aż tu  w łaz i  w  pa ra dę  „M ał y  Dziennik*'
0 0 .  F ranc i sz kan ów .  W i ę c  dzwonienie  na 
al arm.

Zjazdy w iosenne W ielkopolskiego  
Związku M łodzieży W iejskiej.

o d b y ły  się w  nas tępu jących  okręgach :
16 maja 1936 r. z j azd okręgu  szam o

tulskiego,  w  Radzyn ie .
24 maja,  o k ręg u  ś remsk iego  w  Błaże-  

jewie-
ł cze rw ca ,  ok ręgu  gnieźnieńskiego w  

Gnieźnie.
7 czerwca ,  ok ręgu  k rotoszyńsk iego  w  

Buda ch ;  i ok ręgu  kośc iańskiego  w  Gołę-  
binie.

korespondenta . )
5 lipca, z j azd kół  w  pow.  jarocińskim

w  P o ta r z y c y .
P o n a d to  odby ło  się zebran ie  ogólne 

kół  okręgu  rawick iego  dnia 21 cz e rw ca  
w  P ak os ła w iu :  a 12 lipca kół  w  pow  
obornickim w  Bogdanowie.

Udział  młodz ieży  og ro m n y  — nas t ro 
je podniosłe nc. p rąd  do u rze 
czywis tn ienia  w współdz iał aniu  ze S tron
I .udowcni ,  idc-alów Wielkiej  Polski  Lu
dowej .

W  n iek tó rych powia t ac h :  gos tyński
rawicki  z j azdów odbyć  nie można  by ło  
ze wzg lędu  na chorob y  epidemiczne tam 
panujące.

Obecnie w r ą  p rz y g o to w a n ia  do obcho
d ów  „Cudu nad Wis łą"  i powiatowych,  i 
ko łow ych  dożynek.

P odn ieś ć  należy jeden fakt. że na t e
renie Wielkopol ski  na polu p r a c y  z a w o - i  
dowo-rolnicze i  zos tał  na placu tylko!  
Wlkp .  Zw.  Młodz.  Wiejskiej . ,  w y s t a w i a 
jąc w  ca ły m sze regu  p ow ia tó w  najwię 
kszą liczbę ze spo łów  przysposobien ia  rol
niczego i p rzodu jąc w  ich pracy-

Z wid ow ni  zn iknę ły  zupełnie Zw. 
St rzeleckie,  t r zym ając  się jeszcze,  tu ó w 
dzie po miastach,  a znikać zaczyna ją  i 
u s t ę p o w ać  z tego odcinka również  Kat

Stow.  Młodz ieży  w y s t a w i a ją c  z roKU na 
rok coraz  to mniejszą  liczbę zespo łów 
P.  R.

W  sze reg u  p o w ia t ów  zwróci l i  uwagę  
na to z j awisko n a w e t  s ta ros towie,  lecz 
ze s t an em tym,  czy  chcą,  czy  nie chcą 
pogodzić się muszą.

Pa r ce lac ja  w  Poznnńsk icm.
Sp raw oz dan ie  w o je w o d y  poznańskie

go za czas od 1 s tycznia  193-1 do chi. 21 
marc a  1936 wykazu je ,  że z g r un t ów  pań
s twowych, ,  k tó rych  obsz a r  na dzień 1-go 
s tycznia  i934 wynos i ł  45.0.12 ha, ro zpar 
ce low any  zos ta ł  w  ciągu roku 1934 i 1935 
obsz a r  2.601 ha.

W  roku b ieżą cym  parceluje  się 1.671 
hn. a do parcelacj i  na rok 1937 p rzy go to 
wuje się obsza r  2.200 ha.

Ogć lc m z g runtami p r zy m u so w o  wy-  
kiinionemi r oz pa rce low ano  w  roku  1934 
— 1566 ha n w  roku 1935 — 4364 ha-

Akcja ta :est  znikomo matą  —  z w a 
ż y w s z y  już sam ą  kon ieczność r ozp arc e 
lowania  wielkich o b sz a r ów  nadgran icz 
nych,  ce lem wzmożen ia  t amże żywiołu 
polskiego i s tworze n ia  niejako w a ł u  pol
skości  z osadn ików ch łopów — Pniakó w 
( s p rawę  tę również, po ru szy ł  w  jednej z 
r ezolucyj  W a ln y  Zjazd W.  T. K. R.), a 
po m in ą w sz y  już w  tym  w yp ad k u  po t rze 
bę r e formy rolnej, jakiej domaga  się s łu
sznie S t ronn ic two  Ludowe.

i  ( i o t e & p o n d e n c j e

ISanacyjne w yczyny spółdzielcze 
w  Tymbarku

Dnia 15 bin. odbyto się walne zebranie 
członków Spółdzielni Mleczarskiej  w T y m 
barku.  Ustępujący Zarząd  z ks. Bogaczem 
i p. Mecką,  kierownikom mleczarni  na cze
le zrobili wszystko,  aby  pogrzebać  dobre 
imię spółdzielni,  z takim t rudem zdobyte 
przez założycieli  śp. Turskiego  i ks. Szew
czyka.

Zebranie prowadzi ł  p. Chmiołek z 
Krakowa  tak, że większość członków de
monst racyjnie opuściła zebranie,  z a p o 
wiada jąc  szereg sprzeciwów,  skargi  i za 
żalenia.  W  ten sposób kierownik Okręgo
wego  Związku w Krakowie p ropagu je  
spółdzielczość.  Kiedy walne . zebranie 
członków mileczarni ogłoszone zostało na 
dzień roboczy najpilniejszych robót  pol
nych we żniwa,  to wiadomem było,. O.gór 
łowi, co to znaczy.  Ale nikt nic spodz ie
wał  się, żc s tosowane będą stuczki. i krucz
ki w obradach .

Przeszło tysiąc członków tyinbarskiej  
Mleczarni  spodz iewa się, że władze spół
dzielcze zainteresują się tą sp raw ą  i po
mogą  wykazać ,  że spółdzielnia to nie fol
war k  dla chcących bez p rze rwy  że rować  
hjen. —

Odpisy wnies ionego sprzeciwu przesta
j e  będą Radzie Spółdzielczej.

Adam Mamak

Zarządzenie kacyka
W  Limanowej  w dzień ja rmarku,  w 

dniu 20 iipca br. po za m yk a n o  wszystkie 
s tudnie  publ iczne i prywatne .  Kacykowskie 
to za rządzenie omal  nie wywołało ulicz
nych aw a n t u r  co tak tak ł atwo w os ta t 

nich czasach p rowadzi  do rozlewu krwi. 
Na j a rmark  dn Limanowej  p rzybywa cala 
masa ludzi przyprowadza ją  konie z całe
go wo jewódz twa  k rakowsk iego p rzybywa 
ludność z okolicy z nabiałem, drobiem i 
■bydłem do sprzedaży.  Ja rmarki  te są je- 
dynem źródłem dochodów nędznego mia
steczka i mieszkańców.  Dlatego nieprakty-  
kowane nigdy dotąd zamknięcie studni, 
wyg ląda  connjmniej na prowokację i w y 
ma ga  natychmiastowego  wyjaśnienia ze 
st rony władz.  —

Następstwa włamania do sadu 
grodzkiego w  Jaworznie

W  związku z p r ze prowadzanem śledź 
twem w sp rawie  włamania  do Sądu Grod z
kiego’ w ' J a w o r z n i e ,  dokonanego W nocy 
ria 23 bm. przez nieusta lonych dotąd 
sp rawców,  Sąd Grodzki  w Jaworzn ie  od 
godzin po ran nyc h  do późna popołudniu 
b y ł za m kn ię ty .

Ws zys tk i e  s p r a w y  naznaczone na dzień 
23 bm. zos tały odwołane,  a s t rony,  które 
zgłosi ły się na wezwania musiały  w racać  
bez rozpat rzenia ich spraw.

Skrupulatnie  p rzeprowadzone  śledztwo 
nie dało nara/ . ie pozy tywn eg o  rezultatu,  
z tego względu,  że w łam yw ac ze  nie pozo
stawili  żadnych śladów.

Jak nas  informują,  jest  to już t rzecie 
włamanie do Sądu Grodzkiego  w J a w o r z 
nie w  ciągu osta tnich kilku lat.

P r z y p u sz c za ć  należy,  że miejscowe 
władze bezpieczeństwa publicznego,  doło
żą wszelkich s t a rań  i wys i łków zdąża ją 
cych do  zl ikwidowania nieuchwytnie dzia
łającej  szajki ,  (al)

Bratobójstwo w Istebnej 4
W  Tslclmej w y d a r z y ł  s ię  w  p i ą t e k  wieczo* 

r e m  w s t r z ą s a j ą c y  w y p a d e k ,  a m i a n o w ic i e :  
l . l - Ie ln i  J a n  M orckszyc i i  zah i t  17-Ic tn iego  sw e 
go b r a ł a  Ignacego .  Do p o k o ju ,  w  k t ó r y m  z n a j 
d o w a ł  s ię  Ig n acy ,  J a n  w p u ś c i ł  k i l k a  gołębi .  
S ta r sz y  c h ło p ie c  z a g ro z i ł  w ted y ,  że go łęb ie  po -  
c h w y ln  i p o z a b i ja ,  cze in  o b u r z o n y  J a n  r z u c i ł  
w b r a t a  sc y z o ry k ie m .  Ig n acy ,  t r a f i o n y  w  s e r 
ce. pad!  t r u p e m  nu  o d e j s c u .

,  „ P i a s t o *4
I „Sląskid G ti? w  Indow ej4*

POSTANOWIENIE.
Sąd Grodzki  w Katowicach w dniu dzi

siejszym po wysłuchaniu wniosku  Proku 
ra to ra  Sądu Okręgowego w Katowicach 

pos tanawia  
zgodnie 7. przepisami Sjj 20, 27 us tawy  
prasowej  z dnia 7 maja 1874 (Dz. Ust.  
Rzeszy str. 65) art. 152, 153 kpk., art.  50, 
85 kk. zarządzić zajęcie i nałożenie a resztu 
na (stronę. . . )  caiy nakład czasopism 
„Piast"  i „ ś l ą ska  Gazeta  Lu dowa"  —  
obydw a  Nr. 29 z dnia 19 l ipca 1936 r. 
t.j. wszystkich egzemplarzy będących w 
posiadaniu wydawcy ,  drukarza ,  nakładcy,  
lub księgarzy i egzempla rzy wy s tawio 
nych na widok publiczny, albo publicznie 
of iarowanych,  albowiem treść identyczne
go w obu czasopismach artykułu p.t. „Po 
trzebne wyjaśnienie",  podpi sanego  przez 
Kazimierza Bagińskiego,  w całości zawie 
ra znamiona p rzestęps twa z art.  154 i 170 
k. k.

Katowice,  dnia 23 lipca 1936 r.
Sąd  Grodzki:

( — ) Bregula

WYJAŚNIENIE P. RUDZIŃSKIEGO
W  związku z nota tką  umieszczoną w 

Nr. 24. „P ias t a1* z dnia 5 bm., podp isaną  
przez ano n imowego  auto ra  „Veirusa“ , a 
skie rowaną przeciwko mojej osobie jako 
b. posła na Sejm i obecnego dyrektora  
Centralnego Biura do Spraw FinansowO- 
Rolnych, proszę o umieszczenie niniejsze
go wyjaśnienia na łamach „Piasta".

Chodzi w szczególności  o zarzuty,  ja
kobym „zmienił  swoją  duszę na sz wa b-  
ską ‘‘ oraz „n aw et  już kiedy wskrzeszona 
Polska zaczęła działać,  nie wierzy! w nią, 
uważa jąc  jako sezonowe pańs two  i dalej 
niemczyzną swoją  za t ruwał  okolicę, m a r 
kował  swoją  niemczyznę faktami na zew
nątrz."

Ni-e chcmy się tu w da w ać  w kwal i 
fikację faktu oparc ia przez au to ra  nota tki  
tego rodzaju za rzu tów na dowodzie w 
postaci  papieru l is towego z niemieckim 
nagłówkiem firmowym, ictóry za rząa  in
teresów śp. Ojca mego posiadał  z cza
sów przedwojennych  używając  gn do ko
respondencj i  handlowej  z bankami  i fir
mami niemieckiemi.  Natomias t  p ragnę w y 
jaśnić, że z chwilą pows tan ia  Pańs twa  
Polskiego wstąpi łem do. armji polskiej i 
brałem czynny udział  w wyp raw ie  na 
odsiecz Lwowa i w walce z bolszewikami 
do chwili odniesienia ciężkich ran w 
czerwcu 1920 r.

Również po opuszczeniu jako inwal ida 
szeregów armii polskiej nie taiłem swoich 
uczuć pat r iotycznych,  a w szczególności  
w pracy społecznej,  oraz nie dałem niko
mu powo du  do postawienia mi tego ro
dzaju zarzutów,  jak w cytowanej  notatce.

Ma r jan  Rudziński.

S . F .

Z dziejów
sądownictwa dworskiego.

(Ciąg
K a ż d a  w ł a d z a  s t a r a  się w p o i ć  w  

p o d w ł a d n y c h  p o s z a n o w a n i e  d la  siebie,  
s u b o r d y n a c j e  i p o s ł u c h  d la  s w y c h  r o z 
k a z ó w .  D w ó r ,  k t ó r e g o  eg z ys te nc ja  
o p i e r a ł a  się n a  c h ł o p s k i c h  d a r m o -  
c h a c h ;  k a r a ł  d a l e k o  s u r o w i e j  w sze lk i e  
p r z e j a w y  o p o r u  n iż  i n n e  p r z e s tę p s tw a .  
D o ś w i a d c z y ł  t ego  w s p o m n i a n y  już  J a 
s i ek  L i b e r d a  tu dz ież  B a r t ł o m i e j  Czech 
z N ied źw ied z i a .  T e n  d r u g i  po b i ł  J a k ó-  
b a  N a p o r ę ,  „ b ę d ą c e g o  w s ł uż b ie "  —  w 
ja k ie j ,  n i e w i a d o m o  —  i p o t u r b o w a ł  
dz i ec i  j ego  siostry*, R.  R z e p k o w e j ,  w 
dz i eń  św.  T r ó j c y  1797 r.  W e z w a n y  do 
d w o r u  n ie  s t a w i ł  s ię i „ s u r o w o  o d p o 
wi edz ia ł ,  że ż a d n e g o  p o z w u  n ie  p r z y j 
m u j e " .  S ą d  z a d e k r e t o w a ł  m u  „ j a k o  z u 
c h w a ł e m u  i n i e p o s ł u s z n e m u  p o d d a n e 
m u  15 p la g " ,  a  p o b i t y c h  n a k a z a ł  u g o 
dzić.

N i e p o s łu s z n y m ,  c h o ć  b e z  z u c h w a l 
s t w a ,  o k a z a ł  się t a k ż e  W a w r z y n i e c  
C h r z o n  z K on iny .  W z y w a n y  b y ł  do 
d w o r u  p rze z  s a m e g o  dz i edz ica  —  w j a 
k i e j  s p r a w ie ,  n i e w i a d o m o  —- a l e  an i

dalszy) .
| ro zk a z ic ie l a  d w o r s k i e g o  an i  p i s a r z a  nie 

u s ł u c h a ł  i n i c  poszed ł .  U sp r a w i e d l i w i a ł  
się pó źn ie j ,  żc m i a ł  p o t r z e b ę  d o  Lej-  
m a n o w y  ( L in ia n o w y) .  „ Z a c z c m  d e 
k r e t u j e  się,  iż za  k a r ę  n i e p o s ł u s z e ń 
s t w a  o d b i e r z e  p la g  10. A g d y  się j e s z 
cze k ie d y  o k a ż e  n i e p o s ł u s z n y m ,  t edy  
za  k a ż d y  r a z  we  d w ó j n a s ó b  k a r a n y  b ę 
dzie.  Co j a k o  m u  j e s t  z a p u b l i k o w a n e .  
na  to  się p o d p i s u j e " ,  —  8. k w i e t n i a
1797 r.

Rozk az i c i e l c  byl i  to m ie j s c o w i  c h ł o 
pi  w  s łuż b ie  d w o r s k ie j ,  k t ó r z y  n a p ę 
dza l i  l u d n o ś ć  d o  r o b ó t  p a ń s z c z y ź n i a 
n y c h  i k o m u n i k o w a l i  j e j  wsze lk ie  i n 
n e  po le c e n ia  w ł a d z y  d o in in i k a ln e j .  Ci 
p a c h o ł k o w i e  by l i  z n i e n a w i d z e n i  p rzez  
c h ł o p ó w  j a k o  o r g a n a  u c i s k u  tern b a r 
dziej ,  że n a  w ł a s n ą  r ę k ę  dopu sz cz a l i  
się sa m o w o l i  i n a d u ż y ć .  W  sw e j  go r l i 
wości  s łu ża lcze j  bil i  m ę ż c z y z n  i k o b i e 
ty bez ró żn ic y ,  g d y  n a t ra f i l i  c h o ć b y  na 
n a j m n i e j s z y  sp r ze c iw .  Za  m ł o d y c h  lal 
s łys za łe m  z t r ad y c j i  u s tn e j ,  że w  G ó r 
n e j  M sz an ie  p r z y  l a k i e m  u r z ę d o w a n i u

„wyb i l i  z b a b y  d w o j e  dz iec i " .  N iek iedy  
j e d n a k  n a t r a f i a l i  n a  t a k i c h  ś m i a łk ó w ,  
co mie l i  o d w a g ę  s t a w ić  c z y n n y  o p ó r  
w y s ł a ń c o m  zw ie r z c h n o ś c i  i n i c  l ękal i  
się n a s t ę p s t w  T a k i m  z u c h e m  o k a z a ł  
się J ę d r z e j  D z i e d z i n a  z Łę t owe go .  W i 
n ie n  on  by ł  d łu g  do  p r o w e n t u  p a ń s k i e 
go,  „ a  n ie  s t a r a ł  się go p łac ić .  Co w i ę 
cej ,  l żył  e g z e k w e n t ó w ,  s t a w ia ł  op ór ,  i 
B a r t ł o m i e j a  B i e r z o w c a ,  r ozk az ic ie l a ,  
w r ę k ę  s i e k ie r ą  z rani ł ,  cz y n ią c  go nie 
z d o l n y m  do p r a c y  p r zez  7 dn i " .  Rzecz 
szczególna ,  że j e d n a k  za  t en w y b r y k  
k i j ó w  n ie  za f as o w ał .  Zo s ta ł  ty l k o  s k a 
z a n y  n a  z a p ła c e n ie  3 g r a j c a r ó w  egze- 
k u tn e g o ,  za z u c h w a l s t w o  n a  3 d n i  w 
k a j d a n a c h  o ch le b ic  i w od z i e  do  r o b o 
ty pu b l i c zn e j ,  a s k a l e c z o n e m u  ro zkaz i -  
c i e lowi  na  o d s z k o d o w a n i e  w  k w o c i e  1 
z ło tego  g ó r s k ie g o  za  k a ż d y  dzień.  P r z y 
p uśc ić  t r zeba ,  że sąd  p r z y j ą ł  w  ty m  
w y p a d k u  j a k o  o k o l i c zn oś ć  ł a g o d z ą c ą  
n a d u ż y c i e  w ła d z y  ze s t r o n y  r o z k a z i 
ciela.  P o p ro s i l i  c hc ia ł  b ić  Dziedz inę ,  
j a k  b i j a ł  i n n y c h .  D o w o d u  na  t a k ie  p o 
s t ę p o w a n i e  ro zka z ic ie l i  d o s t a r c z a  s p r a 
w a  P a w ł a  B i a ł o n i a  7. N ied źw ied z i a ,  k t ó 
r y  z a s k a r ż y ł  ro zka z ic ie l i  M a j e r c z y k a  i 
B a l a k o w i c z a  o pobic ie .  P o z w a n i  o d w o 
dzili  się, że ie.li n ie  s łucha ł ,  lecz j e szcze  
k lą ł  i lżył. I s to tn ie  z r e g e s t r u  p a ń s z c z y 
z ny  o k a z a ł o  się, że za le ga ł  z r o b o t ą  p e 
w n ą  i lość dn i  b y d l n y c h  jak i p i e s zyc h  
S k a z a n o  go  w ię c  n a  o d r o b i e n i e  za le 

głości  in d u p l o  ( pod wó jn ie ) ,  a  za „złe 
o b c h o d z e n i e  się z r o z k a z ic ie h i m i  i nie-  
u s z a n o w a n i c  o n y c h  p u b l i c z n i e  p r z e 
p r os ić  icli m a .  A g dy  j e szcze  będz ie  lżył  
ony ch ,  t e d y  25 k i j ó w  o db ie rz e" .

Z a b a w n y  p r z y k ł a d  w y k r ę c a n i a  się 
od  p o w i n n o ś c i  p a ń s z c z y ź n i a n e j  p r z e 
kaz a l i  p o t o m n y m  T o m a s z  F i l a s  i B ł a 
żej  K u r e k  z K on in y .  .Wezwani  p r ze z  
ro zk a z ic ie l a  d w o r s k i e g o  do  w o ż e n i a  
s iąg  b u k o w y c h ,  oświa dcz y l i ,  że w o le l i 
by  k os ić  s i ano.  Gdy  i ch  w o ł a n o  d o  s i a 
n a  ,to w t e n c z a s  o k a z y w a l i  c h ę ć  wo z i ć  
siągi ,  a  gd y  im n a k a z a n o  zw oz ić  siągi .  
„ w y m a w i a l i  się,  że s iąg  n i e m a s z " .  —  
„ Z a c z e m  za  n i e p o s ł u s z e ń s t w o  sw o je  
d e k r e t u j e  się, iż p o  5 p la g  u k a r a n i  b y ć  
m a j ą " .  W e  w s z y s t k i c h  tu  p r z y t o c z o 
n y c h  w y p a d k a c h  c z y t a m y  o p la g a c h ,  
j a k o  m a j ą c y c h  b y ć  d o p i e r o  w yl i c zo ne -  
mi.  Nie stoi  n i c  n a  p r z e s z k o d z i e  p r z y  
pu sz cz en iu ,  że w y k o n a n i e  w y r o k u  m o 
gło b yć  z a w ie s z o n e  w d r o d z e  ł a sk i ,  za  
p r o t e k c j ą  i t p ., cho c iaż  to  j e s t  m a ł o  
p r a w d o p o d o b n e .  Baz ty l ko  z n a j d u j e m y  
w i a d o m o ś ć  o k a r z e  p lag  j a k o  w y k o n a 
nej ,  a to w  s p r a w i e  Ł u p ó w  i M a j e r z ó w  
z K on in y ,  k t ó r z y  n a r o b i l i  s z k o d y  n a  ł ą 
k a c h  g ó r sk ic h ,  j s a m o w o l n i e  sob ie  w  
g o s p o d a r s t w i e  s z a ł n s o w e m  po cz y n a l i .  
„Z a c z e m  za n i e z a c h o w a n i e  d e k r e t u  z 
1793 r. 15 p l a g a m i  u k a r a n i  zos tal i " .  
1790 r.

(C iąg d a l sz y  n a s tą p i ) .
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Czarniecki a  c h ło p i p olscy
w czasie „Potopu**

„P o to pe m"  nazywano  tę epokę w  cza- 
gie panowania  Ja n a  Kazimierza,  kiedy to 
wojska szwedzkie,  moskiewskie,  kozackie,  
pruskie (brandenburskie )  i s iedmiogrodz
kie zalały- Polskę Król polski, Jan Kazi
mierz,  zmuszony byt szukać schronienia 
na Śląsku, znajdującego się podówczas 
pod panowaniem austrjackiem.  Wojsko  
polskie poddało się królowi szwedzkiemu,  
Karolowi Gustawowi.  Szlachta składała 
mu  hołd. Mias ta o twie ra ły mu bramv.

Na jesień 1655 r. Karol Gustaw zajął 
już był Poznań i -Warszawę i szedł na 
Kraków.  Moskal  zdobył  Wilno,  Kowno,  
Grodno.  Chmielnicki z Kozakami szturmo
wał  do Lwowa.  W  Krakowie bronił  się 
jeszcze Czarniecki z ga rs tką  żołnierzy. Po 
przeszło t rzytygodniowej  obronie prze
ciwko p rzeważającym siłom szwedzkim,  
gdy nic byto żadnych widoków pomocy i 
odsieczy,  wobec  b raku  amunicji  i żywno
ści, Czarniecki,  którego błagano ,  by  dal
szą walką  me narażał  miasta na zniszcze
nie, zdecydował się poddać Kraków królo
wi szwedzkiemu.  Obrona jego była jednak 
t ak mężną,  iż Czarniecki uzyskał  najzasz-  
czytniejsze warunki  kapitulacji :  wyszedł,
sam ranny,  z oblężonego miasta z całą 
załogą w petnem uzbrojeniu z 12 działami,  
z rozwiniętemi sztandarami' ,  przy biciu w 
bębny.  Zast rzegł  sobie wyraźnie wolną rę
kę do wznowienia walki  z królem szwe
dzkim.

Po poddaniu się Krakowa  zdawało się, 
że Polska stanie się łupem najeźdźców.  
Niemal wszyscy zwątpil i  w możliwość jej 
oswobodzenia .  Zwątpienie nie ogarnęło 
jednak dwuch ludzi o żelaznej woli, wie
rze w Opat i zność  i w siłę narodu: W  gru 
dniu 1655 broni ła się jeszcze Jasna Góra 
pod księdzem Kordeckim, a Stefan Czar 
niecki z pięciu chorągwiami  ( sz w ad r o n a
mi) jazdy wznowił  walkę z potęgą 
szwedzką.

Kim był Stefan Czarniecki? Urodzony 
w r. 1599, syn średnio zamożnego szlach
cica, od wczesnej  młodości poświęcił  się 
służbie woj-skowej. Brał  udział  niemal we 
wszystkich walkach,  jakie się toczyły w 
os tatnich ki lkunastu latach panowania  
Zy gmunta  III, za Włady s ław a  IV i na po
czątku rządów Jana Kazimierza.  Odzn a
czał się niezwykłą odwagą .  Pomimo za 
sług i ran powoli tylKO zyskiwał  wyższe 
stopnie wojskowe 1 nagrody.  W  trzydzie
stym drugim roku życia został  poruczni
kiem pancernym,  w trzydziestym dz iewią
tym rotmist rzem husarskim.  Po rozbiciu 
znaczniejszego oddziału T a t a r ó w  pod 
Ochmatowem w r. 1644, został  pułkowni
kiem. W  sławnej bi twie z Kozakami i T a 
tarami  pud Bercsteczkiem (r. 1651) p rzy
czynił się znacznie do zwycięs twa.  W  cza
sie późniejszej kam-panji przeciwko Koza
kom, gdy się p ierwszy wdzierał  na wały 
pod Monasterzyskami  (r. 1653), kula u r
wała  mu podniebienie.  Zalany krwią,  gdy 
wrócił  do przytomności ,  pytał  tylko, czy 
miasto zdobyte.  Głęboka blizna na twarzy  
i srebrne podniebienie pozostały mu do 
końca życia pamiątką tej imprezy. Gdy 
wybuch ła  \ \ o jn a  szwedzka,  znanym już 
był  Czarniecki jako świetny dowódzca  ka-  
walcrji,  mistrz w wojnie podjazdowej ,  ry
cerz nieustraszony,  wódz surowy,  ale 
sprawiedl iwy,  ba rdzo  dbały o wojsko,  
t a m  naj skromniej szego t rybu życia i bez
interesowny,  uwielbiany przez żołnierzy.

T o  też, gdy Czarniecki  z ga rs tką  lu- 
4z'1 podjął  na n o w o  walkę z najeźdźcą,  
garnę ło się do niego wojsko. Rozumiał  on 
jednak  dobrze,  żc potędzie nieprzyjaciel
skiej  samem bardz o  nielicznem wojskiem 
regu la rnem nie podoła,  jeżeli nie zdoła do 
wa lk i  o oswobodzen ie ojczyzny wc ią 
gn ąć  całego społeczeństwa polskiego. 
W e z w a ł  do niej nietylko szlachtę,  ale i 
mieszczan i chłopów.

Krótki okres  obcych rządów w Pol
sce dał  się strasznie we znaki całej ludno
ści polskiej.  Obcy  żołdak rabował  tak 
dwory ,  jak j chaty włościańskie,  wyciskał  
ostatni  grosz z miast,  łupił kościoły, wszę 
dzie dopuszczał  się gwał tów i mordów.  
We zw a ni e  Czarnieckiego do obrony  zna
lazło posłuch w  społeczeństwie.  Pierwsi 
w yruszyli górale w  Sądeczyźnie pod w o 
dzą of icerów dragonji  Czarnieckiego,  
dwóch  braci  Dunin Wąsowiczów.  Z gr om a
dziło się ieh 2 do 3 tysięcy, których 
wspomnian i  oficerowie ujęli w oddziały i 
ka rby  dyscypliny wojskowej .  P rzy pomo
cy 200 d ragonów biskupa krakowskiego,  
oddziału milicji Lubomirskich i nieco 
szlachty sądeckiej,  a przy czynnym wspó ł
udziale mieszczan sądeckich,  oswobodzi l i  
oni w dniu 13 grudnia 1655 Nowy Sącz, 
Vvc;.y.YS7y załogę szwedzką,  a nadc iąga
jące posiłki szwedzkie odparli .  Znany hi- 
5 to ryk, Szujski, wspom ina Q współudziale

w tych wydarzeniach w łościan z  N aw ojo
wej.

Po Sądeczyźnie niebawem ruszyło się 
całe Podhale:  „Górale ta t rzańscy nawet
opryszki chwycili za broń,  odgraża jąc  
Szwedom: Niech przyjdą w nasze góry,  
ujrzą, co po t raf i ą!“ —  pisze Szujski.  Po
wstało i Żywieckie przeciw Szwedów.  U- 
torowano w ten sposób drogę do powrotu 
Jana  Kazimierza ze ś l ą ska do Polski.

Zbrojne t łumy zaczęły niszczyć d rob
ne oddziały nieprzyjacielskie.  Zaś Czar 
niecki i jego oficerowie w walce pod jaz
dowej  szarpali  Szwedów.  Czarniecki był 
wprawdz ie  jeszcze za słaby, by mógł  w 
walnej  rozprawie zmierzyć się z lieznem 
i doborowem wojskiem szwedzkiem,  jak 
to wykazała b itwa pod Gołębiem, w któ
rej poniósł porażkę,  ale niezrażony nie
powodzeniem,  ściągając coraz to większe 
sity szedł krok w krok za przeciwnikiem, 
tępiąc oddziały wysyłane za żywnością,  
napada jąc  z nicnacka na Szwedów przy 
przeprawach przez lasy i rzeki, uciarem- 
niając im dowóz żywności  do obozu.  Nę
kał tak Szwedów,  iż król szwedzki  narze
kał:  „Ten Czarniecki nie wybije,  ale w y 
kradnie mi wojsko" .

Karol Gustaw szedł wówczas  z dobo
rową armją,  l iczącą 18 tysięcy żołnierzy, 
najlepiej wyćwiczonych w Europie,  mię
dzy nimi wielu we te ranó w z wojny t rzy
dziestoletniej,  zwycięskich w niezliczonych 
bojach,  z liczną artylerją,  w kierunku J a 
rosławia,  by  następnie zdobyć obronny 
Przemyśl ,  a s tamtąd  wyruszyć na Lwów, 
gdzie przebywał  Jan Kazimierz.  Czarniec
ki miał podówczas  6.000 regularnego woj 
ska —  dziwnie małemi wydadzą się te cy
fry uczestnikom wojny światowej ,  ale w 
XVII-ym wieku liczono armje na tysiące, 
a najwyżej  dziesiątki tysięcy ludzi —  ścią
gał  więc na gwał t  pospoli te ruszenie 
szlachty,  a równocześnie starał się uJlnie
0 poruszenie m as chłopskich przeciwko  
nieprzyjacielowi. Pod samym Jarosławiem 
zaskoczył  Czarniecki znaczniejszy oddział  
kawalerj i  szwedzkiej  i zniósł go prawie  
doszczętnie w dniu 12 marca 1656 r. Było 
to pierwsze poważniej sze zwycięs two od
niesione nad Szwedami.  Równocześnie 
znaczną rolę w kruszeniu sił nieprzyjaciel
skich odegrali chłopi. Pisze o tern ó w c z e 
sny historyk niemiecki,  Puffendorf,  wielki 
wielbiciel króla szwedzkiego:  „Skoro król 
dotarł  do boga tego  i zasobnego  miasta 
Jarosławia,  polecił wojsku kilka dni odpo 
cząć... Wielu Szwedów,  szukających za 
żywnością i zdobyczą pomordowal i  dzicy
1 okrutni  wieśniacy,  nie oszczędzając na 
wet  tych, którzy dla wyczerpania  lub cho
roby musieli pozos tać w tyle, a takich z 
powodu szybkiego marszu była wielka 
liczba. Zabi jano ich bez najmniejszej  li
tości, tak, że w tej całej wojnie nic do
znały królewskie wojska takich strat,  jak 
w czasie owego marszu do Jarosławia".  
Zauważyć tu j ednak trzeba,  iż wojska 
szwedzkie nie znały litości dla mieszkań
ców, stąd też taka zawziętość chłopów na 
nich

Czarniecki zdawał  sobie dobrze sp ra 
wę ze znaczenia tego ruchu chłopskiego 
dla zwa lczania Szwedów.  Z tego też po
wodu wydał  w dmu 20 marca  1656 r., w 
obozie w Grochowcach pod Przemyślem,  
uniwersał,  w którym poleca „W ójtom i 
wszystkiem u Pospólstwu, aby pow staw 
szy z orężami swem i nieprzyjaciela nisz
czyli 1 gdzieby się jeno pokazał żadnemu 
nie folgow ali, śmiercią złości ich nagra
dzając. A jeżeliby do tego panowie podda
nym swoim , lub urzędnicy ich drogę za 
gradzali, zabraniając Sm znosić nieprzyja
ciela, takowy i na substancji (majątku) 
szwankow ać i śmiercią p ieczętow ać b ę
dzie". W  tym bowiem czasie miał król 
szwedzki  jeszcze zwolenników wśród 
szlachty,  zwłaszcza proiesianckiej ,  a  w  
szczególności  wś ród  Arjan.  Tym groził 
Czarniecki zniszczeniem majątków i śmier
cią, gdyby chcieli pows t rzymywać  podd a
nych swoich od walki  z najeźdźcą szwedz
kim.

Stanowisko,  jakie górale sądeccy,  a 
następnie chłopi z okolic Ja ros ławia  i nad 
Sanem zajęli wobec wroga,  nie pozostało 
zapewne  bez wpływu na uroczyste ślubo
wanie,  które król Jan Kazimierz złożył u- 
roczyście w katedrze we Lwowie w dniu 
1 kwietnia 1656 r., odając  siebie i króle
stwo polskie w opiekę Najśw.  Pannic:  
„Ponieważ z wielkim bólom serca mego 
wyznaję,  że za łzy i krzywdy  włościan w 
królestwie mojem Syn Twój,  sprawiedl i
wy  sędzia,  przez siedm lat  już dopuszcza 
na  nas  kary powiet rza i wojen,  przeto o- 
biecuje i przyrzekam oprócz tego, iż ze 
wszystkimi mymi stanami po p rzywróce
niu pokoju ws/.elkieh dla odwrócenia tych 
nieszczęść użyję środków' i postaram się, 
aby lud królestwa m ego od niesprawiedli

wych ciężarów i ucisków był uwolniony".  
Niestety zamieszki,  jakie zapanowały w 
Polsce po wypędzeniu z niej nieprzyjaciół,  
a które wreszcie skłoniły Jana Kazimierza 
do złożenia korony, nie pozwoliły mu na 
dopełnienie swojego wotum.  Odbiło się to 
ciężko na późniejszych losach pańs twa  
polskiego.

Powróćmy jednak do kampanj i  wio 
sennej w r 1656.

Wob ec  ciężkich strat,  jakie Szwedzi 
ponieśli w okolicach Jaros ławia  i wzmoc
nienia się sił polskich,  wskutek połączenia 
się wojsk hetmana Lubomirskiego z Czar 
nieckim, gdy  nadto nadciągał  hetman Sa
pieha z wojskiem litewskiem, zmuszony 
był Karol Gustaw'  ws trzymać  swój dalszy 
pochód,  a nawet  zaczął  się cofać od J a 
rosławia,  dążąc wzdłuż Sanu ku Sand o
mierzowi,  gdzie spodziewał  się nadejścia 
posiłków'. W  czasie tego odwrotu  Czar 
niecki nieustannie szarpał  Szwedów swą 
jazdą.  Chłopi zaś oddali w tenczas wojsku  
polskiemu nieocenione usługi. Zgrom adzi
ło się ich sporo. Włościanom z dóbr  het
mana  Lubomirskiego dał hetman za do- 
w'ódcę niejakiego Poradowskic-go. Nad 
samym Sanem stanęło kilka tysięcy chło
pów pod w odzą przewoźnika Brakona. 
Utworzyły się też mniejsze, luźne partje.  
Chłopi nietylko tępili drobniejsze oddzia
ły szwedzkie, ale zatrzymali w ojsko  
szwedzkie pod Rudnikiem, aż nadciągnęła  
jazda polska i uderzyła z ntetiacaa na ty
ły szwedzkie. Natarcie to było tak niespo
dziewane,  iż rotmistrz Szandarowski  o- 
mało eo nie wziął  do niewoli króla 
szwedzkiego,  siedzącego przy obiedzie.  
Król ledwo uniknął,  pozos tawia jąc  Pola
kom obiad i sprzęty stołowe. \V tej bi t 
wie pod Rudnikiem, stoczonej 25 marca,  
ponieśli Szwedzi ciężkie straty.  Gorzej 
powiodło się Polakom pod Niskiem. Tu 
kryli chłopi ofiarnie chw ilowy odwrót 
wojska polskiego. Nieustannie szarpany 
przez jazdę Czarnieckiego i oddziały 
chłopskie, s tanął  Karol Gustaw w „wi 
dłach" między Sanem a Wisłą i tam się 
umocnił.  Tym czasem  chłopi, zachęceni po- 
myślnemi utarczkami, tak się rozzuchw a
lili, iż bez należytego przygotow ania i bez 
artylerji usiłowali zdobyć zamek w  San
domierzu, zajęty przez Szwedów.  Odp ar 
ci ze s t r at ami  rozprószyli  się.

W  każdym jednak  razie chłopi z nad 
Sanu odegral i  ważną i ch lubna rolę w c z a 
sie kampanj i  na wiosnę 1656 r. o d  J a r o 
sławia po Sandomierz.

P o  wymknięciu się S zw edó w  z wid lów 
między  Sanem a Wisłą,  walka przeniosła 
się w  okolice Mazowsza-  I tutaj  tępili 
chłopi nieprzyjaciela.  W sp om ina  o tern 
Czarniecki  w liście do królowej  Marj i  Lu
dwiki,  donosząc o zwyc ięs twie swojem 
odniesionem 5 kwietnia nad Wa rką ,  gdy 
pisze, że mała cześć  Szwedów,  k tóra  nie 
padła na polu b i twy „rozbiegła się po la
sach,  gdzie ich niechybnie śmierć czeka 
z r ąk  naszych  chłopów".

Równie wrogo  jak w Malopolsce i na 
Mazowszu  odnosil i  się do na jeźdźców i 
chłopi wielkopolscy.  Świadczy  o tern ni. 
in. fakt,  ź.e po rozbiciu oddziału s z w e d z
kiego po>l dow ódz tw em  generała lir. 
Wrzeszczowicza,  Czecha,  chłopi z okolic
Kalisza tego os ławionego generała,  głów- 
nego  sp rawcę  napaśc i  na k lasztor  cz ęs to 
chowski ,  ubili.

Tak ich  p r zyk ła dó w walki  chłopa pol 
skiego w' obronie wiary  i o j c zyz ny  w  cza 
sie na jazdu szwedzk iego można więcej  
nazbie rać w' źródłr.ch w y d a n y c h  d rukiem 
i r ękopisach z A w i s f e i  wieku.

W i d z ą c  w ro gą  postawę  ludu oolsKiego 
dla siebie, s taral i  się Szwedz i  lud ten po
zy sk ać  i podjudzić chłopów na szlachtę.  
Król szwedzki  wyd a ł  w dniu 8 ma ja  1656 
edykt ,  w  k tó r ym zachęca mieszczan i chło
pów do współdział ania ze Szwedami .  
Ed yk t  ten zawie ra  m. in. nas tępujące  po
stanowienie:  „gdy  kmieć,  chłop lub miesz 
czanin czy  wieśniak,  uporczywie w buncie 
t r w a jącego  szlachcica jakiego,  cz y  też 
głowę j ego nam przedstawi ,  nietylko n a 
d a j em y mu i dzieciom jego wolność oso
bista i rolę przezeń uprawianą na wieczy-  
stość,  lecz jeszcze d a m y  mu w ciągu lat 
6 pobierać i używać  rocznych  intrat  z dóbr  
dziedz icznych ujętego,  c z y  zabi tego pana  
jego, czy  sz lachcica” . Edy k t  ten podaje 
w całości ówczesny  historyk,  ks iądz Ru
dawski ,  ba r dz o  życzl iwie usposobiony dla 
włościan,  j ak to wynika  z jego pism- Nie
zmiernie j ednak  rzadkie b y ł y  wypadk i ,  
by  chłop polski dopuści ł  s ię z d r a d y  na 
r zecz  Szwedów.  Przec iwnie,  m a s y  chłop
skie s łuchały umw ersa lów Czarnieckiego,  
w k tó rych  ten zwraca ł  się do  „ludu pospo
li tego" o spełnienie obowiąz kó w wzg lę
dem o jczyzny.  Nad dal szymi  działaniami 
wojennymi Czarnieckiego,  po  w y r u g o w a 
niu Szw edów  z Polski, rozwodzić s ic  Cifi

będę,  gd yż  nie p iszę jego  życ io rysu  ’), lecz 
tylko kreślę szkic o jego s tosunku do chło
pów polskich w czas ie w'ojny szwedzkiej .  
Ws po m n ę  tu tylko o ba rdzo g łośnym w 
swoim czasie epizodzie,  kiedy Cz arn ie c 
ki. wys łany  na pomoc Duńczykom,  s p r z y 
mie rzonym z Polakami  przeciwko Sz w e
dom, w  grudniu 1658 r. p rzeprawi ł  się ze 
swoja  kawaie r j ą  wpław przez  dość sze 
roka cieśninę morską,  na wys pę  AIseru 
wpadł  na osłupiałych tym  w y cz yn em  
Szwed ów  i rozbił  ich w' puch. Wzięci  do 
niewoli Szwedzi  nie mogli wy jść  z podzi
wu z pow^odu tak szalonego a taku i mówi
li, j ak s twierdza uczestnik tej w yp ra w y  
Pasek ,  w' swoim pamiętniku:  „żeśmy ro
zumieli  na Was ,  żeście djabły nie ludzie".

Po zawarciu pokoju ze Szwedami Czar 
niecki nie spocząt,  lecz natychmias t  
zwrócił  się przeciwko Moskwie,  zada jąc  
jej szereg klęsk i rugując z Litwy. W  
czasie walk z Kozakami został  śmiertel
nie raniony pod Stawiszczami.  Skonał  16 
lutego 1665 w Sokołówce koło Brodów.  
Ostatnich pociech religijnych udzielił mu 
długoletni  jego kapelan wojskowy.  Przed 
śmiercią żegnał  się serdecznie z towarzy
szami broni i z ulubionym swoim ruma
kiem bojowym.

Wyższe  godności ,  regimentarza,  w o 
jewody,  uzyskał  dopiero w czasie wojny 
szwedzkiej .  Buławę hetmańską otrzymał  
na łożu śmierci, kiedy już jej w  ręku u- 
nieść nie mógł.  Rozgoryczony był nieraz,  
iż go zasłużone zaszczyty,  a zwłaszcza 
ln tmaństwo,  omijały na rzecz o wiele od 
siebie młodszych i mniej zasłużonych ma
gnatów.  Mawiał  o sobie „jam nie z soli ani 
z roli, ale z tego, co mnie boli",  t. j., iż 
nie na żupach solnych, ani też na latyfun- 
djach rolnych, jak różni magnaci ,  wyrost,  
lecz tylko na swoich czynach wojennych 
i ranach odniesionych w ’ bojach.  Pomimo 
tego, iż nic nagrodzono go stosownie do 
zasług, służył dalej wiernie królowi i oj
czyźnie.

W  stosunku do chłopa polskiego uznać 
należy, iż Czarniecki , w przeciwieństw ie  
do przeważnej części szlachty ówczesnej, 
uważał go  7,a obrońcę państwa, na równi 
z wszystkim i innymi obywatelam i, i nie 
wahał się go  uzbroić i pow ołać do obro
ny państwa.

Chłop nasz ma piękną kar tę  w  historii 
z czasów walki o oswobodzenie Polski za 
Jana Kazimierza.  Do walki  tej powołał  go 
Czarniecki.  Należy mu się za to dobre 
wspomnienie.

śladem  Czarnieckiego poszedł późniei, 
w najcięższych czasach Rzeczypospolite i, 
bohater narodowy, Kościuszko, przyjaciel 
chłopów. Za naszego życia, już chłop z 
krwi i kości, W itos, poruszył m asy chłop
skie dla Jej obrony, gdy się znowu znaia- 
zła w  niebezpieczeństwie.

ZYGMUNT LASOCKI.

’) W y  s  z e r  p u ją  cjjpo ż y c io ry s u  C z a rn ie c k ie g o  
n i e m a  d o ty c h c z a s .  Z n o w s z y c h  p r a c ,  k t ó r e  o 
n im  t r a k l i i j ą  w s k a ż ę  n a  k s i ą ż k ę  d r a  K a ro la  
M a rc in k o w s k ie g o  p. t. „ S t e f a n  C z a rn ie c k i  w 
d o b ie  p o to p u  s z w e d z k ie g o " ,  w  k tó r e j  w  s p o 
só b  b a r d / o  ży cz l iw y  o m a w i a  w s p ó łu d z ia ł  ch lo -  
p . iw  w  w a lk a c h  r, lf)3.» i ltióti. 7, p r a c y  te j  z a 
c z e r p n ą ł e m  n i e k tó r e  szczegó ły  d o  n in ie j s z e g o  
a r ty k u łu .  D ru g a  b r o s z u r a  7 .  Ż m ig r o d z k ie g o  
„ S te f a n  C z a rn ie c k i  ż o tn i e r z -o h y w a te l "  jest 
zw ięź le  i j a s n o  n a p i s a n a ,  z a w ie r a  w sz y s tk ie  
w a ż n ie j s z e  szczegó ły  z d z ia ła ln o ś c i  naszeg™ 
b o h a t e r a ,  m a  j e d n a k  tę w a d ę ,  i e  n ie  u w z g lę d 
n i a  ro li  c h ło p ó w  w  c zas ie  „ P o t o p u " .  O bie  p r s -  
ce  w y d a n e  w  r. 19.13.

Paszporty zagraniczne
„ D z ie n n ik  U s ta w "  p r z y n o s i  n o w ą  u s t a w ę  u  

p a s z p o r t a c h  z a g r a n ic z n y c h .  W e j d z i e  o n a  w  ż y 
c ie  z d n ie m  22 s ie rp n ia .

P r z e w i d u j e  o n a  s p o s ó b  u z y s k a n i a  p a s z p o r t u  
z a g ra n i c z n e g o ,  p r z y c z e m  w p r o w a d z a  m o ż n o ś ć  
o d m o w y  p a s z p o r t u  o so b ie ,  k t ó r a  o p i e k u j e  s ię  
I n n e m i  o s o b a m i  a  i s tn ie je  o b a w a ,  i e  p o z o s ta w i  
te  o s o b y  b e z  n a l r ż y t e j  o p ie k i .

R a d a  M in i s t ró w  m o ż e  w s t r z y m a ć  w y d a w a 
n ie  p a s z p o r tó w  z a g r a n i c z n y c h  n a  j e d e n  rok .  
P a s z p o r t y  z w y k łe  b ę d ą  w a ż n e  n a  3 l a l a  n a j 
w y ż e j ,  z tern, że  b ę d ą  m o g ły  b y ć  n a w e t  p r z e 
d łu ż o n e  d o  5 la t . P a s z p o r t y  b ę d ą  w  z a s a d z i ł  
w a ż n e  d o  w s z y s tk i c h  k r a j ó w .

O p ła ty  za  p a s z p o r t y  u s ta l i  Min. S p r a w  W e 
w n ę t r z n y c h  w  p o r o z u m i e n i u  z Min. S k a r b u .  7.t 
p o d s t a w ę  c e n y  p r z y j ę t a  będ z ie  o p l a „ -  za  1 mio- 
siąc  w a ż n o ś c i  p a s z p o r tu .

O s oby ,  u d a j ą c e  się  d la  p r a k t y k i  z a w o d o w e j  
ild. p ła c ić  b ę d ą  oa  r o c z n y  p a s z p o r t  c e n ę  j e d 
n o m ie s ię c z n ą .  W p r o w a d z a  s i ę  r ó w n ie ż  s z e re g  
u lg o w y c h  p a s z p o r t ó w  d l a  z a ł a tw ie n i a  s p r a w  
r o d z in n y c h ,  h a n d l o w y c h ,  s p e c j a l n y c h  i  n a i k o -  
w y ch .

W  s p r a w a c h  p a s z p o r t o w y c h  d e c y d u j e  z a 
s a d n ic z o  m i n i s t e r  i p r i w  W e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r y  
m o ż e  p r z e k a z a ć  u p e w n i e n i a  p o d le g ły m  sedzY 
w ła d z o m .
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Stanie przy bobu
'  Z a rzą d  G łó w n y Z rzeszen ia  sęd z ió w  i 

p rokura to rów  R. P . w y d a l osta tn io  o d ez
w ę, w zyw a ją cą  sę d z ió w  i p rokura to rów  — 
d o  o ka zyw a n ia  c zc i i sza cu n ku  osobie  
generała  R yd za -Ś m ig łe g o . Al. in. w  o d ez
w ie  te j c z y ta m y  ta k ie  słow a:

„ P r z e d  p a r u  d n i a m i  u k a z a ło  s ię  z a r z ą d z e n ie  
p. p r c m j e r a ,  w y d a n e  z g o d n ie  z w o lą  P a n a  P r e 
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  o  czei i s z a c u n k u ,  j u 
k ą  m u s i  b y ć  o l a e z a n u  o s o b a  W o d z a  N a c z e l 
n ego , ,  g e n e r a ł a  R ydzu-Śm lg lcgo .

Z a r z ą d  g łó w n y  Z rz e s z e n iu  sę d z ió w  i p r o k u 
r a t o r ó w  w i ta  p o w y ż s z e  z a r z ą d z e n ie  i z w ra c a  
się  do  ko legów  z a p e l e m  w  le j  s p r a w ie .

K o led zy ,  Z a rz ą d  g łó w n y  n ic  w ą tp i ,  że  enle 
s ą d o w n i c t w o  p o lsk ie ,  p o w o ła n e  d o  s t r z e ż e n ia  
i a d u  w  p a ń s tw ie ,  do  k r z e w ie n ia  p o c z u c ia  p r a 
w a  i p r a w d y  w n a r o d z ie ,  p o m n e  s łó w  W ie lk i e 
go M a rs z a lk a ,  iż „ n a j c i ę ż s z y m  w a r u n k i e m  w o 
d z a ,  to  m ie r z e n ie  s t a n u  m o r a ln e g o  ca łe g o  k r a 
j u "  —  s t a n i c  p r z y  b o k u  g e n e r a ł a  R ydza-  
S m ig lcgo ,  p r a g n ą c  e a lą  m o c ą  s w y c h  w y s i łk ó w  
w es p rze ć  j e g o  d z ia ła ln o ś ć ,  z m i e r z a j ą c ą  do  ze
s p o le n ia  ca łeg o  n a r o d u ,  s z e rz ą c  je d n o c z e ś n ie  
c z e ś ć ,  m i ł o ś ć  i o  <1 d a n i e  w ś ró d  s p o łe 
c z e ń s tw a  d la  r y c e r s k i e j  je g o  p o s ta c i " .

O dezw a  ta je s t  w zru sza ją ca , n iem niej 
jednak  w ypada  się  trochę  zastanow ić  naa  
je j celow ością. Ja k  sobie w s z y s c y  p r z y 
pom inają , ju ż  sa m o  za rzą d zen ie  gen- 
S k ła d ko w sk ie g o  tv spraw ie  oddaw ania  
„czci, honoru i p o s łu szeń stw a "  gen. R y -  
d zo w i-Ś m ig łem u  w yw o ła ło  w iele  n ie p rzy 
c h y ln y c h  k o m e n ta rzy  naw et w  prasie  sa
n a cy jn e j. S łu szn ie  bow iem  podnoszono , że  
albo gen. R y d z -Ś m ig ly  c ie s zy  s ię  p o 
w szech n ą  czc ią  i sza cu n kiem , to  w te d y  ta 
k ie  za rzą d zen ie  je s t zupe łn ie  n iep o trze
bne, albo nie c ie s zy  się  n iem i — to  w ta 
k im  razie  żadne  ro zp o rzą d zen ie  tv fo rm ie  
okólnika ow ej czc i i szacunku  m u nic da.

A  ty m c za se m  te ra z  znow u za łatw ia  tę  
spraw ę w  ta k i sam  sposób  Z arząd  G łów ny  
Z rzeszen ia  sęd z ió w  i p rokura to rów  R. P.

S y tu a c ja  je s t  r ze c zy w iś c ie  d o sy ć  z 
n iep ra w d ziw eg o  zdarzen ia . S ęd z io w ie  i 
p ro k u ra to rzy  p rze c ie ż  to  są lu d zie  in te li
gen tn i, k tó r z y  na sp ra w y  p o lityc zn o -sp o 
łe czn e  m ają  sw ó j u sta lony  pogląd. Jeśliby  
w ięc n ie  czuli „czci, m iłości i oddania"  
w obec gen. R yd za -Ś m ig łc g o , to  żadna  o- 
d ezw a  G łów nego Z arządu  Z rzeszen ia  sę 
d z ió w  i p ro ku ra to ró w  R. P • na ten  stan  
r z e c z y  n ie b y  n ie  pom ogła , a jeśli to  tvs2 .v-  
s tk o  czu ją  — odezw a  taka  je s t tern m niej 
po trzebna .

P o za tcm  d o ch o d z im y  tu ta j do je s zc z e  
jed n e j kw estji. Gen. S k la d k o w sk i w yda l 
sw o je  za rzą d zen ie  —  trudno , tv porządku . 
C z y  było  ono dobre c z y  złe , po trzeb n e  c z y  
n iepo trzebne, zg o d n e  z  ko n s ty tu c ją  c z y  
n iezg o d n e  — obojętne, stało się. 1’rcm jcr  
w y d a ł sw o je  za rzą d zen ie  i ono m a pew ien  
charakter u rzę d o w y .

A le  d la czeg o  to  sam o robi ni z  teg o  ni 
z ow ego  — bą d ź co bądź p r y  iv a t n e  sto- 
w a rzy szy n ic ?

P r zy p u ść m y  bow iem , ż e  sęd zio w ie  i 
p ro k u ra to rzy , z r ze sze n i  u> Z rzeszen iu  sę
d z ió w  i p ro ku ra to ró w  R. P„ zg a d za ją  się 
z  treścią  o d e z w y  sw eg o  G łów nego Z arzą
du i ja k  to  zosta ło  ta m  napisane: „stoją  
p r z y  boku  N aczelnego  W o d za " . P ięknie. 
A le  có ż  z  tego?  D laczego  ty lk o  to  robią 
sęd zio w ie  i p ro ku ra to rzy?  D laczego  tego  
nie c zyn ią  np. po licjanci, ko le ja rze , p o cz
to w c y , a p te ka rze  lub filateliści-..? Z ja 
k ie j racji og łasza  o tern urbi et orbi Z rze 
sze n ie  S ę d z ió w  i P rokura torów , a nie og la . 
sza  tego Z w ią zek  R ezerw is tó w , S to w a r z y 
sze n ie  K sięgow ych , albo K. S . 22 Mała 
D ąbrów ka?

Generał Sanjurjo, sprawca nieudalego zamachu 
faszystowskiego w Hiszpanii sprzed dwuch lat, 
a przebywający ostatnio na emigracji w Por. 
tugalji, poniósł śmierć w katastrofie samolo
towej, w czasie gdy leciał do Hiszpanji, by 
wziąć udział w obecnej rewolucji wojskowej.

Ja k  w ięc w id z im y , spraw a je s t sko m p li
kow ana. P orm alnie to  w yg ląda  tak , ż e  tv 
P olsce ty lk o  Z rzeszen ie  sęd zió w  i p ro ku 
ra torów  R. P. opow iedzia ło  się za staniem  
p r z y  boku gen. R yd za -Ś m ig lc g o , a w s z y 
s c y  inni ob yw a te le  nie.

W p ra w d zie  m o że  k to ś  tu ta j z a r y z y k o 
w ać tw ierdzen ie , że  okóln ik gen. Skład- 
ko w sk ieg o  m ógł d o ty c z y ć  w szy s tk ic h  o b y 
wateli, (dc w tak im  razie, jeśli d o ty c z y ł on 
tv s  z  y  s t  k  i c li. to d laczego  nic d o ty c z y ł  
sędziów  i prokura torów ?  G zy ż b y  sędzio 
w ie i p ro k u ra to rzy  nie podpadali pod  m ia
no „ w szy s tk ich  obyw ateli"?

€o piszg inni ?
Nowe zmiany w rządzie?

T o r u ń s k a  „ O b r o n a  L u d u "  p o d a j e  n a s t ę p u 
j ą c e  p o g ło sk i  o  z m ia n a c h  w  r z ą d z ie :

„Generała S la w o j-S k la d ko w sk icg o
ma zastąp ić  na stanow isku  prcm jera  o- 
becny  m in ister ro ln ictw a p. P on ia tow 
sk i, k tó ry  m a za p o czą tko w a ć n o w y  
ku rs  tv sto sunku  do chłopów , k tó ry c h  
a k ty w n o ść  p o lityc zn a  za c zy n a  p o w a ż
n ie  n iepokoić s ie ry  sanacyjne . A kc ja  
za  p o zy ska n ie m  chłopów  dla sanacji 
m a b y ć  prow adzona  na dw u  fron tach:  
ro zszerze n ie  re fo rm y  rolnej i zorgan i
zow anie  now ej partji „dla ch łopów ", 
będącej konkurencją  dla S tronn ictw a  
L udow ego . U ta jonym  sze fe m  now ej 
partji m a b y ć  m in ister P on ia tow ski, 
zaś na zew n ą trz , ja ko  w odzow ie  ch łop
sc y , m ają w ystęp o w a ć: genera ł Żeli
g o w sk i i K ■ P o lak iew icz oraz inni od-  
s tę p c y  od  S tronn ic tw a  Ludow ego.

R ó w n ież  zm iana  m a nastąp ić na s ta 
now isku  m in istra  sp raw  za gran icznych . 
W  kolach  rzą d o w yc h  zw y c ię ż y ł  po 
gląd, że  u trzym a n ie  p. B ecka , po o sta t
nich zw ła szc za  w yd a rzen ia ch  w  G dań
sku , je s t n iem ożliw e . Jako  n astępcę  p. 
B ecka  w ym ien ia ją  obecnego am basa
dora po lsk iego  iv P a ryżu  p. L ukasicw i-  
cza.

R ó w n ież  za m ierzo n e  są  zm ia n y  na 
sta n o w isku  m in istra  sp ra w  w ew n ę trz
n ych . Jako  ka n d y d a tó w  na p r z y s z łe 
g o  m in istra  spraw  w e w n ę trzn y ch  tv.y- 
inicm ają: generała B urh a rd t-B u ka ckic -  
go, generała B erbeckicgo  i w icem in i
stra  K aw eckiego.

O becny m in ister opieki sp o łeczn e j i 
b. p rcm jer p. K ościa lkow ski ma objąć 
s ta n o w isko  w o jew o d y  lw ow sk iego ."

0 Parylewiczowej nie zapomnimy
„W ars za w sk i  Dziennik Nar od ow y"  pi

sze:
„Afera  P a ry lew iczo w ej je s t  na sw ój 

sposób  naszą  staw isk jadą . G łębsza, 
isto tna  strona obu ty c h  a fer je s t bar
dzo  podobna. A chociaż p o zo ry  ze
w nę trzne  są inne, nic w a h a m y s ię  pod  
w zg lęd em  m o ra ln ym  obu ty c h  spraw  
ze  sobą porów nać.

D latego te ż , podobnie ja k  w e  Fran
c ji, w ładze  sądow e i opinja publiczna

sędziów  i p rokura torów  s tw o rzy ła  g ro źn y  
precedens. Bo jeśli Z rzeszen ie  n ie  uw aża  
okólnika  gen. S k ła d ko w sk ieg o  za w y s ta r 
cza ją cy  dla siebie, to  ta k ie  sam e praw o  
in terpre tacji ow ego zarządzen ia  p r z y s łu 
gu je  i in n ym  zrzeszen io m , s to w a rzy s ze 
niom , zw ią zko m , ko lom , organizacjom  etc. 
W s z y s c y  te ra z  w iec zaczną  w yd a w a ć  na 
gw ałt o d ezw y  z zapew nieniem , że  ta kże  
sto ją  p r z y  boku i że  nic są wcale gorsi od 
sędziów  i prokura torów .

T y lk o , że k to  to  w szy s tk o  będzie  re
jestrow ał, a b y  usta lić, k to  już stanął p r zy

p o w in n y  u c zy n ić  w spó lny , en erg ic zn y  
w y siłe k , ab y  całą spraw ę s zy b k o  ivy- 
jaśnie, a w in n ych  surow o ukarać.

Spraw a P a ry lew iczo w ej „nie w y 
schnie": N a le ży  ona do  tego  rodzaju  
spraw  i ta k  śc iś le  w iąże  się  z  obccnem i 
sto sunkam i, ż e  g d y b y  naw et, z  ró żn ych  
pow odów , zaczęła  s ię  „goić", sam o ż y 
cic ją  rozdrapie".

O b y  s ę d z ia  ś ledczy ,  p r z y s ł a n y  d o  K r a k o w a  
aż  z W o ły n ia ,  j a k  n a j s z y b c i e j  w ró c i ł  d o  z d r o 
w ia .  C h o r u je  j u ż  coś  I rzy  ty g o d n ie .

Po oświadczeniu Iskry
K o m u n i k a t  p u łk o w n ik ó w  sk ic j  „ i s k r y " ,  a t a 

k u j ą c y  W i to s a ,  n ic  w y w o ła ł  d o b r e g o  w r a ż e 
n ia  w  Polsce .  „G los  N a r o d u "  p o d k r e ś l a ,  że  
dz ięk i  W i to s o w i  m a s y  c h ło p s k ie  o d t r ą c i ł y  • -  
f e r ly  k o m u n i s tó w ,  eo  do  „ f r o n t u  l u d o w e g o " .

„Dlatego na p y ta n ie: k to  się  na j
w ięcej u c ie szy  kom un ika tem  „ Iskry" , 
— odpow iadam y: kom uniści i zw o len 
n ic y  „Frontu L udow ego", ta k  z  obozu  
rządow ego , ja k  i z  opozyc ji.

K om unika t „ Iskry"  je s t pośredniem  
po tw ierdzen iem  ku rsu ją cych  pog łosek, 
ż e  d ecyd u ją ce  c zyn n ik i chcą p o zy sk a ć  
m a sy  zb iedzonego  ch łopstw a p rze z  sa- 
d yk a liza c ję  parcelacji w ielk ie j w łasno  
ści, b y  za tę  cenę odw ieść m a sy  chłop
sk ie  od  staw iania  żądań  p o lity c zn y c h , 
p rze d e w szy s tk ie m  pow ro tu  IV7. W ito .  
sa ."
„ C z a s "  p o w ia d a ,  że  j e ś l ib y  lę  s p r a w ę  po- 

t i a k ł o w a ć  ż a r to b l iw ie ,  lo  m o ż n u b y  o b l iczyć ,  
Ile m o r g ó w  w a r i  j e s l  W i to s  w  o p in j i  p. S tpi-  
c zy ń s k icg o .  P a r ę  m i l jo n ó w  m o rg ó w .

P. R cgnis  w  „ N u s z y m  P rz e g lą d z i e "  ro z u m ie  
k o m u n i k a t  „ I s k r y "  w  ten  sp o s ó b ,  że

„ g d y b y  W ito s  nic w y jech a ł zagranicę, 
m o że  tv chw ili obecnej b y łb y  naw et 
w spóln ikiem , ż e  za snu liby  na law ach  
rzą d o w ych . D ziś jednak, za ko m u n iko 
w ano u rzędow o , że  p rze d  rokow aniam i 
o w ładzę W ito s  m usi, w racając do P o l
sk i, za jrzeć  na czas k ró tk i do w ięzie 
nia.

C z y  wróci? C z y  zechce  p r ze z  k il
ka m ies ięcy  s ied zieć  w w ięzien iu?  C zy  
m a ty le  zaufania do s tro n y  drugiej.

D alej c z y ta m y :  Z w o lenn icy  W i
tosa  obiecują m u, że  na spo tkan ie  
u g ra n icy  p rzy b ę d z ie  cona jm nicj dw ie
śc ie  ty s ię c y  chłopów , że  droga do w ię
zien ia  usłana będzie  kw ia tam i, ż e  po 
odbyciu  częśc io w em  k a ry  czeka  go  
karjera  innego w ielk iego  w ięźnia , k tó 

r y  po  op u szczen iu  fo rtu  u z y s k a ł naj
w ięk szą  w ła d zę  w  P olsce."

W y p a d k i  p o to c z ą  s ię  i n n ą  d r o g ą ?  >
K to  j e d n a k  w o b o z ie  s a n a c y j n y m  w y o b r a 

ża  s o b ie  jeszcze ,  że  W i to s o w i  c h o d z i  o  u d z i a ł  
w r z ą d z i e  w r a z  z s a n a c j ą ?

Oświadczenie w sprawie Witosa 1
N a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że  p o  m a n i f e s t a c j i  w 

N o w o s ie lc a c h  m n io jw ię c e j  i r zy  ty g o d n ie  p i s a n o  
n a  t e m a t  W i to s a .  P r a s a  s a n a c y j n a ,  a lb o  p o 
tw ie r d z a ł a  p o g ło sk i  o  p o w r o c i e  W i lo s a ,  a lb o  
m i lc z a ła  z a k ł o p o t a n a .  D o p ie ro  24 l ip ea  „ I s k r a "  
o g łos i ła  k o m u n i k a t ,  a t a k u j ą c y  W i to s a  za  lo , 
że  n ie  s t a n ą ł  n a  w e z w a n ie  w ia d z  s ą d o w y c h .  
Na m a r g in e s ie  lego  k o m u n i k a t u  „ I s k r y "  s łu s z 
n ą  u w a g ę  ro b i  „ W a r s z .  D z ie n n ik  N a r o d o w y " :  

„ W  zw ią zku  z  ko m u n ika tem  „ Isk ry"  
opinja po lska  b y ła b y  ciekaw a  dow ie
d zieć  się  dokładn ie, ja k i b y ł np . s to su 
n ek  p. S tp ic zy ń sk ic g o  do  lic zn y ch  w y  
roków  i w ezw a ń  są d o w ych ?  Z n a m y  ta 
ką  spraw ę, tv k tó re j p. S tp ic zy ń sk i na  
13 w ezw ań  są d o w ych  n ie  s ta w ił się  

ani ra z! D laczego?
K to żąda od in n ych  gorliw ości tv 

ty m  zakresie , pow in ien  sam  św iecić  
p rzy k ła d e m ."

K o m u n i k a t  „ I s k r y "  u m ie śc i ły  r ó ż n e  d z i e n 
n ik i  s a n a c y jn e ,  lecz j a k o ś  n ic  e n t u z j a z m u j ą  s ię  
jego  t r eśc ią .

Ag. A g r a r n a  d o n o s i ,  że Min.  S p r a w  W e 
w n ę t r z n y c h  c o fn ę ło  k o n f i s k a t ę  b r o s z u r k i  „ N a  
p o lu eh  G rzęsk i  i N o w o s ie lc e " .  Z u p e łn ie  s łu s z 
nie.

T a  s a m a  a g e n c j a  p o d a j e ,  że  j e d e n  ze z n a 
n y c h  p o s tó w  lu d o w y c h  o b e c n e g o  S c jm n ,  d a w 
n ie j  c z ło n e k  „ W y z w o le n iu " ,  d o  ie j  p o ry  s t o j ą 
cy b l i sk o  ł. zw. „ N a p r a w i a c z y "  (p. Róg?)  r o z 
p o c z ą ł  p r z y g o to w a n ia  d o  s t w o r z e n i a  n o w e j  
p a r l j i  c h ło p s k ie j .  S t ro n n ic tw o  lo  o p rz e  sw ą  
d z ia ła ln o ś ć  n a  z a p o w i a d a n y c h  s z e ro k ic h  r e 
f o rm a c h  a g r a r n o -s p o łe e z n y e l i  i h a ś le  o b r a n y  
P o lsk i .  B ę dz ie  w s p ó łp r a c o w a ć  z n o w o lw o r z ą -  
c y m  się  o b o z e m  p r o r z ą d o w y m .

Kto i skąd bierze?
„ S ło w o "  w i leń s k ie  p r z y z n a je ,  że o t r z y m u je  

z as i łk i  o d  „ o r g a n iz a c j i  i d e o w e j "  (m a  n a  m y ś l i  
k o n s e rw a ty s tó w )  n a l o m i a s t  p o d t r z y m u je  z a 
rzu t ,  że  „ K u r .  W i l e ń s k i "  b ie r z e  s u h s y d j a  z 
p ieu ięd zy  p o d a tk o w y c h .

„Grupa, k tó ra  s to i za  „K urjerem ", 
grupa  dem o kra tó w  w ileńsk ich , je s t to  
grupa ludzi za m o żn y ch . W s z y s c y  z 
nich za jm u ją  w y so k o  p ła tn e  p o sa d y  
p aństw ow e , n ie k tó r zy  z  n ich  naw et po  
kilka  jednocześn ie . C zem u ż s ię  n ie  
sk ładu ją  na  „K urier", za m ia st w y c ią 
gać p ien ią d ze  poda tkow e?  P rze c ie ż  
ci łu d zić  są napew no  iv lep szem  p o ło żę , 
niu m a tcrja lnem • n iż  np. w ileń scy  z ie 
m ianie",
„ K u r .  W i l e ń s k i "  b r o n i  n a lo i i i ia s t  p o g lą d u ,  

że p i e n ią d z e  p a ń s t w o w e  m o g ą  by ć  „ w y d a n e  
n a  u r a b i a n i e  lu d n o ś c i  w ie j s k ie j  w d u c h u  o-  
b y w a te l s k im " .

T o  s t a n o w is k o  n ic  d a  s ię  o b ro n ić .  W  P o l 
sce są  d z ie s ią tk i  p i s m  p rz e z n a c z o n y c h  d la  l u d 
nośc i  w ie j s k ie j .  D luezegńż  n i e k tó r e  z n ich  m a 
j ą  p o s ia d a ć  s p c r j a l n c  p r z y w i l e j e ?  Z resz tą  w iu-  
d o m o  d o b rz e ,  iC tu  c h u d z i  o śc iśle p a r t y j n ą  
p r o p a g n n d ę  s a n a c y j n ą ,  o w y c h w a la n ie  i b ro -  
n i e n c  t a k i c h  lu d z i ,  j a k  J ę d rz c jc w ic z c ,  S ła w e k ,  
Św i tn lsk i ,  M ic h a ło w sk i .

Kłopoty starostów
„ G o n iec  W a r s z a w s k i "  ż u r tu j c  so b ie  z k ł o 

potów', j a k i e  s t a ro s to m  s p r a w i ł  n o w y  o k ó ln ik  
p r c m j e r a  ■gen- S k ła d k o w s k ie g o ,  ż ą d a j ą c y  r a 
p o r tó w  śc is ły ch  i w ia r y g o d n y c h ,  l t n p o r ly  n ie  
m o g ą  być  a n i  zby t  o p ty m is ty c z n e ,  a n i  zby t  p e 
s y m is ty c z n e .  Co więc m u  p isa ć  s t a r o s t a ?  K o g o  
u w a ż a ć  za  p r z y ja c ie la ,  a  k o g o  za  w r o g a ?  Czcin 
się m a r tw ić ,  a c zcm  c ie szyć?

„P rzedtem  było  w s z y s tk o  jasne. E n .  
d ek  i kom unista  — to  jedno  i jedno  
b y ło  B B . iv pow iecie. D ziś, k to  sw ó j 
a k to  w róg  — nie w iadom o. C z y  ap te
k a r z  z  „ napraw y", c z y  re jen t, c io tec z
n y  szw a g ier  pu łkow nika  Z, c z y  se kre 
ta r z  od  Z. Z. 2 ? T en  osta tn i ta k  w czo 
raj w rzeszc za ł, ż c  w łaściw ie na leża ło
b y  go do B e rc zy . A z  ludowcam i?. 
J a k  w łaściw ie określić  ich robotę? —  
„ R o zw yd rzen ie  p a r ty jn e " „nielicznych  
ag ita to rów " c z y  „ sta ły w zro st w p ły 
w ów  stronn ictw a  ludow ego"?

Z e  s tra jka m i ta k że  d z iś  n iew iadom o, 
kom u  p r zy zn a ć  rację, ab y  się n ic  na
razić. S e k re ta rz  zapew nia ł, żc  id z ie m y  
„na lew o", ale re jen t ty lk o  ta jem n iczo  
się  uśm iechnął: — L eż Pan  iv tę  ra d y 
kalną w odę —  p ow iedzia ł — a za parę  
ty g o d n i śladu po panu nic będzie... W  
„ S trze lcu "  na leża łoby zrobić g ru n to w 
ną  c z y s tk ę ,  a le  Bóg w ic, na jak i odc isk  
cz ło w iek  n iechcąco  m oże  nadepnąć  
Ja k  podzie lić  k r e d y ty ,  kom u w ierzy ć , 
kogo  p rze p ęd zić  i w ogółe, co je s t „pe
s y m is ty c z n e "  , a co „ o p tym is tyc zn e"? "  
S ta r o s to w ie  są  w  k ło p o c ie .  B ę d ą  t e r u z  c h y 

ba  p isa ć  s ly len i  d y p l o m a t y c z n y m ,  m n ó s t w e m  
s łó w  z a k r y w a j ą c y c h  s k ą p ą  t r e ś ć

boku, a kto  je s zc z e  nic-..?
„Polonia" N iejak i X.

K oniec z końcem  odezw a  Z rzeszen ia  |

O s ta tn ie  u l e w n e  deszcze  s p o w o d o w a ły  p r z  y b ó r  w o d y  w  r z e k a c h ,  k tó r e  w y la ły .  M iędzy 
io n c in i  w y la ła  B ry n ic u  p o d  S o sn o w c e m ,  z a l e w a ją c  n o w e  k o r y to ,  w s k u te k  czego  p ra c e  
r e g u la c y jn e  by ły  c z a s o w o  w s t r z y m a n e .  N a  i l u s t r a c j i  n o w e  k o r y t o  B ry n ie y  k o lo  m o s tu  
s z o p ie n ie k ie g o  w  S o sn o w c u ,  z a la n e  w o d ą .  O b e c n ie  w o d ę  z b u d u ją c e g o  się  n o w e g o  k o r y t a  

w y p o m p o w a n o  i p r a c e  r e g u la c y jn e  t r w a  j ą  w  d a l s z y m  c iągu .
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W ia d o m oSei z e  & nńata  
Po co Dr. Sehachf Jeździł na Bałkany?
Jeden  z to w a rzy s zą c y c h  d -row i Schach- 

to w i w  p o d ró ży  do  p a ń stw  ba łkańskich , a 
m ianow icie  radca R cinhard, um ieścił tv 
w y d a w n ic tw ie  „D cutschcr V ó tk sw ir t"  a r
ty k u ł, iv k tó ry m  poda je  c ieka w e w iadom o, 
ści.

W y n ik a  z  teg o  a r ty ku łu  jasno, i e  dr. 
S ch a c h t udał się  tam  tv roli em isariusza  
p rza m y s lu  w ojennego. P ow iada  bow iem  
p • R cinhard  w  sw o im  a r ty ku le :  „ L eży  tv 
intcrc sie p a ń stw  południow o-w schodniej 
E u ro p y , pośw iec ić  w ięcej uw ag i skarbom  
n a tu ra ln ym  ziem i, ja k  do te j p o ry . W y d o 
b y w a n e  surow ce , w in n y  częśc io w o  b y ć  u- 
ż y tc  dla celów  hand low ych , częśc iow o  zaś  
dla celów  kra jo w e j p rodukcji, w p ie rw sze j 
lin ii dla po trzeb  obrony państw a. N iem cy  
sa  g o to w e  pom óc ty m  p aństw om  V  k ie 
runku  dosta rczen ia  na k r e d y t p o trzeb n yc h  
in w e s fy c y j,  u m o żliw ia ją cych  p ro d u kc je , a 
jako  zap ła tę  p rzy ją ć  rudy  w zg lędn ie  m e
ta le : ' V

I to  je s t  is to tn y  se n s  p o d ró ży  d -ra  
S chach ta . N ie m c y  d o sta rczą  B ałkanom  
k re d y tu  w  fo rm ie  m a szy n  o ra z  in w es ty -  
c y j ,  a odbiorą go m eta lam i i surow cam i, 
p o trzeb n em i dla ce lów  w o jen n ych , o tr z y 
m u ją c  w  zam ian  m onopol eksp loa tac ji rud  
o ra z  m etali. W p ra w d z ie  p. R cinhard  n ie  
m ów i, o ja k ie  m e ta le  chodzi, le cz  nic ule
g a  n a jm n ie jsze j w ątp liw ości, ż e  o m iedź  
i glin  w p ie rw sze j lin ii, a następ n ie  a n ty 
m on, m a g n e zy t, b izm u t oraz w iele  innych . 
D o te j p o ry  ko n c es je  na  eksp lo a ta c je  rud  
posiaaala  iv Jugoslaw ji Francja, k tó ra  nie 
eksp loa tow a ła  ich n a le życ ie , pon iew aż  w 
K ongo  Iran emski cm  ro zp o rzą d za  ona w ięk-  
s ze m i zapasam i i  ta ń szą  eksp loa tacją . P o .  
dobn ie  tv B utgarji —  to  sa m o  fra n cu sk ie  
to w a rzy s tw o  „ Socic te  d es  m ines"  ro zp o 
rzą d za  koncesją , le c z  eksp loa tac ja  do  te j 
p o ry  była  m inim alna. Z aniechano ró w 
n ie ż  w sze lk ic h  prób w iercenia  w sk u te k  d u 
ż y c h  ko sztó w .

T c  s y tu a c je  w y z y s k u ją  obecnie N iem - 
c y . W  n a jb liższy m  cza s ie  nadejdą  ju ż  po 
trzeb n e  m a s z y n y  do Jugoslaw ji oraz B u ł
garii w ra z  z  lachow cm ni n iem ieck im i i  
rozpoczną  się  p ra ce  na dużą  ska lę.

W  ten  sposób  N iem cy , n ie  posiadając  
iv d o sta teczn e j ilo ści m iedzi, o raz innych  
rud, p o trzeb n yc h  im  do zbro jeń) odcię te  od

kolonij, loku ją  s ię  na  B ałkanach, gw aran
tu jąc  sob ie  d o sta w ę p o trzeb n yc h  su ro w 
ców

J e s t w ięc jasne, po  co dr. S ch a ch t je ź 
d ził na  B a łka n y . :v.

P R Z Y G O T O W A N IA  W O JE N N E .
P raw ie w e  w szy s tk ic h  w ię k szy c h  m ie j

scow ościach , g d z ie  s to ją  garn izony  w o j
ska  n iem ieckiego , k o ń c zy  się, pracu jąc na  
t r z y  zm ia n y , dn iem  i nocą, d u że  elew ato
r y  oraz sk ła d y  zbożow e. W ię k s zo ść  ty ch  
budow li zn a jd u je  się  pod z iem ią  i  są  one 
zaop a trzo n e  tv n a jn o w o cześn ie jsze  u rzą 
d z a n a  techn iczne, zw ła szc za  w e n ty la c y j
n e  i ochronne  —  p rze c iw ko  psuciom  się, 
w zg lędn ie  chorobom  ziarna. S ieć  elew ato
rów  obejm u je  ca łe te ry to r iu m  N iem iec.

I dziejów chaosu hiszpańskiego
Nie każdy  wie, jaką rolę w  losach 

Hiszpanii ,  znajdującej  się od kilku lat  w 
wst rząsach rewolucyjnych,  odegrała nafta. 
Nie wszystkim bowiem wiadomo,  że je
dna z przyczyn upadku dyk ta tora  hisz
pańskiego była nafta w zględnie jego za 
targ z potentatam i naftowymi, angielskimi 
i amerykańskimi. Informuje o tern w rewe
lacyjnej swej książce (pt.  „Nafta rządzi 
światem")  Antoni Z i s c h k a.

Primo de Rivera,  markiz de Estel ias 
posiadał  w roku 1927 w Hiszpanji  nie
ograniczoną władzę.  Trzymał  się tern, że 
sytuacja finansow a Hiszpanji była w zg lę
dnie pomyślna. Kraj ten na wielką skalę 
eksportował do Angiji i Ameryki owoce,  
wina,  oliwę i nowalje;  wzamian  za to 
S h e l l  ( t rus t  angielski)  i amerykański  
S t a n d a r d  O i l  C o  dostarczały p ro 
duktów naftowych.

Cały dochód z eksportu hiszpańskie
go szedł właściwie do kieszeni zagran icz 
nych nafciarzy.  Statystyki wykazywały,  że 
nafciarze ci zbi jają w Hiszpanji  majątki.  
P rimo  de Rivera, s tworzy! zatem m o n o -

C z lo n k o w le  m i l i c j i  F r o n t u  L u d o w e g o  w  B  a r c c lo u ic  p a t r o l u j ą  po  u l i c a c h  m i a s t a

N iek tó re  z  n ich  są  o o lb rzym ich  ro zm ia 
rach.

W ś r ó d  ro ln ików , ja k  donoszą  nam, 
szc zeg ó ln ie  z  B aw arjl, panuje przekonan ie , 
ż e  ju ż  w  ty m  roku  nastąp i r e k w izy c ja  zbo 
ża, ja k  to  m ia ło  m ie jsce  iv cza sie  w o jn y  
św ia to w ej. W s z y s tk ie  te  now e elew a to ry  
oraz sk ła d y , m a g a zy n y  pod legać będą  
w ładzom  w o jsk o w y m , k tó re  opracow ały  
ju ż  dokładn ie  plan zaopa tryw a n ia  p o ko jo 
w ego  o ra z  w  cza sie  w o jn y  ludności cyndl- 
ncj w  śro d k i ży w n o śc io w e .

Wojna domowa w Hiszpanji
W  wywiadz ie  z przedstawicie lami  Reu

te ra  gen. Franco ośw iadczył, iż pow stanie  
wbrew twierdzeniom  rządu m adryckiego  
rozwija się. W ó d z  po ws ta ńcó w twierdzi,  
iż ośrodki,  które zaopa t rywały  w żywność 
Madryt ,  są w  posiadaniu  pows tańców.  
P rzew oaow  w odociągow ych  nie uszkodzo
no. Generał  jest  pewien lojalności i posłu
szeńs twa  żołnierzy iegij cudzoziemskich i 
wo j sk  tubylczych.  W miastach,  zaję tych 
przez pows tańców,  panuje ł ad i spokój.

Samoloty  r z ą d o w e  bom ba rd ow a ły  Ceu-  
tę, gdzie p r awdopodobn ie  uszkodzono s ta
cję r ad jową .  Bom bar do wan ie  Melilli wy-  
woluto liczne pożary.

Dziennik „Cla ridad" donosi  o urucho
mieniu nowej  stacji radjowej  pod n azw ą  
„Radio Ugc te“ . Zadaniem  jej jest prosto
w anie fałszyw ych w iadom ości, rozpo
w szechnianych przez pow stańców . Stacja 
ta posługuje się t aką samą  długości fali, 
j ak stacje nadawcze  powstańcze .

Krw aw e starcie
Z Algcciras donoszą,  iż 900 pow s ta ń

ców,  zdąża jących  w kierunku Malagi,  
spotkało w pobliżu Es tcgona 300 uzbrojo
nych komunis tów.  D oszło  do zaciekłego  
starcia, w  czasie  którego zginęło 100 ko
m unistów  i 20 pow stańców .

Władz e  miejskie og łasza ją  wiadomość  
o  przywróceniu  komunikacj i  kolejowej po
między  Walenc ją  a Madrytem.  Pierw sze 
pociągi z  żyw nością w ysłane z W alencji, 
już nadeszły do stolicy. Normalny  ruch p a 
sażerski  o db y w a  się pomiędzy Madrytem 
a  Alicante,  Kar tageną  i Walencją .

Wojsika rządow e odcięły dów óz żyw - 
W ś c l  p o w s tą ś ę p m ,  za f imi^cyni  Oyfcdo,  £

T Zw ycię żają, ale k tó rzy ?
Komunika t  r ząduwy stwierdza,  iż wo j 

ska r ządowe  zajęły pod Somosierrą now e  
w ażne punkty strategiczne, na których u- 
m ieszczono artylerję. W  akcji brato udział  
lotnictwo,  które zmusiło po w s ta ńc ów  do 
cofnięcia się. Komunika t  dodaje,  iż sytua 
cja pows ta ńcó w w Saragoss ie  jes t  nie do 
utrzymania.

Stacja r ad i ow a  w Sewilli ocenia o p t y 
mistycznie operacje wojsk  powstańczych.  
We dłu g  informacyj  oddziały pow stańcze  
armji północnej znajdują się zaledw ie o 40 
kim. od  stolicy, która nie będzie m ogła  
staw iać d łuższego oporu. Rząd zdaje sobie 
sprawę dobrze  ze swej sytuacji., pok łada
jąc nadzieję,  że w  razie niebezpieczeństwa 
i niemożności  kon tynuowania  walki ,  bę
dzie m ógł ujść przez San Sebasti an.

Zbrojny wachlarz nad Saragossą
Saragossa jest atakow ana przez trzy 

kolumny katalońskie, rozrzucone w około  
m iasta w  form ie wachlarza. Na czele pier
wszej  kolumny stoi Perez Farraz,  który po 
zajęciu Ler idy osiągnął  Fina de Lbro.  
Miejscowość ta jest  odległa o 35 kim. od 
Saragossy.  Druga  kolumna,  która p os u w a
ła się wzdłuż linji kolejowej,  p rzybyła  do 
Tardien te ,  odległego o 60 kim. od S a r a 
gossy.  Po d rodze  ode brano  pows tańcom 
miasto Sasłrena.  Trzec ia  kolumna,  która 
wyszła z Tar rag ona ,  znajduje się w po
bliżu Alcaniz.  W sktad jej wchodzi  16 p. 
piechoty oraz  artylerja z Barcelony.

Wolą zginąć, niż poddać się
f i r u p a  p o w s ln i icń w ,  U n r a  w r a z  z k o b ie ta m i  

i d z ie ć m i  z a b a r y k a d o w a ł a  się p r z e d  k i lk u  d n i a 
m i w h i s to r y c z n y m  p a n l r u  k r ó ló w  m a u r y l a ń -  
sk ic li  w  A lk a z a rz e ,  p o m i m o  l iczn y ch  w e z w a ń  
do  p o d d a n i a  się , o d p o w ie d z i a ł a  ,że  w o l ą  zg inąć .  
■ U  poddać glę W — -i-

p o i  n a f t o w y  i  oddał  go w dzierżawę 
towarzystwu,  w  którym 30 proc.  akcyj 
należało do rządu hiszpańskiego.  Równo
cześnie zatządzi ł  konfiskatę zagranicznych 

. rafineryj,  zbiorników i pomp benzyn o
wych,  of iarowując  im za to wszys tko od
szkodowanie  w wysokości  75 mil jonów 
pesetów.

Zemsta rekinów naftowych
Dcte rding (Shell) i Rockefeller (S ta n 

dard Oil Co) nie myśleli z rezygnować z  
hiszpańskiego rynku i jakkolwiek zawsze 
wza jemnie  zwalczal i  się, poiączyli  się 
obecnie celem zgnębienia n ieopatrznego 
dykta tora.

\V chwili u tworzenia  monopoli!  rząd 
hiszpański wykupił  wszystkie  zasoby  naf
ty na terytorjum hiszpańskiem,  plącąc za 
nic wysok ie  ceny. ,W; odpowiedz i  na to 
t rusty zarządzi ły,  spadek cen nafty na 
wszystkich rynkach św iata. Tylko  w Hisz
panji ut rzymały się one na dawnym po
ziomie, a nawet  wkró tce  podniosły się o 
20 procent.  Wywoła ło  to w kraju z r o z u 
m i a ł e  n i e z a d o w o l e n i e .  T

Gorzej  jeszcze! Po pewnym czasie 
hiszpańskie zapasy nafty w yczerpały się 
a Shell i S tandard,  które wytoczyły Rzą
dowi hiszpańskiemu proces o odszkodo
wanie za skonf iskowane instalacje,  oce
niając je na 3 0 0 ’mii jonów pesetów —  o d 
mówiły obecnie do s taw dla Hiszpanji .  
W ojenne okręty hiszpańskie zagrożone z o 
stały brakiem niezbędnego paliwa.

Hiszpanja zmuszona byta rozpocząć 
układy z Sowietam i w sprawie dos taw naf
ty, z temi Sowietami,  które Primo de Rive- 
ra zawsze ogłaszał  za największego w ro 
ga  cywilizacji  europejskiej .  Hiszpanja o-  
t rzyntala benzynę,  ale prest iż dyk ta tora  
wiele na tern ucierpiał.  Sowiety,  korzys ta
jąc z sytuacji ,  przysłały najpośledniejsze 
gatunki  nafty,  każąc  sobie za nią płacić 
dobre ceny.

Trus ty  naf towe jednak nie zaprzestały 
swej działalności.  Wykorzys ta ły  swe 
wpływy w orasie. Nagle rozpoczęta się w 
wielu pismach angielskich kampan ja  prze
ciw importowi  owoców i w a r z y w  hisz
pańskich.  Anglja zwróci ła się o nie do 
swoich dominjów.

Podobnie  w Ameryce,  gdzie pewnego 
razu celnicy tamtejsi  dostrzegli ,  że owoce i 
w ar zy w a  hiszpańskie za rażone są paso-  
rzytami.  Publ iczność ich nie chciała spo
żywać.  N iezliczone ładunki okrętow e o w o 
ców  i nowalij hiszpańsikich zgniły w  por
cie N ow ego Jorku.

Była to katas t rofa dla kraju,  co w y ra 
ziło się w spadku wartości  peseta przeszło 
o połowę.  Maczaty w  tein rękę wielkie 
banki ,  będące pod w pływem Deferdinga 

Rockefellera, - ^

Podej rzaną też akcję rozwinął  w Hisz-  
panji March— Ordinas, w którego ręku 
zna jdowała się większość akcyj „Com- 
panja Espanola de Petroleos". Był to afe-
rzysta,  cichy wspólnik znanego Zacharo-* 
wa,  który za jego pośrednic twem dosta r -  
czai w czasie wojny benzyny niemieckim1 
łodziom podwodnym.  Nabył  on za niską 
cenę akcje towarzystwa,  które dosta rcza ło 
nafty dla monopolu hiszpańskiego,  ł nie
bawem w tern towarzystwie,  które pos ia
dało poważne  koncesje naf towe w W e n e 
zueli, które wybudowało  nowoczesne ra-  
finerje na  wyspach  Kanaryjskich,  które 
miało doskonale u rządzoną stację dla 
wszystkich okrętów,  zdążających z Nie
miec do Przy lądka Dobrej  Nadzieji,  lub. 
z Francji  i Włoch  do Ameryki południowej 
—  w tern towarzystwie  poczęty się dziać 
dziwne rzeczy.  Nagle przestało ono do
s tarczać ropy monopolowi  li szpańskiemu,  
a akcje jego krętemi d rogami dostały się 
w ręce Anglików i Amerykanów.

Te wszystkie  machinacje nadwyręży
ły mocno au to ry te t  r ządów Primo de Rive- 
ry. Gdy rewolucja obal i ła tron Alfonsa 
XIII., March— Ordinas  przybył  do Paryża ,  
posiadając około mil jarda pesetów w go
tówce,  zlocie i papierach wartośc iowych.  
Primo dc Rivera umarł  na wygnan iu .

Inna ofiara Rockefellera >
Ofiarą Rockefellera był  także prezy

dent Stanów  Zjednoczonych Harding, o
którego tajemniczym zgonie w swoim cza
sie szeroko rozpisywała się p rasa .  
Wszed ł  on do Biatego Domu za pieniądze 
po tenta tów naftowych,  skutkiem czego rząd 
amerykański  był  w ó w cz a s  g run townie  
op ano wa ny  przez nafciarzy.  Harding za
mianował  ministrem spraw zagranicznych 
Hughesa,  j ednego z adwok a tó w S tandar 
du. Ten całą stużbę dyp lomatyczną Sta
nów zamienił  na aparat ,  służący intere
som t rustu Rockefellera.

Albert  Fali minister  Hardinga,  w spó ł 
działał o twarc ie  z magna tami  naf towymi  
z Har ry Sinc la i rem i z Doheny‘m. Został  
on potem skazany za korupcję.  Ale przed 
swą  kompromitacją skłoni! rząd S tanów  
do wypłacenia 25 mil jonów do la rów Ko- 
lumbji,  która za tą cenę wpuści ła do sie
bie amerykańskich nafciarzy.  Sinclair  przy, 
pomocy Falia stara ł  się o koncesję w Ro
sji, za co Wa sz yng ton  pizyrzekł  Sowie tom 
kredyt  w  wysokości  200 mil jonów do la
rów. Bol szewikom zaś przyobiecał  uzna 
nie ich przez Amerykę.  Otrzymał za to 
koncesję na Sachalinie i w  Persji.  Te  zbyt  
daleko idące cele zgubiły Falia i t o w a 
rzyszy jego. S tandard  postanowił  ich zgu
bić. Kompromitacja  Falia podważyła  au
torytet  H ar dm ga  który postanowił  r az  
o t r ząsnąć się z tyranj i  nafciarzy.

Było to już j ednak zapóźno.  .W f .  1923 
wyjechał  prezyden t Harding  na urlop,  a w  
kilka dni potem rozeszła się w ieść o  j ego  
śmierci. Mów,ono  o przypadku,  o orruciu,  
ale p r aw dy  nie zdołano stwierdzić.  Nie
długo po tem do  więzienia dostali  się Sin
clair i Doheny.  W ; ten sposób S tanda rd  
z l ikwidował  n iewygodnych konkurentów.

Sprawa Gdańska
W i z y t a  k r ąż own ik a  „Leipzig" zapo

czą tkowała wszystkie niepoczytalne czyny 
w o d z ó w  Gdańska i była ce iow o zorgani
zowaną prowokacją w  stosunku d o  wyso
kiego kom isarza Ligi, mającą na celu oka
zania leKCifcważenta Rady Ligi w  dniu 4 
lipca, upamię tnionem niepoczyta lncm w y 
stąpieniem p. Greisera.

Posiedzen ie  Rady Ligi zakończono  re
zolucją,  w  której  powie rzono  Polsce wy
równanie  z Rzeszą incydentu,  wynikłego! 
z okazj i  pobytu  krążownika  „Leipzig".

Min.  Beck w  imieniu r ządu polskiego 
'wyrazi ł  go tow ość  podjęcia tej  misji I 
p rzeprowadzen ia  odpowiedn ich  r oz m ów  % 
Berl inem. Misja min.  Benka w  rzeczywi
stości polegała  n a  w ylaśnienm  stosunku  
R zeszy d a  spraw y Gdańska w ogóle, ,

Dnia  8 l ipca ambasador.  Lipski  odbył  
rozmowę z minist r em spraw  za gr an i cz 
nych Rzeszy min*. Neurathem.  Nie wiado
mo, czy komunika t  obecnie  w yd an y  doty
czy tej rozmowy,  czy  też jakichś rozm ów  
następnych. Nie wiadomo też w  Jaki spo
sób incydent  zos ta ł  za ła twiony  i czy  za 
łatw ienie to  udjpawiada zarów no p o w a d z i 
zagadnienia, jak też interesom  Polski,

T en  sposób in formowania  społeczeń
s t w a  polsk iego o  żywotnych sp rawach ,  
s to sowany  s t a le  przez mini s te rs two  sprawi 
zagranicznych,  sp o w o d ow ać  może s łuszne 
obawy,  że  p oza  niedom ów ieniam i kryją się  
jakieś w zględy, 0 którycn się nie chce gło
śno m ówić,

Opinja po lska  musi się doma gać  ob
szernego wyjaśnienia s t anowiska  naszego! 
mini ste rs twa sp ra w  zatrjmnicznych do, 
f jg raw j  C a a n sk a  wogóle, .
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D Ż U N G L A C H  S U M
J ło ź R je s c ~ v g  7 jjly o z m c u

^  * h  Jeduafi .przeczytam,, Bądź 
[spokojny. Zapewniam cię, że nie bę
dę płakała, choćby tam byty najgorsze 
Obelgi.

— Oby Jo by ty  tylko obelgi! — 
mruknął niezadowolony, 

fc Zosia, jak gdyby chciała mu poka
zać, że  doskonale panuje nad sobą, 

- ^rozdzierała kopertę tpowołeńku, pe
dan tyczn ie  równo, usiadła w  fotelu, 
przechyliła ku sobie abażur lampy, po
czerń dopiero zabrała się do czytania. 
Nie zajęło jej to zresztą dużo czasu; 
treść  anonimu, doręczonego jej tutaj 

rak zagadkoyry sposób. była krót
ka, a brzmiała następująco:

*  NIKCZEMNA!

* ' DOWIEDZ SIE 'm  RESZCIE
• PRAW DY: JAN BORTOLOTTI

M ÓGŁ ŻYC JESZCZE DŁUGO, 
DŁUGO, GDYBY NIE TW Ó J

> (PRZYJAZD. JAN ZOSTAŁ OTRU
TY I TY, WYŁĄCZNIE TYŚ WIN
NA JEGO ŚMIERCI!!!

R O Z D Z IA Ł  X III.
W S 7 P O N A C H  T Y G R Y S A .

gt P o b y ł  w  M andalay trwał cztery 
o r i .  Chcąc uśpić czujność władz an
gielskich i o trzym ać przepustkę na 
dalszą podróż, F reddy Prado  musiał 
nareszcie poświęcić trochę czasu stu
diom, dla których rzekomo przyje
chał do Indochin. Na brak materjału 
liskarżać się nie mógł. Mandalay, sie- 
idziba ostatnich władców  niepodległej 
[Birmy,- nie posiada wprawdzie tylu 
jpomniKÓw- dawnej świetności . kraju, 
<o „miasto rnid“, Pagaii, ale Jej zab.yj.ti 
[ki są zachowane f  utrzymane najlepiej. 
iNaprzykiad pałac królewski, w któ- 
j y m  Anglicy uwięzili i zdetronizowali 
[okrutnego Thibawa w  toku  1885-tym, 
(wygląda wciąż tak, jak gdyby król 
.cpuścił go wczoraj zaledwie, a to sa
mo można powiedzieć o „Złotym 
[Klasztorze Królowej11, W  nieco gor- 
[szym stanie znajduje się największa 
iosobliwość miasta, Kuthodaw, skupie- 
snie 729-ciu białych kaplic, otaczają
c y c h  piękną, kamienną pagodę, lecz 
;tam Freddy ani nie zajrzał. Jego in
te resow ał przedewszystkieim pałac 
królewski (i .to z różnych względów), 
iw nim więc spędzał ze szkicownikicm 
po kilka godzin dziennie.

W  dalszą drogę mieli w yruszyć 
koleją, odradzono' im to jednak w7 biu
rze turystycznem i znowu zalecono 
parowiec. P rz y  tutejeszych upatacu 
i braku wagonów  restauracyjnych, 
o raz bufetów na dworcach, 40 godzin 
męczarni w pociągu odbija się fatalnie 
r a  wyglądzie każdego pasażera, a 
F reddy  chciał, by Zosia była w jak- 
najlepszej formie, kiedy staną przed 
obliczem księcia Bahaduia. Chociaż 
,więc zależało mu ogromnie na pośpie
chu, zrezygnował z jazdy kuleją i 
?9-go sierpnia rano rozpoczęli drugi 
e tap  podróży rzeką. Żegluga odby
w a ła  się zrazu tak, jak na odcinku 
P rom e—Mandalay, później raz  po raz 
zabiegały im drogę pasma gór. P rzy  
spotkaniu z niemi koryto Irawadi, 
p rzeważnie rozlanej na dwie mile i 
niebezpiecznie płytkiej, raptownie 
zw ęża  się w  rynnę, szeroką na 60 me- 
łró w , za to  równie głęboką, a  jed ra  z 
tych  rynien ciągnie się na przestrzeni 
56-ciu kilometrów!

P o  pięciu dobach podróży "wśród 
najbardziej malowniczych kra jobra
zów  przybyli do M jitkyiny, gdzie 
F reddy  Prado najadł się strachu za 
w szystkie  czasy. Spędziwszy pierw
szą  noc w  jakimś podłym zaieździe, 
spożyli właśnie śniadanie, kieay do 
jadalni wkroczyło kilku Kolorowych 
policjantów z srogim wąsalem na 
czele.

— Oto moja przepustka! — niedba
łym  m chem  Prądo  wyjął ó® doku

ment i rzucił go na stół. Pozwolę 
sobie jednak zauważyć, że wylegity
mowano nas już wczoraj, kiedy w y 
siadaliśmy na brzeg.

— To była zwyczajna kontrola pa
sażerów statku, a  teraz...

F reddy zbladł. Te słowa, a prze- 
dewszystkiem ironiczne spojrzenie 
pana komendanta nie wróżyły  nic do
brego.

— Państw o jesteście w  podróży 
poślubnej?

— Tak!
— I zamierzacie spędzić miodowy 

miesiąc w  Chinacn?!
— W  Chinach? A pocóż jabym 

miał jechać do Chin!
— Po co, tego narazie nie v iem. 

Stwierdzam tylko fakt, że przybyliś
cie państwo tutaj i że Myithyina jest 
jpdnym z punktów wyjścia karawan, 
podążających dc chińskiej prowincji 
Yun-Nan. Stąd wniosek..

Po wylegitymowaniu Prado  1 na- 
d^r drobiazgowym egzaminie na te
mat powodów jego przybycia w tak 
odlegle strony Birmy, w ąsa ty  komen
dant objawił chęć osobistego zapozna
nia się z zawartością bagażu młodej 
pary. Przeszli do pokoju Zosi, dokąd 
przyniesiono również walizy jej m ęża 
i rozpoczęła się gruntom na rewizja. 
Żadnych kompromitujących „kawał- 
ków “ Freddy nie woził z sobą, a ko- 
stjumy, nuty, płyty gramofonowe, 
szkice, fotogratje świadczyły, że mio
dy żonkoś jest naprawdę tym, za ko
ga się podaje.

— No i co? Mam wszystko w  po
rządku, czy nie mam?

— Tak by wyglądało, a jednak...
F reddy zrozumiał, że musi natych

miast rozprószyć chm ury podejrzeń, 
inaczej wąsal każe mu wracać do 
Mandalay. Zabrał się do tego w  taki 
sposób, że w pewmym momencie przy
skoczył do policjanta, k tóry właśnie 
zacząj przeglądać jego „dziennik po
dróży" i wyrwart mu go z ręki.

— Wara! — krzyknął. — Te za
piski nie obchodzą was nic!

Oczywiście cała uwaga przyby
łych skoncentrowała się oarazu na 
niewinnym zeszycie.

— Proszę mi to oddać!
— Nigdy! To są moje osobiste 

zwierzenia i...
— Acha, zwierzenia!
— ...i nikt nie ma prawa wdzierać 

się "W...
— Ja swoje prawda i obowiązki 

znam!
— .„wdzierać się w7 moje tajemni

ce!
— Panie, bo będę zmuszony użyć 

siły!
— Protestuję! To gwałt!
P rado  zgrywał się. niczem farm a

ceuta w roli bohaterskiego amanta w  
teatrzyku amatorskim na prowincji. 
P o  krótkiem szamotaniu się z dwuma 
policjantami, pozwolił sobie w yrw ać  
swój „dziennik podróży", poczem „zła
many" opadł na krzesło, jęcząc i „w y
rywając sobie włosy", ku szczeremu 
z4wGi£niu Zosj. Tymczasem fcomeju

dant odebrał z rąk podwładnego „bez
cenną zdobycz", obejrzał ją, a stw ier
dziwszy, że niemal połowa zeszytu 
jest już zapisana, skierował sie ku 
drzwiom. Tak obszerny elaborat na
leżało przeczytać gdzieś w  spokoju.

— Nie SDUszczae mi tu z oka tej 
parki! — rzekł wychodząc.

Kiedy w  półtorej godziny później 
powrócił, był wyraźnie zakłopotany. 
Sumienna lektura ,.dziennika podró
ży" wyrobiła w  nim przekonanie, że 
F reddy P rado jest spokojnym turystą, 
coprawda cudzoziemcem, ale ogrom
nym wielbicielem wszystkiego, co an
gielskie, że poza tern F reddy  bynaj
mniej nie .zamierza wyjechać dc Chin, 
ale podróżuje po Birmie w  tow arzy
stwie młodziutkiej małżonki, w  której 
jest zakochany do szaleństwa. 
Zwłaszcza ostatnie zapiski wprost 
„ociekały" gorąuą namiętnością, a je
den z Jiymnów. pochwalnych na cześć 
Zosi był napisany Wierszem!

— Sir, jest mi niewypowiedzianie 
przykro. .1

Freddy ‘ słuchał długiego usprawie
dliwienia się z nadąsaną miną, nie da
jąc poznać po sobie, jak bardzo jest 
zadowolony z swojego „dziennika po
dróży", który nietylko naiwną Zosię 
wyprowadził w  ipoie tak świetnie. 
Wkońcu raczył udobruchać się do te
go stopnia, że zaprosił wąsatego ko
mendanta policji na fffin, gęsto zakia- 
piany alkoholem. P rzy  tej libacji na
reszcie w yszło szydło z worka:

— Nie byłDym państwa narażał na 
te wszystkie przyKrości. gdyby nie to, 
że dzisiaj rano otrzymaliśmy takie oto 
doniesienie...

W  doniesieniu tern „ktoś życzliwy" 
radził miejscowej policji, by  przeszko
dziła pani j panu Prado w zamierzonej 
przez nich ucieczce do Chin.

— Ależ to pisała ta sama ręka! — 
rzekła 7o s ;a.

— O, pani zna autora tego anoni
mu?

— Nie znam, niestety.
— Szkoda. Za wprowadzenie w ła

dzy w błąd, przeczesałbym chłooacz- 
ka pod włos, jak się patrzy. A gdy- 
byż to jeszcze był kolorowy, nnnu! !

— T aaak?  Ach, w  takim razie...
F reddy  u rw ał w ,pół zdania, ugryzł

się w język, zamilkł. Znał autora 
wszystkich tych anonimów, był na 
niego serdecznie wściekły, zwłaszcza 
za to dzisiejsze ooniesienie do policji, 
a jednak nie zdemaskował go. Zląkł 
się bowiem, że to doprowadzi do 
ujawnienia stokroć większego prze
stępstwa tej samej osoby, jakiem by
ło o t r u c i e  Jana Bortolotti-Halskie- 
go! A czyż trudno przewidzieć na
stępstw a?  Śledztwo, konfrontacje, 
głośny proces, żer dla brukowej prasy 
i wszystkie oczy, zwrócone na głów
ną bohaterkę dramatu,, na siostrę za
mordowanego kierownika plantacji, 
na Zosię!

ę&&ft&dae&za
K A R T E L  B L A C H Y  C I E N K IE J .  Z d n i e m  I 

s i e rp n ia  b r .  r o z p o c z n ie  s w o ją  d z i a ła ln o ś ć  M ię
d z y n a r o d o w y  K a r te l  J l lac hy  C ien k ie j ,  k tó r e g o  
z o r g a n iz o w a n ie  p l a n o w a n e j ' b y ło  j u ż  od r o k u .  
K a r te l  len, k tó r y  b ę d z ie  z a j m o w a ł  s ię  g ło w n ia  
w y w o z e m ,  m a  ró w n ie ż  r e g u lo w a ć  o b r o ty  b l a 
c h a m i  g a lw a n iz o w a n e m u

Ś W IA T O W A  P R O D U K C J A  P I W A  o d  k i lk u  
la t  s t a le  w z ra s ta .  W  f. 1932 w y n o s i ł a  o n a  t y l 
ko  136.2 m i l j .  h l .„  w  r o k u  1933 p o d n i o s ł a  się 
ju z  n a t o m i a s t  do  lTP.G m il j .  lii., a  w  r. 1936 
do  191.5 m ilj .  hi.

G ó w n y  u d z i a ł  w  ty m  o g ó ln y m  w z ro śc ie  
p r o d u k c j i  p iw a  m a j ą  S i a n y  Z je d n o c ł c n e .

15 TYS. R O B O T N IK Ó W  p r a c u j e  n h c c n ie  w  
t a r t a k a c h ,  f a b r y k a c h  d y k t ,  o r a z  n a  k o l e j k a c h  
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h .  P r z y  r o b o l a c h  z a t r u d 
n i o n y c h  je s t  p r z e sz ło  85 tys.  r o b o tn ik ó w .

P O L O W Y  D A L E K O M O R S K IE .  W  ty c h  
d n ia c h  n a s t ą p i ło  w y s ła n i e  n a  p o ło w y  o s t a tn i e j  
s e r j i  s t a tk ó w ,  n a l e ż ą c y c h  do  f lo ty l l i  r y b o ł ó w 
czej  T o w . o k r ę to w e g o  „ M e w a "  w  G dyn i .  
P ie r w s z e  s t a tk i  „ M e w y "  u d a ł y  się  n a  p o ło w y  
w  bież.  se z o n ie  j u ż  w  p o c z ą t k u  m a j a  b r .  D r u 
ga p a r t  ja o d p ły n ę ł a  w  k o ń c u  m a j a  n a  M u rze  
P ó łn o c n e ,  n a s t ę p n e  w  c z e rw c u .  R o z d z ie la n i*  
f lo ty ll i  n a  p o sz c z e g ó ln e  p a r t j e  p o z o s t a j e  W 
z w ią z k u  z n a le ż e n ie m  n a s z e g o  p r z e d s i ę b i o r 
s tw a  p o ło w ó w  d a l e k o m o r s k i c h  do  ry b o łó w c z e 
go z w ią z k u  (t. z. S ic h t in g u ) ,  k tó r e g o  ś ledził  a 
z n a j d u j e  się w  H ad ze .  N a le ż e n ie  d o  tego  
z w ią z k u  z a p e w n ia  p o l s k i e m u  ry b o ló s tw u  d a 
l e k o m o r s k i e m u  p o w a ż n e  k o rz y śc i ,  j a k  n p .  
m o ż n o ś ć  s p r z e d a w a n i a  §w oich  p o ło w ó w  w  H o -  
la n d j i .  Z w ią z e k  ten  r e g u lu j e  r u c h  f lo ty l l i  r y 
b o łó w c z y c h  s w o ic h  c z ło n k ó w .

T A R G I F U T R Z A R S K IE  w  W i ln ie  w y k a z a ły  
d u ż y  p o s tę p  w  d z ie d z in ie  n p .  s r e b r n y c h  lisów, 
w y p r a w i a n y c h  w k r a j u .  W  z e s z ła m  r o k u  w y 
s ł a w io n o  500, w  b ie ż ą c y m  1.500 lisów-. W  t a r 
g ach  b ie r z e  u d z i a ł  p r z e sz ło  60 f i r m  k r a j o w y c h  
i k i l k a n a ś c i e  z a g r a n i c z n y c h :  z F r a n c j i ,  A n g l j i  
i S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

7 M IL J .  ZŁ. w y n o s z ą  n a le ż n o ś c i  e k s p o r t e 
r ó w  p o ls k ic h ,  „ z a m r o ż o n e "  we W ło s z e c h .  Z a 
r ó w n o  W ło c h y ,  j a k  P o l s k a  s to s u j ą  u g ra n ic z e -  
n i a  dew izo w e .

R Z Ą D  U R U G W A J U  z a k a z a ł  w y w o z u  p s z e 
nicy ,  o b a w i a j ą c  się , że t e g o ro c z n e  z b io ry  n ie  
w y s ta rc z ą  n a  p o t r z e b y  k r a j u .

K W IT N Ą C Y  P R Z E M Y Ś L  Z B R O J E Ń .  A n 
g ie lsk i  p r z e m y s ł  z b r o j e n io w y  je s t  z a o p a t r z o n y  
w z a m ó w ie n ia  n a  o k re s  ca łego  r o k u .  W i ę k 
szość p r z e d s i ę b io r s tw  p o d w o i ł a  i lość  r o b o t n i 
k ó w  i r o z s z e r z y ł a  s w o je  w a r s z l a ty .

F r a n c u s k a  f i r m a  b u d o w y  a e r o p l a n ó w  J l rc -  
g ue t  w  p o r o z u m ie n iu ,  m in i s t e r s tw e m  l o tn i c 
t w a  p o s t a n o w i ł a  ze  w z g lę d ó w  s t r a t e g i c z n y c h  
w y b u d o w a ć  no w o  zak laP T ,  p o t r z e b n e . d la  w y 
k o n a n i^  m ia s t a
N a n te s ,  a  n ie  w  pool iż i i  P a r y ż a .

W Ł O C H Y  Z B R O J Ą  RUM UNJF,.  R u m u ń s k i  
m in i s t e r  h a n d l u  C o s l in c sc u  p r z e p ro w a d z i ł ,  s z e 
reg  r j z m ó w  z a m b a s a d o r e m  w ło s k im  w  B u k a 
reszc ie .  D o ty c z y ły  o n e  u m ó w  g o s p o d a rc z y c u .  
W ł o c h y  d o s t a r c z y ć  m a j ą  R u m u n j i  t a n k ó w ,  k a 
r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  a r m a t  etc. w z a m i a r ,  za  
n a le ż n o ś c i  r u m u ń s k ie ,  z a b lo k o w a n e  w e  W ł o 
szech.  Z a m ó w ie n ia  w y n ie ś ć  m a j ą  s u m ę  60 m ilj .  
l i rów .

DR. S C R A C H T  u d z ie l i ł  p r z e d s ta w ic ie lo w i  
p a r y s k i e g o  d z i e n n ik a  „ P a r i s  S o i r "  w y w ia d u ,  
w k t ó r y m  p r z e c iw s ta w i ł  się a u t a r c h j i .  J e g o  
z d a n ie m  d w a  są  s p o s o b y ,  m o g ą c e  p rz y c z y n ić  
się do  o d p r ę ż e n ia  o b e c n e j  s y tu a c j i :  1) w z n o 
w ie n ie  k r e d y t ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  2) o d b u 
d o w a n ie  n ie m ie c k ie g o  o b s z a ru  k o lo n ja l i i c g o .

W  G n ieźn ie  o d o ę d z ic  s ię  w y s ta w a  o g r o d 
n icza  i T a r g i  Z iem i G n ie ź n ie ń s k ie j ,  p o ł ą c z o n e  
z w y s ta w ą  p r a c  k ó łe k  w ło śc ia ń s k ic h .  W y s t a w a  
o d b ę d z ie  s ię  w d n ia c h  o d  3 do  6 p a ź d z i e r n i k a  
bież.  ro k u .

W Y J A Z D Y  NA H O T I l Ę .  N a  r o b o ty  ro ln e  
w y je c h a ło  n a  Ł o tw ę  19.569 osób ,  po:  a t r a n 
s p o r t a m i  1.306 osób,  r a z e m  w ięc  20.875 osób ,  
w tern 5.386 m ężcz  , zn i 1."1.983 ko b ie t .

Z w o j e w ó d z t w a  w i le ń s k ie g o  w y jo c h a ło  
16.649 r o b o t n ik ó w  r o ln y c h ,  z n o w o g r ó d z k ie g o  
1.081, z lw o w s k ie g o  2.001 i z lu b e l s k ie g o  108* .

Ś W IA D E C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E . W e d ł u f  
o s t a tn i c h  o b l iczeń ,  do  k o ń c a  c z e r w c a  br, wy* 
k u p i o n o  n a  r o k  p o d a t k o w y  1936 o g ó łe m  
6.37.817 świadectw- p r z e m y s ło w y c h ,  w  te in  
209.203 n a  p r z e d s i ę b io r s tw a  p r z e m y s ło w e  i 
402.266 n a  p rzed s ięb io rs tw .?  h a n d lo w e .  W  p o 
r ó w n a n i u  z ty in s a m y m  o k r e s e m  r o k u  -sh icgle .  
go l iczb a  w y k u p i o n y c h  ś w ia d e c tw  p r z e m y s ł o 
w y c h  z w ię k s z y ła  s ię  o- 30.477.

R O B O T Y  D R O G O W E .  W  J a s t a r n i  n a  p ó ł 
w y s p ie  H e ls k im  ro z p o c z ę to  p r a c e  o k o ł o  r o z 
b u d o w y  u l ic  i a s f a l t o w a n i a  je z d n i .  P r z e w i d z i a 
n e  j e s t  również, a s f a l t o w a n i e  d ró g  w  B o rze ,  
K uźn icy .  H e lu  i C h a łu p a c h .  N a j s i ln ie j s z y  r u c h  
b u d o w l a n y  i n a jw ię k s z y  r o z w ó j ,  w y k a z u j e  o- 
bocn ie  J a s t a r n i a .
T A R G I W  K R Ó L E W C U . T e g o ro c z n e  T a rg i  
W s c h o d n i e  w  K ró le w c u  o d b ę d ą  się  w  c z a s ie  
od  23 d o  26 s i e r p n i a  b r .  P o k a z y  p r z e m y s łu  
n ie m ie c k ie g o ,  r o ln ic tw a ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  
n ie m ie c k ic h  w y tw ó r n i  s a m o c n o d ó w  I s p r z ę tu  
r a d jo w e g o  z o r g a n i z o w a n o  w  r a m a c h  b a r d z o  
o k a z a ł e j  w y s ta w y .

S tra jk  62000 górników 
w Meksyku

62.000 g ó r n i k ó w  p r o k l a m o w a ł o  s t r a j k  n 
znwk s o l id a r n o ś c i  ze  s l r a j k l - m  p r a c o w n i k ó w  
r l e k t r o w n l .  M nie jsze  e le k t r o w n ie ,  k t ó r e  d o t ą d  
p r a c u j ą  z a p o w ie d z ia ły  s t r a j k  n a  31. b m .  W ó 
w cza s  c a ły  M e k sy k  b y łb y  p o z b a w i o n y  p r ą d u  
e le k t ry c z n e g o ,
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Azotniak i supertomasyna
A r n t n U k  .sprzeda je  s ię  w d w u c h  gn lm ik ach *  

m v s o k o p r o c e n lo w y .  z a w i e r a j ą c y  21 p ro c .  a z o 
t u  i n iż e j  p r o c e n to w y ,  z a w i e r a j ą c y  15,5 p roc .  
Hzotn. Ohyclwa g a t u n k i  o c zy w iś c ie  są  ty m  s a 
m y m  n a w o z e m  i r ó ż n ią  się ty lk o  i lością  p o k a r 
m u  azo to w e g o ,  k tó r y  z n a j d u j e  się w  jed n y m  
w o r k u .  P rz y  k u p n i e  w ięc  t r z e b a  z w r a c a ć  u w a 
gę na n a p i s y  n a  w o r k u ,  bo a z o tn i a k  n iże j  p r o 
c e n to w y ,  j a k o  z a w ie r a j ą c y  m n ie j  a z o tu  (15 kg. 
w  j e d n y m  w o r k u ) ,  je s t  oczy w iśc ie  tańszy ,  a  w y 
że j  p r o c e n to w y  —  d ro ższy ,  b o  w* j e d n y m  w o r 
k u  z a w ie r a  z n a c z n ie  w ięce j  czy s teg o  a z o tu  (21 
k g ) .  O d ró ż n ić  te d w a  g a tu n k i  a z o tn i a k  u ła tw o ,  
g d y ż  p r z y  a z o lu in k i t  w y s o k o p r o c e n t o w y m  (‘21 
proc .)  w s z y s tk ie  n a p i s y  i z n a k  f a b ry c z n y  w y 
k o n a n e  są w k o lo r z e  c z e r w o n y m ,  p r z y  a z o ln ia -  
k u  zaś n o r m a l n o - p r o c e n t o w y m  (15,5 proc.)  n a 
p i s y  i z n a k  f a b ry c z n y  są  w k o lo r z e  c z a rn y m .  
T a k  sa m o ,  jak p r z y  a z o ln i a k n .  l a k  i p rz y  su- 
p c r lo m a s y n ie .  -— S i ip e r lo n m s y n a  3(1 p r o c e n t o 
w a ,  z a w ie r a  na  w o r k u  n ap is y ,  z n a k  f a b ry c z n y  
! sp e c ja ln y  jeszcze  s z e ro k i  p a s  k o lo r u  czerw o-

O w ( tbaczywy
C o r o k u  w  m n i e j  lu b  w ię r e j  z n a c z n y m  s t o p 

n iu  o w o ce  są ro b a c z y w e .  J e d n y m  ze ś r o d k ó w  
z w a lc z a n ia ,  b a r d z o  p r o s ty m  i ta n im ,  a p rzy-  
ł e m  s k u t e c z n y m  p r z e c iw  o w a d o m ,  z im u ją c y m  
w  s z p a r a c h  k o r y  ( o w o c ó w k a  j a l d k ó w k a  i 
z w ó j k a  ś l iw k o w a )  s ą  o p a s k i  c h w y tn e .  O p as k i  
ł a k i e  z f a l i s teg o  p a p i e r u  n a le ż y  z a k ł a d a ć  do  
p o ło w y  s i e r p n i a .  —  O p a s k i  z o s ta w ia  się 
n a  d r z e w ie  do  k o ń c a  l i s to p a d a ,  p o le m  się jc 
Z d e jm u je  i pali . P r z y  z d e j m o w a n i u  o p a s e k  
(szczegó ln ie  to  je s t  w a ż n e  p r z y  o p a s k a c h  ze 
a ło iny ,  l u b  s ia n a )  n a le ż y  leż w y b r a ć ,  l u b  z a 
b ić  !e gąs ien ice ,  k łó r e  o p r z ę d ły  się w p r a w d z ie  
p o d  o p a s k ą ,  lecz w  k o rze .  W  c iep le  la la  n a l e 
ży  w  s i e rp n iu  od  c zas u  do  cz a su  o p a s k i  k o n 
t r o lo w a ć  i W r a z ie  za c z ę c ia  p r z e p o c z w a r r z a n i a  
s i ę  gąs ien ic  o d r a z u  o p a s k i  zd ją ć ,  sp a l ić  i z a ra z  
Założyć  now e.  . lako  ś r o d e k  p ro s ty ,  tan i  i s k u 
t e c z n y  p o w in ip n  b y ć  ś ro d e k  len s to s o w a n y  po- 
w s z e c h n i r .  Nie p o w in n o  by ć  a n i  je d n e g o  d r z e 
w a  o w o c o w e g o  bez o pask i .

Wychów prosiąt
P r o s i ę l a  p r z y  m a c io r z e  n a le ż y  t r z y m a ć  n a j 

m n i e j  8 ty g o d n i .  W  ty m  o k re s ie  c h le w ik i ,  w 
k t ó r y c h  p r z e b y w a ją ,  m u s z ą  być  b e z w z g lę d n ie  
ą u c h e  i c iep łe ,  w p r z e c i w n y m  b o w ie m  w y p a d 
k u  u l e g a j ą  p r z e z ię b ie n iu ,  d o s t a j ą  u p o rc z y w e j  
b ie g u n k i ,  o śp ic y  ilp. D o k a r m i a ć  z a c z y n a m y  w 
k o ń c u  3 ty g o d n ia  życ ia ,  z a d a j ą c  pch le ,  c iepłe ,  
ś w ie ż o  d o jo n e  m le k o ,  r o z c ie ń c z o n e  d o  p o ło w y  
p r z e g o t o w a n ą  w o d ą .  D o  m le k a  p o w y ż s z e g o  d a 
j e m y  I rc h ę  z ie m n ia k ó w .  N ieza leż n ie  o d  ty c h  
d a w e k ,  n a le ż y  p r o s i ę to m  d a w a ć  p r a ż o n y  j ę c z 
m ie ń  lu b  żyto ,  w s y p a n e  d o  o d d z ie ln e g o  k o r y t 
k a .  Jeże l i  p r o s i ę l a  n a u c z ą  się z j a d a ć  z a d a n ą  
p a s z ę  (4 d o  ó lyg .l ,  s to p n io w o  z m n i e j s z a m y  d o 
d a t e k  w o d y  d o  m le k a ,  d o d a j ą c  t r o c h ę  p r z e s i a 
n e g o  ś r u tu  j ę c z m ie n ia ,  o r a z  z w ię k s z o n ą  d a w 
k ę  r o z g o t o w a n y c h  z i e m n ia k ó w .  Do p a s z y  tej 
n a  k a ż d e  p ro s i ę  d a j e m y  1 ły ż e c z k ę  soli  m i n e 
ra ln y c h .  P rz e z  c a ły  c zas  d o k a r m i a n i a  p r o s ią t  
p a m i ę t a ć  na leży ,  ż e b y  p a s z a  n ie  z o s t a w a ła  w 
k o r y l k a c h  d łu ż e j  j a k  godz inę .  P o z o s t a łe  r e s z t 
k i  ly lk o  k w a ś n ie j ą  i w y w o łu j ą  b ieg u n k ę ,  s i ln ie  
w y c z e r p u j ą c ą  p ro s ię la .  Z ia rn o ,  p o c z ą tk o w o  p r a 
żo n e ,  p o l e m  n o r m a ln e ,  p r o s i ę l a  w in n y  mieć, s t a 
le  w  d o w o ln e j  ilości.  W  ch w i l i  o d s a d z a n ia ,  
p r o s i ę l a  p o w i n n y  ważyć.  15 —  18 kg. R ó w n o 
c z e ś n ie  z w y c h o w y w a n ie m  p r o s i ą t  n a le ż y  r e 
g u lo w a ć  p a s z ę  dla  m a c io ry ,  k a r m ią c e j .  W  c i ą 
gu 2 p ie r w s z y c h  ty g o d n i ,  m a c io r a  p o w i n n a  o- 
t r z y m y w a ć :  1,3 kg. ś ru lu ,  l u b  o l r ą b  p sz e n n y c h ,  
8 kg. z i e m n ia k ó w  i 8 —  0 l i l ró w  m le k a  c h u d e 
go. W  3 do  7 lyg. z w ię k s z a m y  d a w k ę  p a s z y  
t r e ś c iw e j  s t o p n io w o  d o d a l k i e m  30(1 gr. o l r ą b  
p s z e n n y c h  na k a ż d e  p ro s ię .  W  8 ty g o d n iu  pia- 
r i o r ę  z a c z y n a m y  s to p n io w o  z as u sza ć .  P r / y  11- 
k ł a d a n i u  p a s z y  d la  m a c io r y  k a r m i ą c e j  - -  z a w 
sze n a le ż y  d a w k i  u z a le ż n i a ć  od  jej w ta .e iw o -  
ści in d y w id u a ln y c h ,  by  n ie  d o p u ś c ić  do  je j  za- 
p a s i e n i a ,  lu b  n a d m i e r n e g o  w y c z e rp a n ia .  W s z e l 
k ie  p a s z e  m u s z ą  b y ć  z d r o w e  i z a d a w a n e  c z y 
s to

Kopanie krowy przy 
doienta

w  w y p a d k a c h ,  k i e d y  k r o w a  z a c z y n a  k o p a ć  
p r z y  d o je n iu ,  n a le ż y  p r z c d e w s z y s łk ie in  z b a d a ć  
w y m ię ,  p o n ie w a ż  częs to  z d a r z a  się , że k r o w a  
u r z n w a  jak iś  1***1, n a p r z y k ł a d  z p o w o d u  r a n e k  
l u b  k ro s te c z c k  n a  s t rzy k ac l i .  P o  z a u w a ż e n iu  te* 
go, t r z e b a  s t r z y k i  leczyć  i w ty m  celu  c o d z ie ń  
S m a r o w a ć  m a ś c i ą  c y n k o w ą  lu b  b o r n ą  w a z e l in ą .  
J e ż e l i  p r z y  b a d a n i u  w y m ie n ia  i s t r z y k ó w  ż a d 
n y c h  z m i a n a  c h o r o b o w y c h  t u  n ie  z n a jd z ie m y ,  
w te d y  w  ce lu  u n ik n ię c i a  k o p a n i a  k r o w y  p rz y  
k a ż d o m  d o j e n i u  d o b r z e  j e s t  j e j  p o ło ż y ć  na  
k r z y ż  d u ż y  w o re k ,  z m o c z o n y  w  z im n e j  w odzie .  
T a k i  k o m p r e s  p o w in ie n  leżeć  n a  k r z y ż u  p rzez  
c a ły  czas  d o je n ia .  P r a k t y k a  w y k a z a ła t że  s p o 
s ó b  ten  j e s t  d o b r y  i s k u te c z n y .

nego,  s n p e r l o m a s y n a  zaś  n iże j  p r o c e n lo w a , .  tj. ■ 
l b - p ro c e n to w a  z n a j d u j e  się w  w o r k a c h  z e / a r -  
nenii  n a p i s a m i  i z n a k i e m  f a b ry c z n y m ,  w y k o 
n a n y m  w  k o lo rz e  c z a r n y m ,  . inka z ty c h  fo rm  
s u p o r lo n in s y n y  ■ jes t  k o r z y s tn i e j s z a  d l a  r o l n i 
k ó w 0 K o rz y s tn ie j s z ą  f o r m ą  d la  ro ln ik a  jest su- 
p e r l o m a s y n a  w y s o k o  p r o c e n to w a ,  k t ó r ą  k a ż d y  
g o s p o d a rz  m o ż e  sa m  w  d o m u  zm ieszać  pól  n a .

p ó ł  z s u c h ą  z ie m ią ,  lu b  p i a s k ie m  i o t r z v m a ć  z 
jednego  w o r k a  s u p e r t o m a s y n y  w y s o k o  p r o c e n 
to w e j  (oko ło  30 p roc .)  d w a  w o rk i  n a w o z u ,  z a 
w ie r a ją c e g o  o k o ło  lf* p ro c .  T e  d w a  w o rk i  o- 
t r z y m a n ę  w  g o s p o d a r s tw ie  p rzez  r o z c ie ń c z e n ie  
je d n e g o  w o r k a  n a w o z u  w y s o k o  p ro c e n lo w e g o ,  
b ę d ą  ł a n ie j  się * k a lk u lo w a ć ,  n iż  z a k u p ie n i e  
d w u c h  w o r k ó w  s u p e r t o m a s y n y  1 6 -p ro ce n to w c j .

Młode korki i kogudki
P e w ie n  z a k ł a d  d o ś w ia d c z a ln y  c h c i a ł  s lw ie r-  

dzić, jak ie  k o rz y śc i  d a j e  o d d z ie le n ie  m ło d y c h  
k o g u t k ó w  o d  m ło d y c h  k u r e k  p rz y  w y c h o w ie  
d r o b iu  i w ty m  celu  p r z e p r o w a d z i ł  n a s t ę p u j ą 
ce d o św ia d c z e n ie :

W z ię to  1 s l a d k a  po 30 k u r e k  j e d n e j  rasy ,  
je d n e g o  p o c h o d z e n ia ,  o r a z  j e d n e g o  w ie k u  i 
p o d z ie lo n o  je n a s t ę p u ją c o :

1-sze s t a d k u  s a m e  k u r k i  bez k o g u tk ó w ,  do  
d r u g ie g o  s t a d k a  k u r e k  d o d a n o  10 k o g u tk ó w ,  
do  t r z e c ie g o  s t a d k a  k u r e k ,  d o d a n o  25 k o g u t 
ków , do  c z w a r t e g o  s t a d k a  k u r e k ,  d o d a n o  50 
k o g u tk ó w .

W s z y s tk ie  4 s l a d k a  k o r z y s ta ły  z j e d n a k o 

wego p o m ie s z c z e n ia  i p aszy ,  k u r k i  b y ły  co m i e 
siąc  w ażo n e .  W  w ie k u  32 tyg o d n i ,  Ij. w w iek u ,  
k iedy  m ło d e  k u r k i  r o z p o c z y n a j ą  się nieść, p r z e 
c ię tn a  w a g a  sz tu k i  z p o s z c / e g ó ln y c n  s t a d e k  
w y n o s i ła :  1 s t a d k o  —  1.207 gr . ,  2 s t a d k o  —  
1.207 gr. , 3 s t a d k o  —  1.180 gr.,  4 s t a d k o  —  
ń m  gr.

J a k  w i d a ć  z p o w y żs zeg o ,  r ó ż n ic a  w  w a d z e  
jest  do sy ć  d u ż ą .  T a k i  s a m  f a k t  z a u w a ż o n o  u 
k o g u tk ó w .  M ia n o w ic ie  k o g u tk i  ze s t a d k a  d r u 
giego by ły  n a jc iężs ze .  P o z a l e m  o k a z a ło  się , że  
k u r k i  ze s t a d k a ,  w  k t ó r e m  n ie  by ło  k o g u tk ó w ,  
m ia ły  w y g lą d  z d ro w y  i by ły  m n ie j  p ło c h l i 
we.

Jak kodować drobiarnie
Bu dy ne k pr z ez na cz o .  

ny na drobinrnię musi  
mieć front  s ki er owany  na  
południe i być z bu do 
w any  jak najtaniej  j jak 
najprościej .  ó a mi a s t  inu- 
ru z wykł ego  da jemy —  
mur  pruski ,  pustaki ,  gli
nę, a na wet  deski.  Ścia
ny przedziałowe daje  się 
z cienkich desek lub siat
ki. Sufit  m o żn a  zrohić 
ze zwykłych desek  < po .  
kr ywaj ąc  je papą,  na sy .  
puj ąc  na nie w czasie 
zimy torfu.

Najbardz ie j  ce lowa 
podł oga  okazała  się d r e
wniana,  p r zes yc on a  kar-  
bol ineum.  Drzwi  muszą
mieć wy mi ar y :  szerokości  mtr. ,  wysokośc i  
1,8 m., o t w o r y  w dr zwiach dla p rzej śc ia  kur  
wy no s zą  0,45 m.  Ok n a  jak największe umie
szczone w ys o ko  pod' s a my m dachem.  Wiel 
kość b ud ynk u zależy od ilości drobiu.  Na  j»- 
den met r  k w a d r a t o w y  powierzchni  kurnika

pr zypada  5 —8 kur.  P r z y  obliczeniu b u d y nk ó w 
dla poszczególnych g a tu nk ó w p t ac t wa  d omo
we go  należy wziąć pod. uwagę,  że:  1 gęś  zaj .  
muje 0,25 m kw. ,  1 kaczka •—  0,15 m. kw.,  
1 kura  —  0,12, 1 gołąb  —  0,1— 0,2 m. kw.

Pokrzywy dla drobin
P o k r z y w a  b y ła  s to s o w a n a  j u ż  b a r d z o  d a w 

no w ż y w ie n iu  d ro b iu ,  o s t a tn io  zaś  zy sk a ła  
o n a  d u ż e  u z n a n ie  t a k ż e  w ie lu  w y b i tn y c h  h o 
d o w có w .  Z o s ta ło  b o w ie m  s tw ie rd z o n e ,  że p e 
w ie n  d o d a t e k  p o k r z y w y  do  p a s z y  z a s a d n ic z e j  
z n a k o m ic ie  w p ł y w a  na  z d r o w o tn o ś ć  k u r .  Z a 
czę to  też  d a w a ć  d o  in n y c h  p a sz  n ie ty lk o  p o 
k r z y w ę  z ie lo n ą  w  lecie, lecz ró w n ie ż  s u s z o n ę  
w s ta n ie  ro z m o c z o n y m  w  zimie.

W  A m e ry c e  i A nglj i  z a m ia s t  p o k rz y w y ,  h o  
d o w c y  d a j ą  w  z im ie  k u r o m  s u s z o n ą  lu c e rn ę ,  
lu b  leż m ą c z k ę  z m ie lo n e  j ' s u c h e j  lu c e rn y ,  o k a 
z a ło  się b o w ie m ,  że w p ły w a  to  na  n ie ś n o ść  k u r .  
N as za  z w y k ła  p o k r z y w a  jest  r ó w n ie ż  d o b r ą

p as zą  d la  k u r .  ja k  l u c e r n a ,  w a r t o  w ięc  d o d a 
w a ć  ją  t e r a z  k u r o m  w s ia n ie  z ie lo n y m ,  ■ w  
m i a r ę  m o żn o ś c i  z a s u s z y ć  jej  t a k ż e  n a  z imę.

N iech  w ięc  o b e c n ie  g o sp o d y n ie  z b i e r a ją  
s t a r a n n i e  p o k r z y w ę  i p r z y g o t o w u j ą  o d p o w i e d 
ni zeń  z a p a s  na z imę.

2 e b y  m ie ć  n a  p r z y s z ło ś ć  w ięce j  p a s z y ,  n a 
leża ło b y  p o k r z y w ę  s p e c j a ln i e  w ły m  ce lu  u p r a 
w iać  na  o d d z ie ln e j  g rz ą d c e ,  oczy w iśc ie  w  l a 
k iem  m ie jsc u ,  gdz ie  p o k r z y w a  lub i  r o sn ą ć .  P o 
pros i l i  t r z e b a  w y k o p a ć  część  k a r p  p o k r z y w y  z 
o p ło tk ó w  i p rz e n ie ś ć  je na  u p a t r z o n e  m ie jsce  
w r a z  z z iem ią .  B ę dz ie  z tego d u ż y  p o ży tek .

Klatka kwocza
O ile k wo ka  na począ tku wj osny  (marzec,  

kwiecień,  maj )  jest  w  ka żd em gospodars t wi e  
pożądaną,  o tyle s pr awi a  w lecie (lipiec, sier
pień, wrzes ień)  swej  gospodyni  wiele kłopotu.  
Wi adomo,  że kwo ka  s iedząca na gnieździe 
w yl ęgo wem  nie niesie, staje się da rmoz ja de m 
Wpr awdz ie  i z późniejszych w y l ę g ó w  można  
d oc ho wać  się kurczą t  lecz tytko na sprzedaż,  
rzeźną bo d'o c howu późno wylęgnięte  kurki 
■nie nadaj ą  się.

Lecz cóż począć z kwokami  w lecie? Natura  
jest  si lniejsza niż wszelkie  zabiegi ,  by  kwokę  
odzwyczaić  od siedzenia na gnieździe i osłabić 
jej popęd wyl ęgowy,  a j ed na k  t rze ba  koniecz.

nie kwoki  k wo czą ce  o dzwycza ić  od w y s ia d y .  
wania.  Pod t ym względem popełniają  nasze 
gospodynie  wiele ka rdy na l ny ch  błędów,  g r a 
niczących wpr os t  z b ar b ar z yń s t we m.

By kwokę  odzwyczaić  o d  siedzenia w s a 
dzają  ją do wą s ki e go  wor a ,  z awi e sz o ne go  
gdzieś w  ciemnym,  d usz nym kącie obory,  lub 
do c iasnego kosza,  n a kr y w a j ą  go wiekiem i 
t r zymają  uwięzioną przez kilka dni z rzędu o 
głodzie bez jakiegokolwiek pożywienia  i wody,  
oraz sp ra wi a j ą  kwoce  oo drugi  dzień porządną  
kąpiel  Nic blędniejszego na  taki  tyrański  
sposób.
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Chcąc  k w o k ę  o dz wy 
czaić od wy s i adywa ni a  
na gnieździe należy ją 
p r z ymkn ąć  d o  obszernej  
klatki ( ry su ne k obok kil
ku  pr zeg rod ami ) ,  us t a .  
wionej  w zac isznem o .  
slonionem przed promie 

niami s tonecznemi  w 
miejscu na podwórzu,  
aby ar esz t an t ka  widziała 
b i ega jące  s w ob od n ie  
t owar zyszk i .  Aresztantce  
poda je  się obficie k a r my  
miękkiej  ( g o t o w a n e  zie
mniaki )  z dużą domiesz
ką zielenizny j pod do
sta tkiem świeżei  wo dy  
do picia,

Choroba oczu u bydła 
nr lecie

W  p o rz e  le tn ie j  s p o ty k a  się b. częs to ,  it 
b y d ło  p o d le g a  I. zw. s ie n n e m u  z a p a l e n iu  oczu .  
Z a p a l e n ie  to p o w s ta j e  n a jc z ę śc ie j  z p y łk u ,  k t ó 
ry  z n a j d u j e  się n a  t r a w a c l i  i k w ia ia o ó .  O b ja w y  
są :  o c z y  b y d łu  p u c h n ą  i łzaw ią ,  o b r z ę k a j ą  p o 
w iek i .  N a le ż y  w ię c  ro b ić  z im n e  o k ła d y  p r z e t  
d w a  d n i  z czy s te j  w ody ,  k tó r ą  p o l e w a m y  c z y 
s ty  g a łg a n e k ,  o b w ią z a n y  n a  o czac h .  O ile 
to  n ie  p o m o że ,  d o b r z e  je s t  k u p ić  w  a p le c c  5 
gr. w o d y  c h lo r o w e j  i 100 gr. w o d y  d e s ty lo w a 
nej .  M ie s z a n in ą  lą  p r z e p łu k iw a ć  oczy  d w a  r a 
zy d z ie n n ie  z a p o m o c ą  p ip e lk i .  N a le ż y  u w a ż a ć ,  
żeby  k r o w y  nie  z ak łu ć , ,  n ie  d o ty k a ć  rę k ą .  Cłn»» 
r e  sz tu k i  n a j l e p i e j  t r z y m a ć  w ob o rze ,  n ie  w y 
p u s z c z a ć  n a  s ło ń c e  i k u rz .

Mieszanka po Jęczmieniu
D o m ie s z a n k i  lia z ie lo n o  bez  ro ś l in  m o ly l -  

k o w y c h  p o  s p rz ę c ie  j ę c z m ie n ia  u ż y ć  m o ż n a  
n a s tę p u ją c y c h '  r o ś l in :  g o rc z y c y  b ia łe j ,  s p o r k u  
o lb rz y m ie g o ,  r z e p a k u ,  r z e p ik u ,  r a j g r a s u  a n g i n -  
sk ie g o  i ty m o tk i .  R z e p a k  i r z e p ik  w y m a g a j ą  
g loby z a s o b n e j ,  p o z a l e m  n ie  są  o n e  s m a c z n e ,  
w ięc  s iać  n a j l e p i e j  lę m ie c z a n k ę  w  s t o s u n k u  
na  m ó r g  4 kg. g o rc z y c y  b ia łe j  i 3 kg. s p o r k u .  
S p a s a n ie  te j  m ie s z a n k i  n ie  m o ż e  by ć  p r z e c i ą 
g a n e  p o z a  o k r e s  k w i t n i e n i a  g o rc z y c y ,  g d y ż  w 
k w i tn ą c e j  j e s t  za  d u ż o  o le jk u  g o rc z y c z n e g o .  
I n n a  m ie s z a n k a :  8 kg. o w sa ,  lu b  ję c z m ie n ia ,  S 
kg. g o rc z y c y  i 2 kg. s p o r k u ,  a lb o  8 kg. ż y ta  
o z im o w eg o ,  2 kg. g o rc z y c y ,  1 kg sp o r lm ,  2 k f .  
r a j g r a s u  a n g ie l s k ie g o  i 1 kg. ty m o tk i .

Paszo dla kóz mlecznych
K ozy  m le c z n e  n a le ż y  ży w ić  p a s z ą ,  z a w i e r a 

j ą c ą  d o s t a te c z n ą  i lość  s k ł a d n ik ó w ,  w p ł y w a j ą 
c y c h  d o d a tn io  n a  p r o d u k c j ę  m le k a .  O to  j e d e n  
z l i c z n y c h  p r z e p i s ó w  w  t y m  w zg lędz ie ,  który ,  
d a j e  d o b r e  w y n ik i :

20 kg. ś r u ty  zb o ż o w e j ,  15 kg. m ie lo n e g o  k u 
ch u ,  10 kg. o l r ą b  p s z e n n y c h ,  1 kg. k r e d y  s z l a 
m o w a n e j  —  z m ie s z a ć  d o k ła d n ie ,  d o d a j ą c  g a r ś ć  
soli  k u c h e n n e j .  M ie szan k i  te j  d a j e  się p o  100 
gr . a k a ż d y  l i t r  m le k a .

P ró c z  m ie s z a n k i  k o z a  m le c z n a  p o w in n a  o- 
I r z y m y w a ć  2 —  3 kg. o k o p o w iz n y  (w lec ie  tra
wę), o r a z  o k o ło  p ó ł  kg.  s ia n a .

Aby kurczęta szybko 
rosły

J a k  d o n o s i  n i e m ie c k a  p r a s a  r o ln ic z a ,  dr. 
O s w a ld  S c h n e id e r  p r z e p r o w a d z i ł  d o ś w ia d c z e 
n ia ,  z k tó r y c h  w y n ik a  że  ł a n im ,  a  d o s k o n a 
ły m  ś r o d k i e m  n a  s z y b k i  w z r o s t  k u r c z ą t  są  
d ro ż d ż e .  Z a d a j e  się je  k u r c z ę t o m  d o  k a r m y .  75 
p r o c e n t  k a r m y  p o w in n o  s t a n o w ić  zhoze ,  zaś  
2 do  7 p r o c e n t  c a łe j  k a r m y  s t a n o w ić  w in n y  
d ro ż d ż e ,  p o d a w a n e  w s ia n ie  z w y k ły m ,  a le  p o d 
g rz a n e .  W e d le  d - r a  S c h n e id e r a ,  d r o ż d ż e  w p ł y 
w a ją  b a r d z o  w y d a tn i e  n a  w z r o s t  k u r c z ą t  d l a 
tego ,  że p o s i a d a j ą  w ie lk ą  ilość, w i ta m in .

lak przyzwyczaił gołębie 
da gołębnika

C zęsto  go łęb ie  nie  m o g ą  się p r z y z w y c z a ić  
d o  sw ego  g o łę b n ik a ,  g u b ią  się , n ie  w r a c a j ą .  
A żeby  p r z y z w y c z a i ć  go łęb ie ,  p o le c a n e  są r ó ż n e  
s p o s o b y ,  k tó r e  j e d n a k  częs to  z a w o d z ą .  Są j e d 
n a k ż e  d w ie  b a r d z o  p r o s t e  m e lo d y ,  k ł ó r e  s k u 
te c z n ie  z a p o b ie g a j ą  u c ieczce  gołębi .  Z m ą k i  
j ę c z m ie n n e j ,  a  lep ie j  je szcze  g r o c h o w e j  p r z y 
r z ą d z a  się  gęs tą  p a p k ę ,  d o  k t ó r e j  d o d a j e  •lĘ 
t r o c h ę  a n y ż u ,  lu b  t y in ia n k u .  T a k i  p o k a r m  •  
o s o b l iw y m  z a p a c h u  j e s t  d o b r y m  ś r o d k ie m ,  z a 
t r z y m u ją c y m  go łęb ie  w  g o łę b n ik u .  D ru g i  ś r o 
d e k  po leg a  n a  te in ,  że s k r a p i a  s ię  g o ł ę b n ik  
p ły n e m ,  k l ó r y  się s k ła d a  z s p i r y tu s u ,  o r a z  k i l 
k u  k r o p e l  a n y ż u ,  o le ju  g o ź d z ik o w e g o ,  lu b  l a 
w e n d y .  . . w,,*, ■ ( - - ' Ó i

Klatka k woc za  p owi n na  mieć spód  i boki  
z l i s tewek , aby przewi ew powie t rza  miał 
s wo b o d n y  do s t ę p  i s iedzącą  k wok ę chłodził  i 
t em sa m em  jej zapały wy l ęg ow e  os tudza)  Na 
drugi  dzień wi eczorem możn a  ją  wypuście ,  by 
s wobodnie  pobiegała  razem z innemi k ura mi  
po  podwórz u .  Zau wa ży my ,  że k w o k a  z ami as t  
na gniazdo usiądzie na grzędzie w  t o w a r z y 
s twie innnych kur,  to można  u ważać  że d w u 
dniowy areszt  kuracyjny by 1 dla niej w ys ta r 
czający,  j już więcej  nie należy jej do  klat W 
odosobnienia  w s a dz ać ;  skoro zaś  siędzie r a  
gnieździe,  t o  znaczy,  że się jeszcze nie o d 
zwyczai ła  od w ys ia dywa ni a  i należy ją od
osobnić na dalsze kilka dni, P o  t rzech,  cz t e .  
rech dniach takiej  kuracj i  odechce  jej się 
kwoczenia,  będzie szukała t o w a r z y s t w a  k o .  
guta,  zbladły jej grzebień zacznie czerwienieć 
i wkrót ce  zacznie nieść jaja .

Odz wyc za jen i e  kwoki  od k woc ze ni a  trzeba 
zacząć  wcześnie  zaraz w pierwszym dniu,  gdy 
siądzie na gnieździe.  T a k ą  k wok ę odzwyczai 
my w 2 lub 3 dniach.  Na t omi as t  skoro się 
k woka  zasiedzi  na gnieździe pot rzeba  czasu 
dłuższego,  by jej wypędzić  fanąber je  i z ac h 
cianki kwoczenia
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W 22 lafa po wybuchu wolny światowe)
Mija lat  22 od owego  pogodnego  dnia, 

g dy  Au s t ro -Wę gry  ogłosiły s tan w o 
jenny,  a po kilku dniach fatalnej działal
ności  dyplomacj i  europejskiej,  za p rzykła
de m A u s t r o -W ę g ;er zaczęły mobi l izować 
wszytkie  m o c ar s t w a  i rozpoczęła się woj
n a  świa towa .  Nikt  wtedy nie mógł przewi 
dzieć, j ak długo będzie t rwała,  i jakie bę
dzie miała nas tęps twa ,  ścis tego bi lansu 
s t ra t  do dnia dzisiejszego jeszcze nie zdo
ł ano  ustalić,  i nigdy nie zostanie on do
kładanie ustalony.  Według  wszelkich obli
czeń, ludzkość d rogo zapłaci ła za tą im
prezę i za ten skok w przepaść.

W e d łu g  obliczeń angielskich,  wynikiem 
wojny  światowej  było 9 i pół miljona p o 
ległych  i 19 i ćw ierć miljona zmarłych. 
Liczba rannych w ynosiła  19 i ćw ierć miljo
na, a w ziętych  d o  niew oli p o s z ł o  6 m iljo- 
itów . W ydatki Oolicza się na blisko 190 
miljardów dolarów  złotych.

Niepoprawna ludzkość
Gdy po 4 letniej s t rasznej  rzezi i nę 

dzy  n a r o dó w  zawie rano  pokój,  zdawało  
się ludziom, że nigdy już więcej do w o j 
ny nie dojdzie,  że pokój na wieczne czasy 
jest  zapewniony.  Gwar anc ją  wiecznego 
pokoju i zb io rowego jego zabezpieczenia 
mia ła  być Liga Narodów. Widzimy dzisiaj,  
i e  ta  instytucja zawiodła .  W  minionych 
22 latach nie zdołała zapobiec  ani miej
scowym wojnom we wszystkich częściach 
świata,  ani też zabezpieczyć zbio rowego  
pokoju.  Dzisiaj św iat żyje znow u po grozą  
niebezpieczeństw a nowej wojny św ia to 
wej, a to n iebezpieczeństw o i ten strach 
przed now ą katastrofą jest bodaj głów ną  
przyczyną dzisiejszej n ^ k y  w  postaci kry
zysu pow szechniego i. wszelkiemu jego  stra- 
fcznemi następstwam i.

Angielski  premjer  Baldwłn niedawno  
temu słusznie powiedział ,  że Liga N ar o 
d ó w  d ' a t ego nie spełniła pokładanych w 
niej nadziei i nie daje nam zbiorowego 
zabezpieczenia przed wybuchem nowej  
wo jn y  światowej ,  ponieważ S tany Z je dno
czone  się od niej t r zymają  zdała .  Jest  to 
p ra w d a .  Pańs two,  którego g*owa, zmarły 
W ilson, w swoim idealizmie był twó-cą  tej 
instytucji,  wypar ło się sweg o  p rzeds tawi 
ciela na konferencji  pokojowej  i do Ligi 
N ar o d ó w  nie przystąpi ło,  ani t r ak ta tów 
pokojowych  n'e podpisało,  zawiera jąc  od~ 
t ę b h y  pokój,  i uchylając się od o dpo w ie 
dzialności  za dalsze dzieje ludzkości .  Dziś 
stoją poza  Ligą N ar o d ó w  także Japonja i 
Niem cy, a f aszys towska  Italja jest  w niej 
tylko jedną nogą.  Autorytet  Ligi Naro dó w 
szczególnie w  os ta tnim czasie wsku tek 
wo jn y  zaborcze j  Włoch  w Abisynji  po 
ważn ie  został  nadszarpnięty,  tak że nawet  
gdański  wójt  Greiser  bezkarnie  mógł  ją 
po t r ak t owa ć  z po g ar d ą  i lekceważeniem.

Wyścig zbrojeń
Narody  wob ec  s łabości  Ligi N aro dów  

zawiera ją  pakiy wza jemnej  pomocy i pak
ty za ręczające  uczes tnikom bądź  to w z a 
jemną pomoc na w ypa de k  napaści  pizez 
nieprzyjaciela,  b ąd ź  zapewniające ,  że się 
wza jemnie nie będą  napadać .  Takiemi  pak 
tami są sojusz francusko-polski, sojusz 
polsko-rum uński, sojusz państw  tw orzą
cych  Małą Ententę, pakty Francji z pań
s twami  Małej  Ententy,  sojusz f rancusko-  
sowiecki,  sowiecko-czechosłow acki i t. d. 
his torja n as  jedmak uczy, że naj serdecz
niejsze sojusze i pakty  nie zdołały zapo
biec wybuchowi wojen.  Od zawarcia po
koju jeden po drugim zjazd przedstawiciel i  
pań s t w  poświęcony jest  rokowaniom o 
u t r zymanie  pokoju,  ale wynik tych wszel 
kich zab iegów jest  żaden.  M iędzynarodo
w e  zobow iązan ia  są  zrywane, podpisane 
traktaty m iędzynarodow e są nadal trakto
w an e Jako sw istki papieru. I wojna stale 
wisi  na włosku,  a wiosek  ten jest  dziś 
cieńszy i s łabszy niż kiedykolwiek.

■Wszyscy wiedzą,  że wojn a  światowa,  
k tó r a  wybuch ła  przed 22 laty byłaby  w 
■porównan iu  do nowej  wojny  świa towej  
dziecinną zabawką ,  wszyscy  twierdzą,  że 
n o w a  wojna  św ia tow a  byłaby zagładą kul
tury' i cyw ilizacji europejskiej. Wiado mo 
powszechnie,  gdzie zna jdu ją  się ogniska 
n o w e g o  n iebezpieczeństwa,  ale mężowie 
s t anu nie tanieją ich zażegn ać i jutrzej
szych  zbrodniarzy poskrom ić. Nie mogą 
się zdobyć na energiczne czvny z obawy  
przed wojną  W  tych w aru nk ac h  słuszną 
jest rzeczą,  że na rody  p rzygo towują  się 
na wszelki  wypadek.  Rzymskie p rzysło
wie:  ,„si v is  pacem, para bellum 4, jeżeli 
chcesz pokoju przygotuj  się do wojny,  nie 
mia ło n igdy t ak wielkiego znaczenia,  jak 
dzisiaj .  Zbroją się w ielcy i mali, koszta 
uzbrojenia stają się nieznośnym  wprost 
ciężarem  dla w szystkich narodów, w yw ra
cają budżety, nie pozw alają na uzdrow ie
nie życia gospodarczego, na złagodze
nie sta łe rosnącej nędzy, na za 
spokojenie elem entarnych potrzeb kultu- 
raiinych narodów,

Przygotowania
Żyjemy dzisiaj wszyscy pod wrażeniem 

niebezpieczeństwa wojijy. Tem t łumaczy 
się wpływ,  jaki uzyskują na życie zb ioro
we na rodów wojskowi,  którzy nictylko 
p rzygo towują przyszłą obronę pańs twa,  
ale coraz większy wpływ uzyskują na ży
cie poli tyczne i gospodarcze narodów.  
Są oni nictylko wodzami  ale stają się t ak 
że najwyższymi rozjemcami w sprawach 
poli tycznych i gospodarczych  narodu,  a w 
niektórych pańs twach  najwyższemi  in
s tancjami. -  Przygotow uje się już dzisiaj 
przyszła wojna, która będzie wojną total
ną. W ybuchnie oma nagie i n iespodziew a
nie, bez wypowiedzenia ,  a p r owadzona  
będzie bez p rzest r zegania jakichkolwiek 
kodeksów humani tarnych.  W o j n a  w Abi
synii daje nam pod tym wzg lędem przed
smak tego,  co będzie się działa w ewen
tualnej  nowej  wojnie światowej .

Odeg ra  w niej pierwszą rolę lotnictwo, 
które także zdecydowało o wyniku woj
ny w Abisynji .  Zrozumiale jest wobec te
go, że wszys tkie pańs twa  g łówną uwagę  
poświęca ją  zbrojeniom  w  powietrzu. T r u 
dno jest stwierdzić,  jakie są dziś siły 
zbrojne pańs tw europejskich.  P ańs tw a  
ut rzymują swoje zbrojenia w ścisłej t a 
jemnicy.  Jesteśmy nod tym względem ska
zani tylko na domysły,  względnie na ogól

nikowe obliczenia na podstawie wyników 
służby wywiadowczej .  Według  źródeł  ro
syjskich,  liczba maszyn  lotniczych wszel 
kiego rodzaju w  Niemczech wynosi  obec
nie około 8000. Francja posiada około 
5.500 do 6000 bojowych jednostek po
wietrznych,  w tern 720 bombardu jących,  a 
800 myśl iwskich pierwszej  linji. Anglja do 
lutego 1936 r. miata na swoją obronę 
1740 maszyn.  Liczba ta wnet  zostanie po
większona do 4000, W iochy do 1935 r. 
miały około 2500 maszyn,  a w ciągu woj
ny abisyńskiej  r ap townie  budowały  dal 
sze, (ak że obecnie wed ług  obliczeń dy
sponują około 4000 apa ra tów.  Czechosło
wacja według źródeł rosyjskich ma 1500 
apa ra tów,  ztego 670 pierwszej  linji, Belgja 
niecały 1000, Holandja 350, a Rumunja i Ju 
goslaw ja umiej niż po tysiącu.

G roza przyszłej wojny
Angielski inżynier wyna lazca  Hiran 

Percey Maxlm napi sał  n iedawno artykuł,  
jak będzie p rzeds tawiać  się przyszła wo j 
na. Czytamy w nim:

„Pewnego  dnia spost rzeżemy,  że 
wszystkie ap a r a ty  r adjowe p rzestaną dzia
łać,  prąd el ektryczny nagle zostanie p rze r
wany ,  telefony wypow iedz ą  służbę, wszy 
stkie ap a r a ty  elektryczne zaczną się 
palić, generato ry  w elektrowniach staną,  
samochody  s t aną  i zaczną  gorzeć.. .  a to 
dlatego,  że nieprzyjaciel  z oddalen ia  po
słał jakieś  promienie,  które niszczą wsze l
kie izolacje, elektryczne maszyny  i na rzę
dzia."

Ten au tor  opisując grozę napadu lotni
czego zupełnie n iespodziewanego,  opo 
wiada  j ak całe części nawet m iast staną 
w płomieniach, a z nieba posypie się 
prav.dziwy deszcz bomb, na ulicach tłumy 
w ystraszone daremnie będą się chronić i 
uciekać. Miasta  s taną się płortącem m o
rzem, do którego spadać  będą bomby,  g a 
zy  trujące i  zarazki chorób. Już dziś we

wszystkich krajach znajdują się wielkie 
ilości cieczy zamkniętych w ogromnych 
butlach.  Gdy butle się otworzy,  ciecz za 
mieni się w  gazy trujące, które gdy dot 
kną skóry ludzkiej, '  działać będą  śmiertel
nie. Żadna maska gazow a nie uchroni nas 
przed nimi. Oprócz gazów trujących za 
s tosowane mają być zarazki chorób za 
kaźnych dotąd nieznanych. Stosowanie 
gazów t rujących zależne jest oczywiście 
od wiat ru.  Trzeb a  baczyć,  aby wiat r  nie 
poniósł gazy w własne szeregi.  Oprócz g a 
zów i bakteryj  śmiercionośnych wielką ro
lę odgry wać  będzie w  przyszłej wojnie 
także og ień  Już w ubiegtej wojnie świa 
towej m iotacze ognia odgrywały  wielką 
rolę Technikę s tosowania  ognia znakomi
cie po wojnie udoskonalono.  Przy pomocy 
bomb,  które pęka jąc szerzyć będą  ogień, 
można będzie doko ny wać  nieznanych do
tąd zniszczeń, tembardzicj ,  że bomby te 
będą tak lekkie, że na aeroplan można ich 
będzie wziąć wielką ilość, przy pomocy 
ae roplanów wielkie miasta mogą być w kil
ku miejscach równocześnie podpalone i 
gaszenie poż.arów będzie niemożliwe.

Inną bronią,  która będzie odgrywać  
wielką rolę są tanki. W iadomo, że w sier
pniu 1918 r. użycie t anków po stronic al- 
j antów miało decydujące znaczenie.  M oto
ryzacja i mechanizacja odgrywać będzie w

przyszłej wojnie pierwszorzędną rolę. Dla
tego też w wszystkich krajach temi z a g a 
dnieniami tak żywo się zajmują.  Według  
źródeł  niemieckich Rosja sowiecka posiada 
3000 tanków,  Francja natomiast  4000 
Japonja 750, W łochy 320, Czechosłowacja  
200, Anglja 600 i t. d. Rzesza Niemiecka 
ma liczbę t anków nienmiejszą od Rosji. 
Wiochy podczas  wojny abisyńskiej  po 
mnożyły znacznie liczbę swoich tanków.  
W  samej  Abisynji było czynnych około 
500 tanków.

W pogotowiu
Przyszłość przedstaw ia się groźnie. Ale

narazić wojna jeszcze nie wybuchła,  a jej 
ryzyko jest  tak wielkie,  że nawet  Trzec ia  
Rzesza po doświadczen iach niemieckich 
z wojny  świa towej  dobrze s>ę namyśli ,  
zanim się zdecyduje na rozpoczęcie wojny.  
Wp ra wd z ie  fabrykanci  broni uczynią 
wszystko,  aby  do wojny  doszło,  ale nie 
zniknęła nadzieja,  że pokój będzie u t r zy
many.  A to sobie t r zeba powiedzeć,  że 
utrzymany będzie nie oacyfizm em , ale 
przygotowaniem  na wszelki wypadek. 
Trzeba być w pogotow iu, i to w  p ogoto
wiu nietylko materjalnem i technicznem, 
ale przedewszystkiem  także w pogotow iu  
morainem.

Ogonki przed sklepami
Wedle  doniesień z Leningradu kolejki 

kupujących przed sklepami spożyw czem i 
są tak duże, że zwróci ły uwagę  komisa
riatu handlu wewnęt rznego.  Zdaniem ko- 
misarjafu przyczyną pow s ta wa n ia  kolejki 
przed sklepami jest zla organizacja w 
sklepach. Miejscowe oddziały handlu we
wnęt rznego  o trzymały  polecenie zl ikwido
wać  te ogonki.

Rozmaitości
Ś N IE G  W  L IP C U

M ie sz k a ń c y  m ia s t e c z k a  O rc l i lcs  p o d  D o u a i  
by l i  ś w ia d k a m i  r z a d k ie g o  z j a w i s k a  m e te o r o lo 
g icznego .  P e w n e j  n o cy ,  po u p a l n y m  d n iu  l i p 
c o w y m  z a p ó ź n le n i  p r z e c h o d n i e  z a u w a ż y l i  w i
r u j ą c e  w  p o w ie t r z u  p ł a tk i  śn ie g u ,  k tó r e ,  o p a 
d a j ą c  n a  z iem ię  m o m e n t a l n i e  t o p n ia ły ,  tw o 
r z ą c  n a  u l i c a c h  k a łu ż e  b ło ta .  N ie z w y k le  to  z j a 
w isk o ,  n ie p a in ię ta i i c  w ty c h  o k o l i c a c h  w y w a r ł o  
n a  m ie s z k a ń c a c h  O rc h ie s  o lb r z y m ie  w ra ż e n ie .

D W Ó R  W  ST. JA M E S
Je ś l i  w ie r z y ć  u p o r c z y w ie  o d  p e w n e g o  c z a 

su  p o j a w i a j ą c y m  się  p o g ło s k o m  In n d y ń s k lm ,  
s i a r a  h i s to r y c z n a  n a z w a  d w o r u  k r ó le w s k ie g o  
w A nglj l  „ D w ó r  św . J a k ó b a "  s t a ła b y  się  z n ó w  
a k t u a l n ą .

O s ta tn io  g a z e ty  d o n io s ły  o  z a m i e r z o n e j  
s p r z e d a ż y  p a j a c u  b u c k ln g h a m s k ic g o ,  b ę d ą c e g o  
od  k i lk u d z ie s ię c iu  l a t  s i e d z ib ą  k r ó l ó w  a n g ie l 
sk ic h .  W  d o n ie s ie n ia c h  ty c h  w y m ie n io n o  n a 
w e t  r e n ę  s p r z e d a ż y .  P a ł a c  z a m ie r z a  p o d o b n o  
n a b y ć  za  c e n ę  t r z e c h  m i l jo n ó w  f u n t ó w  k o n 
s o r c j u m  b a n k ó w  a n g ie l s k ic h ,  k t ó r e  p o  z b u r z e 
n iu  p a ł a c u  w y s ła w i ło b y  sz e re g  d o m ó w  h a n d l o 
w ych .  N ie w ia d o m o ,  ile p r a w d y  tk w i  w  ły c h  
d o n ie s ie n ia c h .  M ało  p r a w d o p o d o b n e  je s t ,  b y  
z a m i ło w a n i  w  t r a d y c j i  A nglicy  p o zw o l i l i  n a  
z b u rz e n ie  g m a c h u  o t a k  w ie lk ie j  w a r to ś c i  h i 
s to ry c z n e j .

F a k l c m  je s t  j e d n a k ,  źe  j u ż  k r ó l  J e r z y  V n ia  
lub i ł  p a ł a c u  b i i c k i i ig b a m s k ic g o  i n o s i ł  s ię  z  za 
m i a r e m  p rz e n ie s i e n i a  sw e j  r e z y d e n c j i  g dz ie 
in d z ie j .  Z m a r ły  k r ó l  s k a r ż y ł  s ię  częs lo ,  że  u l i 
ce,  n l a c z a j ą c e  p a ł a c ,  p r z y b i e r a j ą c  c o i a z  b a r 
d z ie j  c h a r a k t e r  c e n t r u m  h a n d lo w e g o .  O b e c n y  
k r ó l  E d w a r d  V III  j e s zcze  j a k o  k s ią ż ę  W a l j l  
s p ę d z a ł  czas  n a j c h ę t n i e j  w  s w y m  z a n ik u  św . 
J a k ó b a .  N ie  j e s t  w ięc  w y k lu c z o n e ,  że  o f i c j a ln a  
s ie d z ib a  k r ó l ó w  a n g ie l s k ic h  B u c k in g h a m p a la e e ,  
o ile u le  z o s ta n ie  s p r z e d a n y ,  p r z e z n a c z o n y  b ę 
dzie  d la  i n n y c h  ce ló w ,  a  d w ó r  k r ó l e w s k i  p rz e  
n ie s ie  s ię  do  d a w n e j  s i e d z ib y  St. J a m e s .

S A M O L O T Y  P R Z E C I W  R E K IN O M
W y b r z e ż a  a u s t r a l i j s k i e  są  częs lo  n i e p o k o j o 

n e  p r z e z  r e k in y .  O k o l ic z n o ś ć  t a  o d s t r a s z a  k u 
r a c j u s z ó w  od  p o b y t u  n a d  m o rz e m .  N a  ł e m  t r a 
cą, j a k  w ia d o m o ,  h o t e l a r z e  i tp .  N a  i n t e r w e n c j ę  
c z y n n i k ó w  z a ln t c r e s o w n n y c h  p o s t a n o w io n o  te 
d y  s tw o r z y ć  s p e c j a l n ą  e s k a d r ę  s a m o lo tó w ,  k t ó r a  
b ę d z ie  w y k r y w a ć  s t a d a  r e k i n ó w  n a  m o r z u .  P o  
w y k r y c iu  s t a d a  u t w o r z o n e  b ę d ą  w  p o b l iż u  w y 
b rz e ż y  p u ł a p k i  n a  r e k i n y  w  p o s ta c i  s p e c j a l 
n y c h  sieci  s t a lo w y c h .  K u r a c j u s z e  n a d m o r s c y  
b ę d ą  m n g l i  b e z  n b a w y  o  sw e  życ ie  p ł y n ą ć  po  
m o r z u .  W ła ś c ic ie lo m  b o t e l t  z a r z ą d z e n ie  to  t e ł  
w y jd z ie  n a  d o b re ,  g d v ż ‘r ó w n o l e g l e - ‘d o  z w ię k 
sz o n e j  f r e k w e n e j i  b ę d ą  m o g l i  p o d n ie ś ć  c e n y .  
K osz ta  p o ło w u  r e k i n ó w  o p ła c ą  się  s t o k r o tn i e  ze  
s p r z e d a ż y  s k ó r y ,  k t ó r a  j e s t  a r t y k u ł e m  b a r d z o  
p o s z u k i w a n y m ,  a  r ó w n ie ż  t łu s z c z u  i f i s z b in u .

P I E S  C ZEK A  10 L A T  NA S W E G C  P A N A
W  r o k u  1925, w  E r ie ,  w  s t a n ic  I l l ino is ,  ży ł  

F r a n c i s  Muc M a h o ń ,  r o b n l n ik  b u d o w l a n y .  M I h I  
on  m ło d e g o  o w c z a rk a ,  k t ó r y  w a b i ł  s ię  S h cp .  
M ac M a h n n  i S h c p  by l i  n ie ro z lą c z e n i .  P e w n e g o  
d n ia  M ac M alion  s p a d ł  z ru s z to w a n ia ,  d o z n a w 
szy b a r d z o  d o tk l iw y c h  o b r a ż e ń .  P o g n to w ie
p rz e w io z ło  go  do  n a jb l i ż s z e g o  sz p i ta la .  S h c p o -  
wi u d a ł o  s ię  s k o c z y ć  d o  s a n i t a r n e j  k a r e tk i ,  t o  
też  w id z in i  o n ,  j a k  w n o s z o n o  je g o  p a n a  d o  
sz p i ta la .  S h c p  c h c ia ł  p ó j ść  za  n im ' d o  w n ę t r z a ,  
a le n a  r o z k a z  M ac M a h n n a  „ c z e k a j  t u  n a  p a 
n a ,  S liep!" ,  w y b ie g ł  n a  u l icę  p r z e d  d r z w i  w e j 
śc iow e.  M ac  M a h o ń  j u ż  n ie  w ró c i ł .  Z m a r ł  n a 
z a ju t r z .  J e g o  c ia ło  w y n ie s io n o  t y i n e m  w e j 
śc iem , i S h c p  n ic  n ie  w ie d z ia ł  o ł e m .  P rz e s z ło  
ju ż  10 la t ,  a  S h e p  w c ią ż  c z e k a  n a  sw eg o  p a n a  
n a p r z e e lw  b r a m y  s z p l ia ia .  S p o c z ą łk u ,  g d y  b r a 
m a  o t w i e r a ł a  się , r z u c a ł  się d o  w e jś c ia ,  I z a 
w ie d z io n y  w r a c a ł  n a  s w o je  m ie jsc e .  P i e l ę g n i a r 
ki s z p i ta la ,  w z r u s z o n e  w id o k ie m  w ie r n e g o
psa ,  w y n io s ły  m u  n a  u l icę  m a t ę  d o  l e żen ia  I 
c o d z ie n n ie  p r z y s y ł a j ą  m u  je d z e n ie .  S l iep  j e s t  
ju ż  d z i s ia j  s t a r y  i z a p e w n e  n i e d łu g o  j u ż  b ę 
dzie  c z e k a ł  n a  sw ego  p a n a . .

CZY K R Ó L  A N G IE L S K I  S IE  O Ż E N I?
P y t a n i e  to  p o w a ż n ie  n i e p n k n i  a n g ie l s k ic h

f a b r y k a n tó w  p o r c e l a n y .  W  z w ią z k u  z  u r o c z y 
s to ś c ia m i  k o r o n n c y jn e m i ,  k tó r e  o d b y ć  s ię  m a j ę  
w  m a j u  p r z y sz łe g o  r o k u ,  a n g ie i s k ie  f a b r y k i  p o r 
c e la n y  p r o d u k u j ą  n lb r z y m ie  i lośc i  t a le r z y ,  f i l i 
ż a n e k  I Innyc l .  p r z e d m i o t ó w  p a m i ą t k o w y c h  ■ 
w iz e r u n k ie m  k r ó l a .  Cn b ę d z ie  j e d n a k ,  g d y  k ró l ,  
je szcze  p r z e d  k o r o n a c j ą  s ię  o ż e n i?  W ó w c z a s  c a 
la  p r n d u k c j a  p ó jd z ie  „ n a  sz m e lc" .  N ik t  n i e  k u p i  
p a m i ą t k i  k n r n n a c y j n c j  n a  k t ó r e j  b ę d z ie  j e d y n i e  
podoi] z n a  k r ó l a ,  bez  jeg o  m a łż o n k i .  C b c ą c  s ię  
z a b e z p ie c z y ć  p r z e d  r y z y k ie m  o k o l i c z n o ś c io w e j  
p r o d u k c j i ,  f a b r y k a n c i  p o r c e l a n y  z a w a r l i  z  g łoś-  
n e m  t o w a r z y s tw e m  u b e z o ic c z e n io w e m  L lo y d o  
u k ł a d y  na  o lb r z y m ie  s u m y ,  d o c h o d z ą c e  n ie k i e 
dy  d o  100.000 f u n tó w .

M A H O M E T A N IE  W  E U R O P I E
J a k  w y k a z u j ą  o s t a tn i e  s t a ly s ty k i ,  w  E u r o 

p ie  ż y je  o k o ło  4 m i l j o n y  m a h o m e t a n ,  z  czeg o  
j e d n ą  t r z c “ ii, nk .  1.400.000 w  J u g o s l a w j i ,  g d z ie  
tw o r z ą  n n jw lę k s z e  s k u p i e n ia  m a h o m e t a ń s k ie .  
M a h o m e ta n i e  w  J u g o s l a w j i  p o s i a d a j ą  p o n a 4
1.000 m e e z e tó w  z 1500 d u c h o w n y m i  1 917 s z k ó ł .  
D ru g ie m  co  d o  w ie lk o ś c i  s k u p i s k  m a h o m e t a a  
w  E u r o p i e ,  j e s t  A l b a n ja ,  g d z ie  l ic z b a  w y z n a w 
c ó w  p r o r o k a  w y n o s i  o k o ło  900.000. N ie c ą  
m n ie j ,  b o  o k o ło  850.000 z a m ie s z k u je  R u m u n j ę .  
R u łg a r j a  m a  700.000 m a h o m e t a n ,  a  G r e c j a  
140.001 W  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j s k i c h ,  p n z a  
c i i r o p e j s k ie m i  c z ę ś c ia m i  R os j i ,  m ie s z k a j ą  m a 
h o m e t a n i e  w  n ie w ie lk i e j  l iczb ie  w  P o ls c e  i ni 
W ę g r z e c h ,  n ie  l icząc  k o lo n i j  n a h n m c l a ń s k l c k  
w  B e r l in ie ,  P a r y ż u ,  L o u d y n le  1 l  m y c h  Stoli
cach europejskich.
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Baczność Brzeskie!
Dnia. 2 sierpnia br. odbędzie się w 

Bielczy uroczystość poświęcenia sz tandaru 
ludowego  o godz.  10-tej rano,  r.a którą 
to uroczystość zaprasza  się Koła ludowe, 
oraz ludowców.  —

Za Zaiaiąd Koła Ludowego w  Bielczy
Franciszek Pudło

prezes
*

Dnia 2 sierpnia br. odbędzie się w 
U szw i uroczystość poświęcenia sz t and a
ru Koła Ludowego o godz.  10-tej, na któ
rą to uroczystość zaprasz a  się Koła ludo
we o raz  ludowców.  -—

Za Zarząd Koła Ludowego! w  U szw i 
Kotarba Piotr, prezes.

•
Dnia 2 sierpnia br. odbędz ie  się u ro

czystość poświęcenia sz t andaru Kola Lu
dowego  w Przybysławicach o godz.  10-tej 
rano,  na którą to uroczystość zaprasza  
się Kola ludowe,  oraz ludowców.  —  
Zarząd Kola Ludow ego w  Przybysławicach  

•
Dnia 9 sierpnia br. odbędzie się w 

Przyborowiu uroczystość poświęcenia 
sz t andaru  ludowego o godz.  10-tej rano, 
na którą to uroczystość zaprasz a  się Koła 
ludowe,  oraz udowców.  —
Za Zarząd Kola Ludowego w PriybwO wiu  

W ładysław  Pasierb  
prezes.

•

Dnia 9 sierpnia br. odbędzie się u ro 
czystość poświęcenia sz tandaru  ludowego 
koła ludowego w Gwożdzcu o godz.  10-tej 
rano,  na którą to uroczystość za prasza  
się koła ludowe,  oraz luaowców.  —
Za Zarząd Koła Ludow ego w  Gwożdzcu  

Jan Dudek 
prezes.
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BACZNOŚĆ KRAKOWSKIE!
Posiedzenie Zarządu  P owi a to weg o  od

będzie się dnia 2 sierpnia br. o godz.  10 
rano w  lokalu „Redakcj i  P i as t a“ . Sprawy 
bardzo w ażne, prosim y o n iezaw odne  
przybycie.
Gajoch Marchwicki
sekretarz .  prezes.

Z BOCHEŃSKIEGO
W  dniu 9 sierpnia br.  (niedziela)  o d 

będzie się poświęcenie sz t andaru ludowe
go w Podgrab iu  (gmina Niepołomice) ,  na 
które zapraszamy sąsiednie Kota ludowe 
ze sz tandarami .

4 a  Zarząd pow. S. L.
Franciszek Książek.

TERMIN POŚWIĘCENIA SZTANDARU 
W  BIALSKIEM.

Dnia 2 sierpnia Dr. w  Grójcu,  powiat  
Biała odbędzie się poświęcenie sz tandaru  
ludowego.  Po poświęceniu zgromadzenie 
publ iczne z udzial tm referenta z Krakowa.

UWAGA LUDOWCY! 
z M akowskiego.

W  niedzielę, dnia 2 sierpnia br„ odbę
dzie się poświęcenie sz t andaru  ludowego  
Koła Toporzysku kolo Jo rdanowa .  P ro 
g ram uroczystości :  zbiórka o godz.  9-tej 
rano na placu p. Hopciasia  Stan. ,  godz.  
10 pochód do kościoła paraf,  w Jo rdan o
wie godz.  10.30 poświęcenie sz t andaru ,  
godz.  13 pochód z kościoła na plac zoiór- 
ki, gdzie nas tąpi  wbijanie gwoźdz i  do 
d rzewca sz tandarowego ,  zgromadzenie pu
bliczne.  Na uroczystość i zgromadzenie 
za pr asz am y wszystkie okoliczne Kota lu
dowe i ludowców z b. powiatu  m a k o w 
skiego i z pow ia tów  sąsiednich.

Za Zarząd:
Wład .  Marek,  prezes  

W a w rz y n ie c  Bednarczyk,  sekir,
•  * •

D nia 9 sierpnia br. poświęcenie sz t an 
da ru  Kofa ludowego w Spy tkowicach koto 
Chabówki .  P rogram:  godz.  9  rano zbiórka 
u Jana Żmudy,  godz.  10 pochód do ko
ścioła paraf,  w  Spytkowicach,  godz.  11 
pośw ięcenie sztandaru,  godz.  13 pochód z 
kościoła i zg romadzen ie  publiczne.  Z ap r a 
szamy ludowców i ludowczynie z b. po
wiatu  makowsk iego .

Za Zarząd Koła:
Wince n ty  Kwak,  prezes 

Józef  Cison, sekr.

POW IAT LIMANOWA
Z ar zą d  Pow ia tow y S. L'. w L imanowej  

zawiadamia ,  że ditiia 15 sierpnia 1936 roku 
od bę dą  się:

w  LIMANOWEJ I MSZANIE DOLNEJ 
o godzinie 10-tej na m iejscowych rynkach 
m asow e chłopskie zgrom adzenia, dla ucz
czenia rocznicy Czynu Chłopskiego.

*  *  *

Dnia 9-tego  sierpnia br. w  Skrzydlnej 
0 godz. 10-tej odbędzie się poświęcenie

miejscowego sztandaru  S. L., zaś  o godz.  
12-tij  publ iczne zgromadzenie ,  na które 
zaprasz amy  sąsiadów.  —

Zarząd p cw . S. L.

PIERWSZE ŚWIĘTE ŻNIWNE.
W  dniu 2 sierpnia 1936 r. 60 Kół S tron

nictwa Ludowego,  należących admini s t r a
cyjnie do k lk u  powiatów,  a sąs i adują 
cych z Msz aną  Dolną,  u rządzają  święto 
żniwne zwane  „Ograbkiem" .

Progr am uroczystości  będzie nas tępu
jący:

1) o godz.  8 zbiórka pod „Szk lanów-  
Aą‘‘, 2) o goaz.  10 wymarsz na Mszę św„ 
3) po nabożeńs twie  wiec publiczny, na 
którym referaty wygłoszą działacze S t ron
nictwa Ludowego.  4) Popołudniu odbę 
dzie się chłopski festyn i z a b a w a  t anecz
na.

Cały dochód przeznaczony został  przez 
Komitet na założenie Chłopskiej  Spółdziel
ni Mleczarskiej  im. Michała Pyrz a  w 
Mszanie Dolnej.

Z 4 0 t u  g romad wszyscy mieszkańcy-  
ludowcy —- ( innych niema)  —  zadekla ro 
wali iuż swoje udziały do mającej  powstać 
Spółdzielni Mleczarskiej .

Pros imy wszystkich ludowców o ł a ska
we przybycie i poparcie  biednych górali 
w ich zbiorowej  pracy.
Mgr. Stanisław  Łobuz,  wiceprezes S t ron
nictwa Ludowego  na powiat  Limanowski.

BACZNOŚĆ JASŁO!
W  dniu 15 sierpnia br. jako w rocznicę 

zwycięs twa 1920 roku nad Wisłą  odbędzie 
się w K ołaczycach zgromadzenie,  na któ- 
rem wygłoszone zos taną  okol icznościowe 
przemówienia .  Przy tej okazji  odbędzie 
się również poświęcenie sz t an da ru  ludo
wego Kota w  Naw s iu  kołaczyckiem. T a -  
kasama uroczystość odbędzie się nas tęp
nego dnia w Skołyszynie. —  Ludowcy z 
całego powiatu obowiązani  są w tych u ro 
czystościach wziąć udział  ze sz tandarami .  
Wschodnio-północna  część powiatu w Ko
łaczycach —  zaś  zachodnio -południowa  
w Skołyszynie.

Jan Madejczyk, prezes.

BACZNOŚĆ PODHAJECKIE!
Dnia 16 sierpnia br. odbędzie się w 

Podhajcach uroczysty obchód rocznicy 
Czynu Chłopskiego. Zbiórka o 9-tej  rano 
na boisku „Soko ła1' —  O godz.  10-tej na-  
oożeństwo.  Po nabożeństwie zg roma dze 
nie • poenod  ulicami miasta.  W  uroczy
stości spodz iewany  udział  ks. pułkownika 
PanasTa.

Chłopi przybywaicie  masowo!  —
Za Pow . Zarząd S. L.

W ładysław  Zaręba.

Do w szystk ich  ch łopów  pow. Olkuskiego.
Dnia 15 sierpnia b.r. odbędzie się w  

Olkuszu obchód rocznicy zw yc ięstw a  
pod W arszaw ą. Zbiórka punktualnie  o 
godz.  11-tej p rzed D ome m Robotniczym.  
D o Olkusza należy  p r z y b y ć  z pochodem 
k tó r y  w y r u s z y  z Sienicznej ,  Sikorki ,  Klu
cza i S ta r eg o  Olkusza.  Z a r zą d y  Kół po
w in n y  do łożyć w szys tk ich  s t arań,  aby  
u roczy s toś ć  ta w y p a d ł a  jak najlepiej i aby  
jak naj l iczniejszy by ł  w  niej udział  chło
pów".

S tan isław  Mirek, prezes pow iatow y

Term in pośw ięcenia sztandaru  
w  K ietkow ie.

Koło Str .  Lud.  w  K ietkow ie pow. M ie
lec urządza w  dniu 15 sierpnia p ośw ię
cenie sztandaru, po łą cz on y  z obchodem 
rocznicy  „Cudu  nad Wisłą*' .  P r o g r a m  

uroczys tośc i :  1. Zbiórka w  ogrodzie p
Pr. L ub asa  o godz.  9*tej. 2. Pochód  na 
nab ożeńs tw o  do kapl icy szkolnej  w  KieL 
kowie.  3. Poświęcen ie  sz t and aru  i wp i 
janie gwoździ-  4. Zgromadzenie .

Na u roczys tość  p rzybę dz ie  delegat  
Za rzą du  Okr .  z Krakowa .

Z a p r a s z a m y  l u d ow có w  kół  sąsiednich 
i w sz y s tk ic h  s y m p a t y k ó w  ruchu ludow e
go na tę uroczystość .

Za za r zą d  Koła Lud.  w  Kiełkowie 
Józef Feląg.

B aczność lu d ow cy  pow. Krosno!
Dnia 9 sierpnia b. r. (w  niedziele) o 

godz.  10-tej r ano w  lokalu ad w oka ta  
dr. W ojnara w  Krośnie odbędz ie  się s ta
tu tow y zjazd pow.  delega tów.  P o rz ąd e k  
dzienny p o d a ę y  będzie na miejscu.

Leg i tymac je  cz łonkowsk ie  na leży  ko
niecznie z a b r ać  z sobą-

Za Zarząd pow. S. L.
P r e z e s :  Stanisz sekr .  Siclński.

Wybuch wulkanu
N astąpił w y łm d i m ilk a m i A sana, po ła

żo n y  200 km . na pó łnoco -zachćd  od  T o 
kio. R o zm ia ry  s zk ó d  w y rzą d zo n y c h  p rze z  
potoki lawy dotychczas są nieznane.

Z  weku Cudoweąa
CHRZANOWSKIE ŚWIĘCI SZTANDARY.

Niedawno  dopiero święcono sz tandar  
Kola S. L. w Płazie a już dokonano  po
święcenia nowego  sz tandaru  w dniu 26 
li.pca br.  we wsi Rudawa.  Po ceremonjach 
w kościele zgromadzeni  ludowcy udali  się 
na miejsce zbiórki kolo Kótka Rolniczego,  
gdzie odbyło się wbijanie pamiątkowych 
gwoździ  w d rzewce sztandaru  a następnie 
-gromadzen ie  publiczne.  P rzewodniczył  p. 
Korpała Antoni,  który też zagai ł  zebranie.  
Następnie przemawial i :  Józef Kocot,  sekr. 
pow. Zarządu,  Kaba t  Mieczysław z Kra
kowa.  Po przemówieniach uchwalono re
zolucje z Nowosielec.  W zebraniu wzięło 
udział ponad 1000 ludowców.  Nastrój  b a r 
dzo podniosły,  poważny.  Co chwila z ry 
wały się okrzyki  na cześć prezesa Wi tosa  
i domagan ia  się jego powrotu.  Podczas  
całej uroczystości  przygrywała orkiest ra.

W dniu 2 sierpnia odbędzie się święce
nie nowego sz tandaru S. L. w Krzeszowi
cach.

Jak widać  powiat  chrzanowski  po 
chwilowej  martwocie zabrai  się do pracy 
organizacyjnej .

Uczestnik.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU S. L. W  
DĄBROWIE SZLACHECKIEJ, POW.

KRAKOWSKIEGO.
Dnia 19 lipca br.  poświęcono sz tandar  

S. L. ufundowany przez Koło S. L. w D ą
brow ie Szlacheckiej. Poświęcenia  dokonał  
proboszcz 7. Czernichowa Ks. Oalus,  przy-  
czem wyg;n?ił  podniosłe kazanie.  —  Po 
poświeceniu wyruszył  pochód do D ąb ro 
wy Szlacheckiej,  gdzie odbyło zebranie 
polityczne.  Zagai ł  prezes miejscowv Kota 
W ład. Pamuła, przewodniczył  prezes org. 
pow. Marchwicki, p. Piątek, sekretarz 
Gajoch. Referat  wygłosił  Fr. B^duch, ak a 
demik 7. Krakowa.  Nast .  przemówienia  
wygłosili Gajoch,  Skowronek,  Sewiołek,  
Litw icki i Piętak.

Zgromadzen ie  to mówi o postępach 
ruchu ludowego w pow,  krakowskim.  —

Sekretarz.

Z MAKOWSKIEGO. Dnia 12 lipca br.  
w żarnów ce W ielkiej odbyło się większe 
z tb ran ie  ludowe,  na którem referował  b. 
kapi tan Stanisław  Stanaszek. W  dyskusji  
zabierali  głos ludowcy: Józef Piątek, Ro
man Dyrda i wielu innych. Mówcy do m a
gali się od  powołanych do tego czynni
ków wypełnienia żądań chtopsKich, a w 
szczególności  tego powszechnego  wołan ia  
chłopskiego o  amnestję dla b. w ięźniów  
brzeskich. Mówcy potępiali  też rozbi jacką 
działalność różnych młokosów o p a n o w a 
nych ideą w yw ro to w ą  i apelowal i  do ze
branych,  any  się nie dali takim ludziom 
mamić.  Pieśnią „Gdy naród  do boju"  ze
branie zakończono.

Ruch ludow y w  pow. bocheńskim .
W  niedzielę,  19 lipca odby ło  się w  

C ichaw ce pow.  Bochnia zebran ie  o rg a 
n izacyjne S. L. P r z e w o d n ic z y ł  p. Józef  
P łach ta .  P o zaznajomien iu  z e br an y ch  z 
ideą ruchu lud. i po wyg łos ze n iu  r eferatu 
o pot rzebie organizacj j  w ś r ód  chłopów7 
(p rzem aw ia ł  p. Bar t łomiej  T w a r ó g ;  Jan 
Sikora)  chłopi t łumnie zaczęli  za p i s yw ać  
się na cz łon kó w  S t ro nn ic tw a  Ludów.  Na
stępnie w y b r a n o  Z ar zą d  w  sk ładzie na
s t ępu jącym:  Jan  Ciclioń p rezes ,  Ludwik  
Kluba zas tępca ,  S tan i s ł aw  T ab or  sek re 
ta rz  i Józef  P ła c h ta  skarbnik.  Do komisji 

r ewizyjnej  wesz l i :  T om a sz  Osika.  Jan 
Ha lbe rda  i J a n  P ł ach ta .  Jan Sikora.

Jasień, pow, Brzesko- W  dniu 19 lip
ca 1936 roku tj. w  niedzielę odb y ła  się 
u roczy s toś ć  poświęcen ia  sz t andaru  Koła 
mie jscowego.  — Na zjazd p r z y b y ła  oko
liczna ludność ze 9 sz tandarami ,  o raz  
Zarząd  P o w i a t o w y  Str .  Lud.  z prezesem 
Drem W itkiem .

P o  poświęceniu sz tan da ru  w  kościele 
pa ra f i a lnym i wy g ło sz en i u  kazan ia  oko
l icznościowego  p rzez  ks iędza L isowsk ie 
go, dal sza część u roczystośc i  odb y ła  sę 
na zagrodzie Każ mi e rc zyk a  pod p r ze w d  
dnictw7em J a k ó ba  Ropka  naj s ta r szego  lu
dow ca  w  Jasieniu,  o r az  se k re ta r za  An
drzeja Ludkowsk iego .

Refe ra t  okol icznośc iowy wygłos i ł  C z e 
s ł a w  Poniecki  delega t .  Z a rządu  Okręg o
weg o  z Krakowra.

P o n ad to  p rzemawia l i  —  Franci szek  
Pud ło,  Dr.  Łucki  z Bocheńskiego,  Ma 
teusz Pa b jan ,  W ł a d y s ł a w  .Karcz,  Michał  
Stec,  Antoni  Żak, o raz  imieniem kobiet  
K arc zo w a  z P o r ę b y  Spy tkowskiej .

Dek lamacje ,  k t ó r ych  t reśc ią  by ła  
działa lność p r ez esa  W i to sa  o r az  S t ro n
nic twa Ludowego ,  wygłos i l i  Kaziu Do
brzański ,  W ła dz iu  Synowiec ,  Pale j  M a r 
celi, W al e r j a  Pu tó w n a ,  o raz  Kasia Kaź- 
mierczykówma.

Na zakończenie  p rze mó w i ł  p rezes  Dr. 
,  W itok dziękując p. K aźm ierczykow i za

zorgan izowanie  u roczystośc i ,  o raz  oko* 
l icznym ko tom ludowym,  zachęcając  do 
dalszej  w y t r w a łe j  p r ac y  nad organizacją  
ludowa.  Sekretarz.

SZCZUROWA, POWIAT BRZESKO.
W dniu 28 ul), in. odbyt się w SzczurOwej
zjazd członków Stronnictwa Ludowego z 
poszczególnych gromad nadwiślańskich,  w 
sp rawach  organizacyjnych,  oraz wyborów 
do za rządu  gminnego w Szczurowej.

Zjazd odbył się popoł.  o godz.  15-tej 
w wikarówce pod przewodnic twem Stani
sław a Nity, oraz Sroki i Barana.

Referat poli tyczny wygłosił  Franciszek 
Pudło, delegat  Zarządu  powiatowego,  zaś 
referat organizacyjny,  dr, Jakob W itek, 
prezes Zarządu.

Po ożywionej  dyskusji,  w której zabie
rali glos: Szulc z Woli  Przemykowskiej ,  
Michał  Stec, Jan Szpila,  Baran i wielu in
nych, przystąpiono do wyboru za rządu 
gminnego,  w skład którego weszli: Stani* 
sław  Nita, prezes, Kasper Szulc z W oli 
Przem ykowskiej, jako wiceprezes,  Mika 
Paw eł z Pojawia ,  jako sekretarz.  Swór- 
nóg ze Strzelec, a nadto 6-ciu delegatów 
z poszczególnych kół ludowych.  —  Po za
kończeniu zebrania,  prezes  Nita podzię
kował  zebranym za liczny udział, oraz 
prezesowi,  dr. Wi tkowi  za przybycie na 
zebranie,  poczem zebranie rozwiązał .  —  
Po zebraniu odbyła się zabaw7a ludowa,  
z której dochód jest przeznaczony na bu
dowę  domu ludowego.

Sekretarz Baran.

Spraw ozdanie ze Zjazdu rej. dukielskiego  
pow. Krosno.

Dnia 19 lipca w7 domu gminn ym w  
Cfcrgowej koło Dukli,  odby ł  się zjazd 
re j ono w y .30 kół ludow7ych.  Zagai ł  z jazd i 
p rze wo d n ic zy ł  na nim T om a sz  Ziemka 
se k re ta r z o w a ł  Siciński.  P.  Sanocki  omó
wi ł  Stosunki gospodarcze  w7 Polsce,  zaś 
sekr.  Za rządu pow\ omówi ł  historię chło
pów7, on też sc h a r a k te ry z o w a ł  cele i m e 
tody  działania dzisiejszych s t ronn ic tw w  
Polsce .  O pot rzebie organizacj i  wś ró d  
młodz ieży  mów i ł  p. Kozik,  nas tępnie 

p rzys tąp iono  do w7yb oru  nowego  za rządu ,  
w  skład  k tó rego  weśl i :

P r e z e s  Z iemka T om a sz  za s tępcy :  C e 
sa rz  Szymon ,  S zap ak  Jan  i Św iątek Anlu- 
m, seKretar z :  Jan  Roscnbajgier ,  ska rbn ik :  
Kosiba W ł a d y s ł a w .  Cz łonkowie  komisji  
r ew.  Cho l ewa  Józef,  Korzec Stanis ław7, 
Szwacl i ta .

WISŁA (Zebranie Kół S. L.)
Dnia 26 lipca br.  odbyło się tułaj  ze

branie kół S. L. poszczególnych dolin, na 
k tórem omawiano  sprawy organizacyjne.

Referat  na temat  nadchodzącej  roczni
cy szesnostolecia zwycięstv a chłopów7 nad 
bolszewikami w 1920 roku, wygłosił  sekr.  
Kaleta z Cieszyna,  który w referacie swo 
im podniósł  zasługi przy odniesionein 
zwycięs twie W.  Wi tosa .

W  obszernej  dyskusj i  między innemi 
prezes koła miejscowego S. L. przeczytał  
zebranym list Insp. lasów państwowych,  
który był odpowiedz ią  na wniesioną swe
go czasu petycję w sprawie pos tępowania  
leśniczego Steca z t amtejszą ludnością.  
Zebrani  postanowil i  po myśl zleceń p. 
Insp. Buczackiego sprawę zała twić z 
miejscowem nadleśnictwem,  a gdyby  to 
okazało się nicdostatecznem,  sprawę skie
rować na drogę właściwą.

O l im p i j s k a  d r u ć j  na  p i j  w a t k a  Anglj i
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ROK W I Ę Z IE N I A  ZA U D E R Z E N IE  Ś W L \A -
KA. P o d c z a s  p r o c t s u  c z ło n k ó w  n ie m ie c k ie j  o r 
g a n iz a c j i  N.S.D.A.1L j<Ł<leii z o s k a r ż o n y c h ,  J a n  
M o c zy g ęh a ,  p e łn ią c y  f u n k c j e  k a la  s ą d u  k ap fu -  
iO w cgo  t e jże  o rg a n iz a c j i ,  u d e rz y ł  w tw a rz  
ś w ia d k a  N la n is ta w a  I he ra .  M o c zy g ęh a  s k a z a 
n y  z o s ta ł  sw eg o  c zas u  za  należenie, d o  o r g a n i 
zacji  n ie m ie c k ie j  n a  4 l a la  w ięz ien ia ,  a  o b e c 
n ie  o d b y ł  się p ro c e s  o w y l i ry k  p r z e d  są d em ,  
z a  k tó r y  w y m ie r z o n o  n iu  k a r ę  1 r o k u  bez- 
w zglta 1 nego w ięz ien ia .

D A L S Z E  Ś L E D Z T W O .  P o  r o z w ią z a n iu  łnj-  
n o j  o r g a n iz a c j i  n ie m ie c k ie j  władza? p r o w a d z ą  
d a ls z e  d o c h o d z e n ia .  O k a z a ło  się , że  c a łk ie m  
p e p o z ó r  a p o l i ty c z n a  o r g a n iz a c j e  j a k :  Der
O her .sch le s isehe  W a n d e r b u n d ,  S c h w a r z e r  Adler ,  
S c h w a r z e  H a i id  i in n e  p r o w a d z ą  d z ia ła ln o ś ć  
p o l i ty c z n ą  za  p r z y ł a c z e n u m  Ś lą s k a  d o  N ie 
m iec .  O r g a n iz a c j e  p o w y ż s z e  ro z w ią z a n o  r ó w 
n ież ,  a le  w  ich m ie jsce ,  j a k  g r z y b y  p o  d e s z 
czu. m n o ż ą  się  n ow e.  Do tego  d o p r o w a d z i ło  
p r z e ś l a d o w a n i e  s l r o n n i c t w  o p o z y c y jn y c h  na  
G ó r n y m  Ś ląsk u .  W a lc z o n o  z o r g a n i z a c j a m i  
p o lsk ie m i .  a  p o d  l in k iem  w y ró s ł  gad  n iem ieck i
0 Mu g ło w ach .

A R E S Z T O W A N IE  OSZU STA . W  M iko łow ie  
A re sz to w a n o  z n a n e g o  na  Ś lą sk u  o sz u s ta ,  S t a 
n i s ł a w a  K iczkę.  P r z e c iw k o  N iczec łoczy  się 
k i l k a  p r o c e s ó w  o  o*szlistwa i t a k  np. w  M ys ło 
w ic a c h  za  p rz y w ła sz c z e n ie  6.000 zł. k n u c y j  
p r a c o w n ik ó w ,  za  w y łu d z e n ie  od  w k ła d k o w i -  
c z ó w  k s ią żeczek  o sz c z ę d n o ś c i  P a n k u  L u d o w e 
go w  P s z c z y n ie  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  28.000 zł., za  
w y łu d z e n ie  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  i I n w e s t y c y j 
n e j  i w ie lo  in n y c h  s p ra w e k .  N a ra z ić  p r o w a 
d z o n e  jes t  ś le dz tw o ,  a  p r o c e s  o d b ę d z ie  s ię  za  
k i l k a  tygodn i .

(Poteiał (ftieCi&c
Z A B Ł O C IŁ .  Z Ł O D Z IE J E  W  KASIE. D o  l o 

k a lu  K asy  S pó łd z ie lcze j  w Z a b łn c iu  w ła m a l i  
s ię  w n o c y  21 n a  22 l ip c a  z ło d z ie je  i po r o z 
p r u c i u  k a s y  z r a b o w a l i  94 zł Z ło d z ie je  l iczyli  
n a  o b f i ts zy  łu p  w z w ią z k u  z k o ń c e m  p ó ł ro c z a
1 p r z y p a d a j ą c y c h  w  ly m  czas ie  p ła tn o śc i ,  ale 
s r o d z e  się zaw ied l i ,  g dyż  z p o w o d u  K i s t e k  w 
k ie s z e n ia c h  p ł a tn ik ó w ,  n ie n m ic j s z e  p u s tk i  p a 
n u j ą  w  w s z e lk ic h  ka s a c h .

ZNAK ŻYCIA ZE S T R O N Y  IZB Y  R O L N I 
C Z E J .  Po o b ję c iu  u r z ę d o w a n ia ,  k o m is a r z  Iz.h) 
R o ln icze j  da l  p ie rw sz y  z n a k  życia. Ale josl  lo 
z n a k  życ ia ,  k t ó r y  n a j m n i e j  m o ż e  c ieszyć .  R o l 
n ic y  o t r z y m a l i  b o w ie m  n a k a z y  p ł a tn ic z e  n a  
za leg le  o p ła ty  do  Izb}' R o ln icze j ,  k ló r c  m a j ą  
b y ć  w  c ią g u  14 d n i  z a p ła c o n e .  D rob i l i  ro ln ic y  
s łu s z n ie  p o d n o s z ą  sw e  p r e t e n s j e  do  Izb y  R o l 
n icze j ,  g dyż  ż ą d a  się o d  n ic h  o p la l ,  n ie  u d z i e 
l a j ą c  im  n ic  w z a m ia n .

(powiał Qio&zyH
Z JA Z D  P O W IA T O W Y .  W  sobo tę ,  d n i a  S 

s i e rp n i a  lir. o godz.  10 p rz e d p o t .  o d b ę d z ie  się 
w C ieszyn ie  w  sa l i  h o te lu  p o d  W o le m  z ja z d  
p o w ia to w y  S. L. n a  p o w ia t  C ieszyn .  O b o w i ą 
z e k  p r z y b y c ia  m a j ą  w s zy scy  c z ło n k o w ie ^  Za-

P . T . K om isan tów , re flek tu ją cy ch  
n a sp rzed aż p ortretów  prez. W . W itosa  
p rosim y  o od w rotn e  p od an ie  n am , na 
jak ą  ilo ść  reflek tu ją .

N a k ł a d  p i e r w s z y  p o r t r e t ó w  p r e z e sa  
W . W i t o s a  zo sta ł w yczerp an y  —  d ru g i  
n a k ł a d  u k a ż e  się już  w  na jn l iż szyc l i  
d n i a c h .  P o r t r e t y  z o s ta n ą  n ie z w ło c z n ie  
r o z e s ła n e  w s z y s tk im ,  k t ó r z y  j e  z a m ó 
wil i ,  wzgl .  j uż  zapłaci l i .

ADM INISTRACJA.

O D A D M INISTRACJI.
Z dz i s i e j s zy m  n u m e r e m  b ę d z i e m y  

z m u s z e n i  w strzym ać d a lszą  w y sy łk ę  
p i s m a  w s z y s t k i m  t y m  C z y te ln ik o m ,  
k t ó r z y  d o  d n i a  30 l ipc a  I»r. n ic  o d n o 
wil i  p r z e d p ł a t y  n a  i d r u g i e  pó ł rocze ,  
wzg l .  . III-ci k w a r t a ł  br .

K to w ię c  n ic  eh ec  m ieć  p rzerw y w 
w y sy tee  p ism a , n iech  jeszezc  w ciągu  
teg o  tygod n ia  p rześle  n am  p ren u m e
ratę.

P o n o w n i e  p r z y p o m i n a m y ,  że r e k l a 
m a cje  s p o w o d u  n i e o t r z y m a n i a  p i s m a ,  
l u b  p ó ź n e g o  d o r ę c z e n i a ,  nab-ż.y wno s ić  
n ie  d o A d m i m M r a c j i ,  lecz do  d a n e g o  
u r z ę d u  po cz to w eg o .

D o  p o p r z e d n i e g o  n u m e r u  dołą t  ży 
l i ś my  d la  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  Czylel-  
n i k ó w  p r z e k a z y  p o cz to w e ,  k ló r e t n i  
p r o s i m y  p r ze s ł ać  n a m  p r e n u m e r a t y  na 
d a lszy  ok res .  W y d a w n ic tw o .

r z ą d ó w  Kół. K a ż d y  c z ło n e k  p o w in ie n  m ie ć  z 
s o b ą  l e g i ty m a c ję  c z ło n k o w s k ą .

KO Ń C ZY C E W I E L K I E .  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  
W I RADEK. W  ul), ty g o d n iu  z d a rz y ł  się l u l a j  
t r a g ic z n y  w y p a d e k .  J. l ln n d z ik ,  p r a c u j ą c v  na  
m ł o c k a r n i  s p a d ł  z m a s z y n y  i p o n ió s ł  śm ie rć  
n a  m ie jscu .

O F jV R A  PIO R U N A . \ y  ub. n ied z ie lę  p r z e 
sz ła  n a d  C ięszynem  i o k o l ic ą  g w a ł to w n a  b u 
rza, p o j ę z a s  k tó r e j  p io r u n  u d e r z y ł  w M a r ję  
( i ru s z k o w ą .  p a s ą c ą  n a  p o la c h  k r o w y  ro ln ik a  
Oi.szara  z M nisz lw a .  P a s t e r k a  i .'i k r o w y  zo s ta ły  
zaleto .

CIESZYN’. P rz e lo ż o ó s lw o  m ia s ta  C ieszyna 
z a w ia d a m ia  I’. T. k o p c ó w ,  r z d ź n ik ó w  i p i e k a 
rzy  o r o z p i s a n iu  p r z e t a r g u  n a  d o s ta w ę  m ąk i ,  
c u k r u ,  s ło n in y  i e h le b a  c ie m n e g o  d ia  beżru-  
biTljiych i b i e d n y c h  m ia s t a  C ieszyna  n a  m i e 
s iąc  s ie rp ie ń  lir.

O fe r ty  wwllttg  z n a n e g o  o f e r e n to m  w z o ru  
n a le ż y  w nos ić  ilo U rzędu  g m in n e g o  do  d n ia  29 
l ipea  Ubili r. godz.  10 tej.

P rz .yd / iń ł  z a s i łk ó w  n a s tą p i  w p ie rw s z e j  p o 
łow ie  s i e rp n ia  br.

Z SALI S Ą D O W E J .  W  uh. ty g o d n iu  o d b y 
ła się p rzed  sąib-tn w Cii.szynie r o z p ra w a  p r z e 
c iw k o  p .  N iem cow i  z P n ń c o w a .  o s k a rż o n e m u  
o o b r a z ę  w ó j ta ,  o r a z  p r z e s z k a d z a n ie  w u rzęd o -  
w a n iu .  C hodz iło  o p r z e p r o w a d z e n ie  n a p r a w y  
p r z y m u s o w e j  o k ie n  w d o m u  N iem ca ,  c z e m u

p rz e c iw s ta w i ł  się ten że  w  sp o s ó b  g w a ł to w n y .
■ sąd s k a z a ł  p. N ie m c a  n a  m ie s ią c  a r e s z tu  z za- 
w leszen icm .

O O P O W I E O Z I  R E D A K C JI
P .  A do lf  B o jd a ,  Z b y tk ó w .  C hc ąc  u z y s k a ć  

k i e d y t  b u d o w la n y  n a le ż y  z w ró c ić  się do kasy  
spó łdz ie lcze j ,  d z i a ła ją c e j  n a  t e r e n ie  z a m i e s z k a 
nia ,  p r z y s tą p ić  na  c z ło n k a  i w n ieść  o d p o w i e d 
nie  p o d a n ie  na  p iśm ie  lub  us tn ie .  W d a n y m  
w y p a d k u  n ie  w ie m y  d o k ła d n ie ,  k l ó r a  k a s a  
w c h o d z i ła b y  w r a c h u b ę ,  bo w s a m y m  / b y l k o -  
w ic, o ile n a m  w ia d o m o  k as y  sp ó łd z ie lc ze j  n i e 
ma. N a jb l iż sze  z n a j d u j ą  się w B ro n o w ie ,  Z a 
b rzeg u ,  Z a rze czu  i Z ab tne iu .

S p ra w ą-  s a m a  n ie  je s t  j e d n a k  t a k  p ro s ta ,  
b o w iem  u z y s k a n ie  1T e d y  tu p o łą c z o n e  jest  z 
k o r o w o d a m i .  W ię k s z o ść  n a s z y c h  k a s  u c i e r p i a 
ła  w s k u te k  k r y z y s u  i b o r y k a  się z t r u d n o ś c i a 
mi. te zaś,  k tó r e  w ysz ły  zw yc ię sko ,  i i ie -h ę tn ie  
p o d e j m u j ą  się p o ś r e d n ic tw a  w r o z p r o w a d z a 
n iu  k r e d y tó w  s p e c ja ln y c h ,  u d z i e l a n y c h  p rzez  
in s ty tu c jo  o f ic ja ln e ,  p o n ie w a ż  brać. m n s z ą  o d 
pow iedz ia lność .  za  r e g u l a r n ą  sp ta lę ,  bez  ż a d 
n ych  p r a w ie  k o rzyśc i .  Są tn s k u tk i  r o n re u -  
t r o w a n ia  k a p i t a łó w  i d r o b n y c h  o sz częd n o ś c i  w 
ki l ku o l ie ja ln y i ib  ins ty tucja*  h. p r z e s i ą k n i ę 
tych  h i u r o k - . i l e / m e m  i p o z b a w io n y c h  w y c z u 
c ia  rzMrzewislyc.il p j t i rza h  sz e ro k ic h  w ars tw 1 
sp o łe c z e ń s tw a .  I z y s k a n ie  pOżyczki u z a l e ż n io 
ne  je s t  oil za ta i  w i o 11 i a sz e re g u  fo rm a ln o ś c i ,  
k tó r e  w osta  locznośr i  p o ż y c z k ę  p o d r a ż a j ą ,  a  
częs tok  rnć un iituiożli w i a ją.

Z ur,  C hyb ie .  S p ra w ą  re n ty  z a ją ł  się dr .  R u 
s in e k  w  Cieszy lig.

Na marginesie zmian w  Izbie Rolnicze;
P o p r z e z  P o l s k i e  R a d j o  d y r e k t o r  $1 

I z b y  R o l n i c z e j  „ w y l l ó m a c z y l "  s p o ł e c z e ń 
s t w u  r o l n i c z e m u  Ś l ą s k a ,  d l a c z e g o  „ m i a n o -  
w a n o ‘‘ k o m i s a r z a  w  m i e j s c e  „ u s t ą p i o n e g o  
p r e z e s a  p. S z w i e r t n i " .

N i e o b e z n n m  z f a k t y c z n e m  s t a n e m  r z e 
c z y  m o g l i b y  i g o t o w i  s ą  p r z y p u s z c z a ć ,  że 
to n a s t ą p i ł o  n a  p o d s t a w i e  ś w i e ż o  u c h w a 
l o n e j  u s t a w y  o I z b a c h  R o l n i c z y c h  p r z e z  
S e j m  Ś l ą sk i .

T y m c z a s e m  Ho c ał e j  s p r a w y  p r z e d s t a 
w i a  się z g o i a  i nac ze j .

P P  S z w i e r t n i a ,  G a j d z i k ,  P a l a r c z y k ,  
G o d z i e k ,  e t  c o n s o r t e s  p o p r o s t u  d la  w ł a 
s n e g o  d o b r a ,  w  chęc i  z a k ł a m a n i a  s p o ł e 
c z e ń s t w a  t „ w y d ź w i  g n i ę c i a "  się n a  s t a n o 
w i s k a  s p o ł e c z n e  o r a z  u t r z y m a n i a  w c a l e  
d o b r z e  h o n o r o w a n y c h  s t a n o w i s k  „ u b o c z 
n y c h "  w p r o w a d z i l i  w  b ł ą d  d e c y d u j ą c e  
czynni ! : ,  ż e r u j ą c e  n a  s k ó r z e  c a ł e g o  o -  
g  ó t ui r o l n i c z e g o  ś l ą s k a  i s t w o r z y l i  a d  h o c

n o w y  Z a r z ą d  Kó ł ek  R o l n i c z y c h  n a  Ślą
sku,  z funduszów publicznych subw encjo
nowany bez w szelk iego kontaktu z  rol
nictwem. Spow odow ali zupełne odeepero- 
w anie pracy Izby Rolniczej od dotu t j .  od 
szerokich warstw  rolnictwa. S p o s t r z e ż o n o ,  
że p o  r o z w i ą z a n i u  Śl. Z w i ą z k u  R o l n i k ó w ,  
i n s t y tu c j i  o u s t a l o n e j  t r a d y c j i  i k a p i t a l e  
z a u f a n i a  w ś r ó d  n a j s z e r s z y c h  w a r s t w  r o l 
n i c t w a  —  s t r a c o n o  w  z u p e ł n o ś c i  k o n t a k t  
i p o d s t a w ę  p r a c y  o r a z  z a d a ń  d l a  I z b y  
Ro l n i cz e j .  Odtrąbiono. O t o  p o w ó d  . u s t ą 
p i e n i a "  p. S z w i e r t n i  a tein s a m e m  
w s z y s t k i c h  j e g o  k o m i l i t o n ó w  z h a k a t y s t ą  
H e r r m a n c t n  n a  czele .

U r u c h o m i e n i e  z a n i e d b a n y c h  p r z e r  d o 
t y c h c z a s o w y c h  m e n e r ó w  p r a c  w  d z i e d z i n i e  
d ź w i g n i ę c i a  r o l n i c t w a  z o b e c n e g o  m a r a z 
mu ,  p a c y f i k a c j a  r o z j ą t r z o n y c h  do b i a ł e 
g o  s t o s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h  w  r o l n i c t w i e  
Shjskct ,  n a s t ą p i ć  m o ż e  w o l e ć  w y t w o r z o n e -

K atas tro fu  budow lana  w Budapeszcie.  W  ka ta s t ro f ie  tej  s traciło  życie 5 osób.

P arce lac ja  pod K rak o 
wem  14 kim - szo sa  tuż przy 
stacji kolejowej (kilkanaście po
ciągów dziennie) ziemia buracza
na, inki słodkie rola zdrenowana.  
Cena od 1500- 1800 złotych za 
mórg gotówką.  Teren idea lny na 
sadownictwo i gospodarstwo pod
miejskie. Zgłoszenia: Górski  Kra
ków ul. Czysta 13. Na odpowiedź 
załączyć znaczek pocztowy.

Sztandary dla kot Stron
nictwa Ludow ego oraz szały 
kościelne,  materjc i t. p. dostar
cza chrześcijańska pracownia i 
skład: R o b ert Donth w R ze
szo w ie , obok Plebanji .  Istnieje 

50 lat.
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Wykonuje  na zamówienia

SZTANDARY S. b
posiada wielki wybór  materjaiórf 

do sztandarów

Fr. Kopaczyńshi
KraKdui 

Bracka Z . telefon I Z 330
Na składzie:  Frędzle,  galony

szarfy. okucia i gwoździe.

Sprzedam  g o rp o d arstw o
w IskrzYCz.ytiie, oddalone 1/2 go
dziny od Skoczowa,  budynki  n o 
we, murowane.  Dziadek Adolf 

Iskrzyczyri 35 p. Skoczów
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N A W O Z Y  S Z T U C Z N E  
DACHÓWKĘ i W Ę G I E L

DOSTARCZA 

T O W A R Z Y S T W O  R O L N l C Z D -  
H A N t L O W E  W  K k A K O W I E
ulica Wiślna 8, Telefon 109-55 

Kupuje również od włościan 
Z I E n i O P I O D T

Cenniki  I informacje odwrotnie

g o  s t a n u  r z e c z y  j e d y n i e  p r z e z  to,  że po
w oła sie komisarza w Iztue na przeciąg  
conajmniej jednego roku z równoczesnem
zleCt-niem z a d a n i a  p o g o d z e n i a  w z b u r z o 
n y c h  u m y s ł ó w  „ d o t u "  n a  p o d s t a w i e  s p r a 
w i e d l i w e j  i l o j a l ne j .  W  t y m  ce l u m o ż e  b } ć  
p o w o ł a n y  jedynie praktyk, fachowiec, po
siadający z e p e w n i o n ą  m o ż l i w o ś ć  k o n t a k t u  
(i z a u f a n i a )  w s z e r o k i c h  w a r s t w a c h  t e g o ż  
r o l n i c t w a  Ś l ą s k i e g o .  N i e o b a r c z o n y  ż a d n y 
mi  „ w y p a d k a m i "  w  d z i e d z i n i e  o r g a n i z a c j i  
s p o ł e c z n e j  i z a w o d o w e j  r o ln ic ze j  n a  Ś l ą 
s ku .  C z y s t y  t e o r e t y k  m i m o  n i e w ą t p l i w y c h  
w a l o r ó w  o s o b i s t y c h ,  tego zaaania nie speł
ni. A p r z e c i e ż  i dz i e  o d o b r o  r o l n i c t w a  n a  
Ś l ą s k u .  O d o b r o  n a r o d o w e .  O d o b r o  
c h ł o p s t w a  p o l s k i e g o  n a  t e r e n i e  t a k  e k s p o 
n o w a n y m ,  j a k i m  j e s t  Ś l ą sk .

Neutron lekarstwem
na raka?

Niezw ykle odkrycie amerykańskiego 
lekarza

N a o d b y w a j ą c s m  się  w  R o c h e s te r ,  w  S ta 
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  z e b r a n i u  A m e r y k a ń s k i e 
go S to w a r z y s z e n ia  P r o p a g o w a n i u  W ied zy ,  d r .
11. E. Z irk le ,  z F u n d a c j i  M edyezno-U iz)  c zn e j  
p r z y  U n iw e r sy te c ie  lY n n s y lw a ń s k im ,  o z n a j 
m i ł  o n a d z w y c z a j  d o n io s łe m  o d k r y c iu  z d z ie 
d z in y  r o z b i j a n i a  a to m ó w .  P rz e p o w ie d z ia ł  m i a 
n ow ic ie ,  że  w k r ó l ™  ju ż  m e d y c y n a  z a rz u c i  
m e to d ę  le c z e n ia  r a k a  z a p o m o g ą  a p l ik n c y j  r a 
d u ,  a  n a t o m i a s t  z a s to s u je  p ro m ie n ie ,  o t r z y m y 
w a n a  p r z y  ro z k ła d z i e  a to m ó w .

Dr.  Z i rk le  p r o w a d z i  d o ś w ia d c z e n ia  l a b o r a 
to r y jn e ,  p o d o b n ie  j a k  tw ó rc a  m a s z y n y  do  r o z 
b i j a n i a  a to m ó w ,  p r o fe s o r  E. O. L a w re n e e ,  z 
U n iw e r s y te tu  w  K a i i fo rn j i .

„ W o b e c  d o ty c h c z a s o w y c h  d o ś w ia d c z e ń  —* 
p o w ia d a  d r .  Z irk le  —  m a m y  dziś  w ięce j ,  n i i  
p ię ć d z ie s ią t  p r o e e n l  s z n n -y ,  że  n e u t r o n  o k a ż e  
się d a l e k o  p o tę ż n i e j s z y m  ś r o d k ie m  d o  w a lk i  
z r a k i e m ,  a n iż e l i  p r o m ie n ie  X. Nnrulron w  le 
c z e n iu  n a r o ś l i  r a k o w y c h  o k a z a ł  się z n a c z n ie  
s k u te c z n ie j s z y  w  d z i a ł a n iu  n a  n o r m a l n e  i n a  
c h o r e  t k a n k i  c ia ła ."

N e u t r o n y  są  lo d r o b n iu ,  b u c  c z ą s te c z k i  a -  
t o m u ,  wr ły c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  b ę d ą c e g o  a t o 
m e m  rz a d k ie g o  m e ta lu ,  b e ry lu .  A to m y  b e ry lu  
b o m b a r d u j e  sie za  p o m o c ą  s p e c j a ln e j  m a s z y n y  
e l e k t r y c z n e j  c iężk ie in i  a t o n i a m i  w o d o r u .  C z ą 
s te czk i  w o d o r u  u d e r z a j ą  z t a k ą  s t r a s z l iw ą  s i 
ł ą  w  a t o m y  b e ry lu ,  że te  r o z l a t u j ą  s ię  n a  sw e  
części s k ł a d o w e  i w ó w c z a s  to o d s k a k u j ą  n e u 
t r o n y  z n i e s iy c b a n ą  s z y b k o śc ią  i si lą.

D o t y c h c z a s o w a  m e t o d a  l e c z e n ia  r a k a  za-  
p o m o c ą  p r o m ie n i  X m i a ł a  tę z tą  s t ro n ę ,  że  o- 
n e  n isz czą  z a r ó w n o  z d ro w e ,  j a k  I c h o r e  t k a n 
ki e la la .  N e u t r o n y  p o d o b n o  d z i a ł a j ą  n i s z c z ą 
co n a  c h o r e  t k a n k i ,  m n ie j  d o t y k a j ą c  t k a n e k  
z d ro w y c h .

N a  tern s a m e m  z e b r a n iu  u c z o n y c h  o z n a j 
m io n o  o w y k r y c i u  m e to d y  k l a s y f i k o w a n i a  
k rw i  w  . s ta ro ży tn y ch  m u m j a c h  e g ip s k ic h .  
E g ip c ja n ie ,  k tó r z y  u m a r l i  p r z e d  p rz e sz ło  3.000 
la t ,  zosfa l i  p o d d a n i  b a d a n i o m  l a b o r a t o r y j n y m .  
W y s u s z o n e  i c h  c ia ta  z a w i e r a j ą  p e w n ą  i lość 
w y s c h łe j  k rw i .  W e d łu g  n o w o c z e s n e j  m e lo d y  
b a d a n i a  u d a ło  się l e k a r z o m  s p ra w d z ić ,  że  
w ię k s z o ść  k o b ie t ,  k l ó r y c h  m u m j c  o d k r y ł o ,  n a 
leża ła  w  E g ip c ie  d o  ly p u  k r w i s t e g o  k l a s y  t r z e 
ciej .  M c lo d a  ta  p o z w o l i  u c z o n y m  r o z w ik ł a ć  
w ie le  w a ż n y c h  p r o h l e m a t ó w ,  p o c h o d z e n ia  r a s  
l u d z k ic h ,  k ló r e  to  p r o b l e m a t y  d o ty c h c z a s  b y 
ły n ie m o ż l iw e  do  ro z w ią z a n ia .

Zajście antyżydowskie
P r a s a  ż y d o w s k a  d o n o s i  o  n a p a d z i e  r a  

wi l lę ,  w  k t ó r e j  m i e s z k a  r a b i n  w o ł y ń s k i  w  
M i c h a l i n i e  p o d  W a r s z a w ą .  G d y  u r a b i n a  
z g r o m a d z i ł o  się  l i c z ne  g r o n o  j e g o  z w o l e n 
n i k ó w ,  z zev>nątrz wvb;to szyDy kamienia
mi, raniąc w g łow ę kupca w arszaw skiego  
Zyngera. P o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  p o d  z a r z u 
t e m  n a p a d u  B r o n i s ł a w a  T i n a k a ,  S t a n i s ł a 
w a  S l a w i s z c w s k i c g o ,  S t a n i s ł a w a  B ą k a  i 
S t a n i s ł a w a  Fr c j l e .

Zatopiony okręt
N i e m i e c k i  s t a t e k  t o w a r o w y  „ W a g r i e n " ,  

k t ó r y  p r z e d  d w o m a  t y g o d n i a m i  o d p ł y n ą ł  
z p o r t u  l e n i n g r a d z k i e g o  z ł a d u n k i e m  p r z e 
z n a c z o n y m  d o  G d y n i  i k t ó r y  m i a ł  18 l i p c a  
z a w i n ą ć  d o  p o r t u  g d y ń s k i e g o ,  j a k  s i ę  o -  
b e c n i e  o k a z u j e ,  zatonął wraz z całą zało
gą na wysokości wybrzeża estońskiego^

W ywrócony kajak na morzu
N a  w y s o k o ś c i  S o p o t  w y w r ó c i ł  s i ę  ria 

m o r z u  k a j a k ,  n a l e ż ą c y  d o  s o p o c k i e g o  
z w i ą z k u  k a j a k o w e g o ,  p r z y c z c m  g o s p o 
da rz te g o  zw ią zku  p. L c n sc r  u to n ą ł•

*♦  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.

'.g łoszen ia  na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy . , 
w /ś le  ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm 

W ekście na str. 4-szpalt. za 1 wiersz mm . . . ,

60 gr 
25 gr 
50 gr

Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr, n a j m n ie j .................  3 zł
Cała strona 4-szpaltowa w t e k ś c i e .....................................  450 zł
Cała strona t y t u ł o w a ...............................................................   600 zł

Cała strona 6-szpalton a po t e k ś c i e .....................................  350 z
Układ taoelaryczny, cyfrowy, kolorowy i na ostatniej 

50 % drożej.
J r t e s ie n ia  tylko xa gotów ką. — Za terminowy druk Ad mi ni s t ra c j i  nie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. — Od ogłoszeń długoterminowych i Biurom ogłoszc 

W ychodzi raz w tygodniu. rabat stosownie do umowy — O głoszenia zagraniczne 100% drożej. W ychodzi raz w tygodniu. '


